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Z d e c y d o w a ł e m  w  s t ą p i ć  d o  p a r t i i

Za kilka lat zobaczą 
jaką zrobiłem karierę...

M AREK CEGIELSKI. 24 lata, szczecinianin od urodzenia. 
Pierwsza praca to Stocznia Szczecińska im. A. Wars kiego a 
konkretnie wydział kadłubowy — K-2. Później służba woj
skowa 1 powrót do Stoczni. Przed k ilk u  tygodniami Ma
rek Cegielski otrzyma! legitymację kandydata PZPR. Osta
tnio umówiliśmy się z nim  na krótką rozmowę.

— JU Ż nie pracuję na K-2. 
Cieszę się, że tra fiłem  do wy
działu kontro li jakości. Jestem 
kontrolerem. Praca ciekawa, 
ciekawi ludzie; konstruktorzy/ 
budowniczowie, przedstawiciele 
firm  klasyfikacyjnych. Przy
znam, że w  porównaniu z b la
chami, które stale oglądałem 
na K-2 to j-uż duży a właści
wie w ie lk i okrętowy świat.

— Mam zadać Tobie pytanie 
czym kierowałeś się wypełnia
jąc delkarację kandydacką do 
PZPR?

— Spodziewałem się. że i  ta
kie pytanie mogę w  trakcie na 
szej rozmowy otrzymać. Nie

jest to pytanie odkrywcze i  u- 
ważam, że każda odpowiedź 
może przemienić się w wyglo- 

(Dokończenic na str. 2)

St. Miśkiewicz przyjął 
ambasadora Kuby

TRWAJĄ Dni Przyjaźni Polsko- 
Kubańskiej. Jak już wiformawałś- 
my przebywa w Szczecinie amba
sador Republiki Kuby Martin Mora 
Diaz.

Wczoraj I sekretarz KW PZPR 
Stanisław Miśkiewicz podejmował

(Dokończenie na str, 2)

0  jedność nauczania i wychowania

Konferencja przedzjazdowa
na Umersytecie Szczecińskim

TRZEBA subie odpuw iedzłeć na pytanie: na jak im  etapie 
urzeczywistniania idei Uniwersytetu Szczecińskiego jesteśmy
1 jaką drogą należy iść, aby od tworzenia s truk tu r uczelni 
przejść do je j wszechstronnego rozwoju? — Jest to jedna z 
głównych myśli nurtu dyskusji, która wywiązała się pod
czas wczorajszych obrad uczelnianej konferencji party jne j
przed X Zjazdem PZPR.

NA pracownikach naukowo- 
dydaktycznych szczecińskiej u- 
czelni humanistycznej ciąży zo 
bowiązanie szczególne. Uniwer
sytet stal się dumą mieszkań
ców Pomorza Zachodniego; 
stopniowo zyskuje niezbędną 
rangę i autorytet. O najm łod
szej polskiej szkole wyższej w 
Szczecinie mówi się z duma na 
robotniczych zebraniach party j
nych w zakładach parcy, Z 
uniwersytetem w Szczecinie 
łączy się w ielkie nadzieje na 
rozwój nauk humanistycznych,

a tak ie  na gruntowanie polsko 
ści ziem nad Bałtykiem  i  Od
rą, odzyskanych w w yniku 

(Dokończenie na str. 2)

Znane sq przypadki zatruć chemicznych

Tandetne budownictwo 
a zdrowie lokatorów...

WARSZAWA PAP. Sposób i  rodzaj wykończenia budynków jących niekorzystny w pływ  aa 
i mieszkań decyduje nie ty lko  o komforcie życia, ale także w arunki sanitarne w  pomie- 
wpływ a na zdrowie człowieka. Problemami tym i zajmowały (Dokończenie na str. 2) 
się resortowe ośrodki naukowo-badawcze: Ins ty tu t Kształto- ~~~
wanta Środowiska oraz Ins ty tu t Techniki Budowlanej. Układ Warszawski

Prymas Polski
udał się do Rzymu
W A R S Z A W A  P A P . Z k ilk u d n io w ą  

• w iz y tą  do  R z y iń u  u d a ł się 20 bm  
p ry m a s  P o ls k i,  k a rd . Jó ze f G lem p . 
T o w a rz y s z ą  m u  su.fraga.ni w a rsza w 
scy, b is k u p i: M a r ia n  D uś ł  K a z i
m ie rz  R o m a n iu k

N a lo tn is k u  p ry m a s a  P o ls k i po 
ż e g n a li: m in is te r - k ie ro w n ik  U rz ę 
du  ds. W yzn a ń  — A d a m  Ł o p a tk a  
o ra z  s e k re ta rz  E p is k o p a tu  P o ls k i 

a rc y b . B ro n is ła w  D ą b ro w s k i.

Błędy, które zatarły ślady

po zabójcy Olofa Palmego

Śledztwo w punkcie wyjścia
(Korespondencja ze Sztokholmu)

CZAS znowu pracuje przeciw 
sztokholmskiej policji. Po drama
tycznym zwrocie w śledztwie, ja
ki nas tępił w środę po południu, 
na 24 godziny przed rozpoczę
ciem rozpra-wy sądowej przeciw
ko 33-letmie'mu Szwedowi oskar
żonemu o udział w zamoedewa-

Dwie prawdy i ta trzecia

Gdy kontroler smacznie śpi...
ZADANIEM PKS est obsługo 

przewozowa. Wożą więc cięża
rówki tej firmy różnorakie towa-

Od poniedziałku — 

zapisy na kurs

TWP upowszechnia 
mikroinformatykę

PRZYBYŁ nam kolejny so
jusznik w konkretnym  działa
niu na rzecz upowszechniania 
edukacji komputerowej wśród 
młodzieży. Jak się dowiaduje
my od sekretarza Zarządu 
Wojewódzkiego Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej Leona Ko- 
roluka, już od najbliższego po- 

(Dokończenie na str, 2)

ry a autobusy utrzymują komu
nikację pomiędzy miejscowościa
mi dużymi i małymi. Zwłaszcza 
wsio i osady, oddalcne od »inii 
kolejowych, sa skażone wyłącz
nie na obsługę autobusów PKS.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Komunik cc ji Samochodowej w 
Szczecinie przedstawiło ostatnio 
odnośnym władzom analizę „cb-

(Dokończenie na str. 2)

Dziś zakończenie 
Targów Krajowych
D Z IŚ  zakończą  s ię  w  P o z n a n iu  

T a rg i K ra jo w e  „W io s n a  *86” . 1500 
w y s ta w c ó w  re p re z e n tu ją c y c h  w szy 
s tk ie  s e k to ry  g o sp o d a rk i, z a o fe ro 
w a ło  h a n d lo w c o m  to w a ry  p rzezna 
czo n e  na  r y n e k  na d ru g ie  p ó łro c z e  
b r . w a r to ś c i p o n a d  212 m ld  zł.

niu Olofa Palmega, policja zno
wu znalazła się w punkcie wyj
ścia.

Okazało się. że poszlaki, na
wet tek wydawał oby się powa
żne jak ślady prochu na ubraniu 
■ przynależność oskarżonego do 
skrajnie prawicowej organizacji, 
wreszcie brak alibi — to za ma
ło, by na ich podstawie przed
stawić sądowi akt oska'żenią. 
Szczególnie w sytuacji gdy ma
teriały zebrane w śledztwie osła
bione zostały przez fakt, iż 
naccmy świadek nie był w sta
nie dokonać identyfikacji oskarżo 
r.ego. Tak więc na postawieniu 
w s'lan oskarżenia, ale przed roz
poczęciem rozprawy sądowej, a 
następnie uwolnieniu A. Gunnars- 
sooa wszystko się jak na razie 
skończyło.

Ale jak twierdzi szef sztckholm 

(Dokończenie na str. 3)

RAPORT z tych badań wraz 
z wnioskami przekazana M in i
sterstwu Budownictwa, Gospo
dark i Przestrzennej i Komu
nalnej.

Oto niektóre fakty : pracowni 
czki budynku PKO w Płocku 
trap iły  przed 2 laty dolegliwo
ści z powodu uciążliwego za
pachu. M ia ły  bólę głowy i  o- 
gólne złe samopoczucie. Łza
wienie oczu i krw otok i z nosa 
zdarzały się mieszkańcom* 
Ostrołęki, zaś przypadki grzy
bicy płuc stwierdzono u loka
torów zagrzybionych budyn
ków w Krakowie.

Okazało się, iż  głównymi 
przyczynami zmian wywiera-

Gdzie jest
biegun magnetyczny?
L O N D Y N  P A P . N a u k o w c y  a u s tra 

li js c y ,  p ro w a d z ą c y  p ra ce  badaw cze 
na  p o k iadz iie  s ta tk u  „ Ic e b e rg ” , usta 
l i i i  d o k ła d n e  w sp ó łrzę d n e  p o łu d n io  
we.go b ie g u n a  m a.gnetycz.nego: 65 
s to p n i 18 m in u t  sze rokośc i p o łu d 
n io w e j 1 140 s to p n i 2 m in u ty  d łu 
gośc i w s c h o d n ie j.

P o p rz e d n io  w sp ó łrzę d n e  „b łą d z ą 
ce g o ”  p o łu d n io w e g o  b ie g u n a  m a g 
n e ty c z n e g o  re js tro w a n o  t y lk o  4 
ra z y :, w  1908, 1912, 194! i  1932 r .

W. Jaruzelski przyjął
ministrów

spraw zagranicznych
W O JC IE C H  J A R U Z E L S K I p rz y ją ł 

w c z o ra j m in is t ró w  s p ra w  z a g ra n ic *  
n y c h  b io rą c y c h  u d z ia ł w  p ra c a d k  
K o m ite tu  M in is tró w  S p ra w  Z a g ra 
n ic z n y c h  p a ń s tw -s tro n  U k ła d u  W a t 
szew skiego .

P odczas s p o tk a n ia  m in is tro w ie  p® 
In fo rm o w a li W o jc ie ch a  JaruzeLsk łe  
go  o  p rz e b ie g u  i  re z u lta ta c h  od= 
b y te g o  w  d n ia c h  19 i  20 m a rc *  
b r .  w  W a rsza w ie , k o le jn e g o , dwu««, 
s ie g o  p o s ie d ze n ia  K o m ite tu  M in ia  
s tró w  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  p a ń s tw  
— s tro n  U k ła d u  W arszaw sk iego .

N a  z a k o ń cze n ie  o b ra d  k o m ite tu  
p o d ję to  w s p ó ln y  k o m u n ik a t.

Jacques Chirac  
-premierem Francji

P A R Y Ż  P A P . Ja cq u e * C h ira c , 
p rz y w ó d c a  RPR. g łó w n e j partii w  
n o w e j w  ięk.sz-ośc i  p a riam en ta .m «4  
z o s ta ł m ia n o w a n y  w  c z w a r te k  p rz e *  
p re z y d e n ta  W it te r  ran d a  sze fem  rzą  
doi. N o w y  g a b in e t ma się zeb rać  
PO ra z  p ie rw s z y  w  r. - jbdiższą R o 
b o tę  w  P a ła cu  E liz e js k im .

Kryminał z piłką 2 )

Marcos będzie niemile 
widziany w Panamie

W A S Z Y N G T O N  P A P . A g e n c ja  
A F P . p o w o łu ją c  się na a n o n im o 
w e g o  p rz e d s ta w ic ie la  a d m in is tra c ji 
w a s z y n g to ń s k ie j,  p isze, iż  o b a lo n y  
p re z y d e n t F il i ip ln  F e rd in a n d  M a r 
cos n ie  b ę dz ie  m ile  w id z ia n y  w  
P a n a m ie . T e g o  ro d z a ju  s ta n o w is k o  
w y ra ż a  w g  w s p o m n ia n e g o  źró d ła  
rz ą d  p a n a m s k i. W cze śn ie j agenc je  
p o d a ły . Iż  P a n a m a  m ia ła  się zgo
d z ić , na p ro śb ę  S ta n ó w  Z je d n o 
c z o n y c h , na u d z ie le n ie  a z y lu  p o li
ty c z n e g o  M a rco s  o w i l  je g o  ro d z i
n ie

3 m iliony za punkt
PREZES klubu „Srebrni" zwołaj 

posiedzenie zarządu. Sytuacja 
jest poważna. Drużyna ¡piłkarska, 
chluba mkasta i regionu zajmuje 
ostatnie miejsce w tabeli ligi 
regionalnej. Na nic zidały się za
kupy nowych piłkarzy. Tacy za
wodnicy, którzy mogliby wygry
wać mecze, sq nie do kupienia.. 
Dlatego mec2e trzeba wygrywać 
poza boiskiem!

O tym członkowie zarządu 
„Srebrnych" wiedzieli równie do

brze-, jak prezes. Zebranie zosta
ło więc zwołane z jeónego tylca 
powodu: trzeba było ustalić kwo
tę, jaką „Srebrni”  galowi są za
płacić każdej inne i drużyimie za 
„paćWożenie się" w lidze regio
nalnej.

Prezes zaproponował 2 majony 
za porażkę i milion za remis na 
wyjeźdźie. Zarząd propozycję za
akceptował. Kontakt z zespołem 
przeciwnika, pewnym ligowega 

(Dokomzenie na str, 2)
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Za kilka lat zobaczą patriotyczno-obronnym
(Dokończenie ze str. 1)

«zenie jak ie jś  sztampy, hasła, 
sloganu, k tó ry już tyle razy pa 
dał, by ł wygłaszany. Chyba nde 
byłoby to najlepsze pytanie...

—  Z G O D A . P o ro z m a w ia jm y  w ięc 
o ty m  co  o k re ś la m y  m ia n e m  chęc i 
d z ia ła n ia , ch ę c i czyn u . B o  ch yb a  
w ła ś n ie  ta k ie  cechy  c h a ra k te ru  
n ie  są T o b ie  obce?

— Ju ż  le p ie j.  M a m  24 la ta  
w ie c  Jestem  c z ło w ie k ie m  m ło d y m . 
M ło d o ść  m a sw o je  p ra w a  i  sw o je  
w y m a g a n ia ...

— N ie k tó rz y  tw ie rd z ą , te  m ło  
dz ież  d n ia  dz is ie jszego  to  w y łą c z 
n ie  sam e w y m a g a n ia  bez chęci 
rew a n żu ...

—  M ło d z ie ż  to  w  p rzysz ło śc i c i, 
k tó r z y  d o k o n a ją  w  k r a ju  p rz y s ło -

_,,wioweJ, p o k o le n io w e j z m ia n y  w a r-  
. t y .  A  w ię c  s p ra w y  m ło d e g o  p o k o 
le n ia  są taik sam o w a żn e  d la  m ło 
d y c h  la ik  i  d la  s ta rszych . M ó w ią c  
© p ra w a c h  1 w y m a g a n ia c h  n ie  
m a m  na m y ś li l is ty  p o trz e b  l  ża 
ló w . M a m  na m y ś li chęć uczest- 

'  n ic z o n ia  w  d z ia ła n iu  na rzecz m ło 
d y c h .
>—  A  k o n k re tn ie ?

Z a łoga  nasze j S to czn i. P rzec ież  
w ła ś n ie  tu  p ra c u ją  s e tk i i  tys iące  

. lu d z i  m ło d y c h . Nasze ś ro d o w isko  
£ |e s t podobne  do in n y c h  zespołów  
^p ra c o w n ic z y c h  w  in n y c h  zak ładach  
¿Czy p rze d s ię b io rs tw a ch . K ło p o ty  
" m a m y  te  sam e... U w ażam , że te - 
ifa iz .  g d y  t r a f i łe m  do g ru p y  c z ło n - 
f k ó w  P Z P R  w  m o im  w y d z ia le , będę 
p a «  z ro b ić  w ię c e j n iż  d o ty c h -  
'c z a s . P o  p ro s tu  będę m ó g ł uczest
n ic z y ć  ju ż  w  k o n k re tn y c h  d z ia ła 

n ia c h . P rz y p o m in a m  sob ie  m o je  
^p ie rw s z e  m ies iące  a W łaśc iw ie  t y -  
ig o d n ie  p ra c y  z a w o d o w e j. C z ło w ie k  
. m ło d y  z d y p lo m e m  ś re d n ie j szko- 
| l y .  sz k o ły  Ja.k n a jb a rd z ie j k ie ru n 

k o w e j d la  S to c z n i n ie  zawsze Jest 
sposób p ra w id ło w y  w yk o rz y s rty -  

y w a n y . O b ie  s tro n y  ponoszą w ó w - 
;Jcaas s t ra ty  — l  te n  m ło d y  k tó r y  
Vw&Ld s ieb ie  ja k o  p rz y s ło w io w e  

p ią te  k o ło  u w o zu  ł  p racodaw ca , 
k tó r y  za ba rd zo  n ie  w ie  co  z ty m  
m ło d y m  z ro b ić ...

—  C ZYLI chcesz wejść w 
»prawy młodych podejmujących 
po raz pierwszy pracę?

— Tak. To bardzo ważne jak 
¡zaczynasz, swoją dorosłą, zawo
dową drogę. Od pierwszych 
d o i w  nowym zakładzie zależą 
dni, miesiące i  lata. Jeżeli 
idziesz do pracy zadowolony, 
jeżeli widzisz że jesteś potrzeb 
ny, że uczysz się czegoś nowe
go, to z pewnością w  zakła
dzie tym  pozostaniesz na sta
łe. Nie staniesz się jednym z 
dziesiątków tysięcy tych, k tó 
rzy  krążą po przedsiębiorst
wach bo w  tym  jest im  źle a 
w  następnym może być jesz
cze gorzej.

—  S A T Y S F A K C J A  to  je d n o . A le  
Jeszcze za p racę  n a le ży  s ię  p łaca . 
O czywiście p ła ca  g odz iw a .

— U ta r ł  d ę  u  nas w  k r a ju  ta k i 
s w y c z a j, te  m ło d e g o  n ie  trzeba  
n ic z y m  do  p ra c y  zachęcać a z w ła 
szcza p ie n ię d z m i. N ie k tó rz y  głoszą 
n a w e t tezę, że p ie n ią d ze  ż le  w p ły  
w a.ją  na m ło d e g o  cz ło w ie ka , 
p ra w d a  ju ż  te ra «  w id zę , że ten  
p rz e s ta rz a ły  system  zo s ta je  za n ie 
c h a n y . A le  będę zawsze — n a w e t 
g d y  Już p rze s ta n ę  b y ć  ty m  m ło 
d y m  — w y s tę p o w a ł p rz e c iw k o  ..od 
lie z a n lu ”  m ło d y m  od p o b o ró w  „ p o 
d a tk u * ' za to  że są m ło d z i. P łaca 
za p ra cę  bez w z g lę d u  na w ie k .

Jes t Jeszcze je d e n  te m a t, k tó 
r y m  idę in te re s u ję . Z resz tą .«  Jest 
to  k w e s tia . k tó rą  z a jm u ją  się 
w szyscy  m ło d z i. T o  sp raw a  m iesz
k a ń  d la  d w u d z ie s to la tk ó w  a n ie  
c z te rd z ie s to la tk ó w . C i o s ta tn i Już 
m ie s z k a n ia  d a w n o  p o w in n i o t r z y 
m a ć . U w a ża m , te  Is tn ie ją  m o ż li
w o śc i. a b y  nasze b u d o w n ic tw o  m ie  
szkam lowe p rz e k ro c z y ło  z a k lę te  p ro  
g i  n ie m o żn o śc i, n ie m o ż liw o ś c i. 
S p raw a  w łasnego  m ie szka n ia  d la  
k a ż d e j p o ls k ie j ro d z in y  t o  p ods ta 
w a  Jej szczęśliw ego s ta r tu  ż y c io 
w ego . B a łe m  się , że w yg ło szę  s lo 
gan ... A le  ch yb a  t y lk o  ta ik m oże
m y  ocen iać  w p ły w  Is tn ie n ia  lu b  
n ie ,  m ie szka ń  na to . ja k  będz ie  
się to  m ło d e  p o k o le n ie  ro z w ija ło .

— L e g ity m a c ja  p a r ty jn a  to  d ro 
ga d o  szybsze j k a r ie ry . . .  C zy  n ie  
sp o tka łe ś  s ię  z ta k im  stw ie rdź»« 
n iem ?

— T a k . U s łysza łam  k i lk a  ra « y  
to  k le  n ib y  to , z a rz u ty  n ib y  ż a r ty — 
M o ja  d e cyz ja  o  w s tą p ie n iu  w  sze
re g i P Z P R  je s t m o ją  ł  t y lk o  m o 
ja  p ry w a tn ą  sp raw ą . Sam  o  ty m  
za d e cyd o w a łe m . W o k ó ł m n ie  p ra 
e v ia  lu d z ie , znaczn ie  ods m n ie  s ta r 
f i -  k tó r z v  noszą le g ity m a c je  od  
w ie lu  la t.  I  n ie  m ogę p o w ie d z ie ć  
f ib v  b"M  k a r ie ro w ic z a m i czy  też 
tw n l .  k tó r z y  m a ją  z te j r a c j i  ja 
k ie j  p r o f i t y .

CHYBA, że profitem można 
oVreśl:ć dodatkowe obowiązki i  
znacznie większe wymagania. 
Zres7.'ą.. Nie -dchodzę ze Stocz-. 

Zn k ilka  la t ci, którzy m ó-j

wiczem będą mogli się naocznie 
przekonać jaką to karierę zrobi
łem... (Ma.cz)

St. Miśkiewicz przyjął 
ambasadora Kuby

(Dokończenie ze str. 1) 
dostojnego gcścia, któremu towa
rzyszyli: radco handlowy ambasa
dy Guido Quiniones Torres i kon
sul generalny w Szczecnie Grillo 
Sepulveda.

Przedstawiciele Republiki Kuby 
spotkali się wczc-raj także z woje
wodą szczecińskim Stanisławem 
M a lc e m , a następnie złożyli wizytę 
w Zarządzie Portu Szczecin.

W ramach trwających Dni Ku
bańskich dziś w Klubie MP K o 
godz. 18 odbędzie się spotkanie 
z muzyką kubańską, a wystąpią 
gitarzyści, uczniowie Państwowej 
Szkcły Muzycznej II stopnia.

W C Z O R A J o d b y ła  s ię  na ra d a  
a k ty w u  Z w ią z k u  B y ły c h  Ż o łn ie rz y  
Z a w o d o w y c h  po św ię co n a  p a t r io 
ty c z n o -o b ro n n e m u  w y c h o w a n iu  
m ło d z ie ż y  szkó ł ś re d n ich . C h o d z iło
0  sp re cyzo w a n ie  zadań d la  za rzą 
d ó w  k ó ł  Z B Ż Z  i  k o m is j i  sp o łeczno - 
w y c h o w a w c z y c h  o ra z  za ry s o w a n ie  
w sp ó łp ra c y  m ię d z y  je d n o s tk a m i, 
in s ty tu c ja m i o ra z  o rg a n iz a c ja m i 
z a jm u ją c y m i się p ro b le m a ty k ą  pa 
tr io ty c z n o -o b ro n n e g o  w y c h o w a  n i  a
m ło d z ie ży .

U c ze s tn icy  n a ra d y  z w ró c i l i  s ię  z 
ape lem  do  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji 
spo łecznych  Z ie m i S z cze c iń sk ie j o  
po-djęcie w s p ó ln e j s z e ro k ie j a k c j i  
id e o w o -w y c h o w a w c z e j na rzecz pa 
tr io ty c z n o -o b ro n n e g o  w y c h o w a n ia  
m ło d z ie ży , o p a rte g o  na postępo
w ych  tra d y c ja c h  w a lk  o  n a ro d o w e
1 spo łeczne w y z w o le n ie  o ra z  na 
w p a ja n iu  n a le ż y te g o  z ro z u m ie n ia  
a k tu a ln e g o  -po łożen ia  n a ro d u  i  jego  
p e rs p e k ty w , a ta kże  u k a z y w a n iu  
n a jw a ż n ie js z y c h  p ro b le m ó w  w sp ó ł
czesności — p o k o ju  i  bezp ieczeń
stw a .

W  n a ra d z ie  w z ię li u d z ia ł p rz e d 
s ta w ic ie le  in s ta n c j i  p a r ty jn y c h  12 
D y w iz j i  Z m e c h a n iz o w a n e j. W o j. 
S z tabu  W o jskow ego . L O K . Z H P , 
OHP. Z S M P  i Z M W  o ra z  K u ra to 
r iu m  O ś w ia ty  I  W ych o w a n ia .

(w it)

Konferencja przedzjazdowa 
na Uniwersytecie Szczecińskim

(Dokończenie ze str. 1)

TWP upowszechnia mikroinformatykę
naeh o rg a n iz a c ję  w a k a c ji z k o m - 

n r 7 v i -  b u te re m  w  m ies iącach  le tn ic h ,  a 
v  ta kże  o b ję c ie  e d u k a c ją  m ik ro in fo r

(Dokończenie ze str. 1) 
niedziałku towarzystwo
m u  je  z a p is y  m ło d z ie ż y  s z ik ó ł m a tye zn ą  u czn ió w  szkó ł pods taw o-
Ś re d n ic h ,  a le  r ó w n ie ż  i  p r a c u -  w y c h  w  nadchodzącym  ro k u  oś-
f h r e i  n a  t r z y m ie s ię c z n y  (o d -  w ia to w y m . P rz y g o to w y w a n a  teżją c e j  n a  i r z y m ie M ę c z n y ,  to a  je g t a k c ja  pn „K o m p u te r  pod
p ła t n y )  k u r s  p r o g r a m o w a n ia  W  s trze ch ą ” . W  je j  ram ach  in s tru k
języku BASIC.

Zajęcia '• trwać będą 50 go
dzin, z czego — co ważne — 
30 w laboratorium  m ikrokom 
puterowym WSM.

N A L E Ż Y  p o d k re ś lić , że p o m y s ł 
o rg a n iz a c ji k u rs u  je s t e fe k te m  w ie  
lo le tn ie j w s p ó łp ra c y  m o rs k ie j u -  
cz e ln l z T W P . D o t r a d y c j i  ju ż

to rz y  z T W P  z a m ie rza ją  doc ie ra ć  
z p re ze n ta c ją  sp rzę tu  k o m p u te ro w e  
go i  ic h  m o ż liw o śc i d o  w ie js k ic h  
i  m a ło m ia s te czko w ych  k lu b ó w  
„R u c h u ” .

C ie szym y  się, te  p o ja w ił  się no
w y  z w o le n n ik  nasze j a k c j i  „ L e k c ja  
z k o m p u te re m ” , zaś c h ę tn y c h  do 
u d z ia łu  w  k u rs ie  in fo rm u je m y , że 
za p isy  p rz y jm o w a n e  będą od 7.30 
do 15.30 w  b iu rz e  Z W  T W P  p rzy  
u l.  O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  11. Szcze-leżą o rg a n izo w a n e  w s p ó ln ie  k u r -  UJ*.

w  p ra yS o tow aw cee  d o  eg za m in 6 w  * « ? " •  in fo rm a c ję  m o ta a  uzyskać 
w s tę p n y c h  na w yższe ucze ln ie  d la
osób za m ie js c o w y c h , ty m  razem  
w yk ła id iow cy  Z a k ła d u  In fo rm a ty k i 
W S M  p o d ję li się nauczan ia  m ło 
dz ie ży  p ro g ra m o w a n ia  nd  m ik r o 
k o m p u te ra c h .

J a k  się o k a z u je , w  p rz y g o to w a 
n iu  są da lsze  w sp ó ln e  - in ic ja ty w y : 
T W P  i  W S M  m a ją  w  sw o ich  pla

pod n u m e ra m i te le fo n ó w : 421-29 i  
441-58.

(w ab)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  21 B M  :
m /s „Z a g łę b ie  M ie d z io w e ”  z 

T a m p y
m /s ..K o p a ln ia  M łe c h o w ic e ”  

z O xek>esundu 
m /s „Ł o m ż a ”  z R FN  
m /s „G n ie z n o  I I ”  z D a n ii 
m /s „P u c k ”  z F in la n d ii  
m /s  „C ie p l ic e -Z d rć j”  z R o t

te rd a m u
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  21 B M .:

m /s „C ie c h o c in e k ”  d o  R o t
te rd a m u

m /s „N a łę c z ó w ”  do  A n tw e r -

do

Posiedzenie
Komisji Wspólnej 

Rządu i Episkopatu
»W AR SZAW A P jVP. 20 bm . o d b y ło  

s ię  X X X I I I  pos iedzen ie  K o m is j i  
W s p ó ln e j P rz e d s ta w ic ie li R ządu  i  
E p is k o p a tu .

P rz e d m io te m  o b ra d  b y ły  » p ra w y  
b ieżące z za k re su  s to s u n k ó w  p a ń 
s tw o  — K o ś c ió ł, a w  ty m  p ia n y  
b u d o w n ic tw a  s a k ra ln e g o  l  k o ś c ie l
nego na la ta  1385—1090 o ra z  s p ra w y  
d z ia ła ln o ś c i w y d a w n ic z e j i  p o lig ra 
f ic z n e j K o ś c io ła  r z y m s k o k a to lic k ie 
go.

K o m is ja  d o k o n a ła  ró w n ie ż  a n a li
zy  p rz y ję te g o  s ty lu  i  m e to d  sw o
je j  p ra c y  w y ra ż a ją c  n a d z ie ję , że 
da lsze  ic h  d o s k o n a le n ie  s p rz y ja ć  
b ę dz ie  ro z w ią z y w a n iu  p ro b le m ó w  z 
za kresu  s to s u n k ó w  p a ń s tw o  — K o 
śc ió ł.

P o d ję to  ta k ż e  d e c y z ję  w  sp ra 
w ie  u z u p e łn ie n ia  s k ła d u  zespołu 
k o m is j i  d o  s p ra w  w y c h o w a n ia , k tó  
re g o  w s p ó łp rz e w o d n ic z ą c y m i zosta 
l i :  ze s tro n y  p a ń s tw o w e j M a r ia n  
A*nysz, w ic e m in is te r  o ś w ia ty  1 w y 
c h o w a n ia , a ze  s tro n y  k o ś c ie ln e j 
b is k u p  Z y g m u n t K a m iń s k i,  a d m i
n is t ra to r  a p o s to ls k i d ie c e z ji p ło c 
k ie j.

Tandetne budownictwo
(Dokończenie ze str. 1) ' północno-wschodnim, abejmu

sze żeni ach są m.tn.: ogranicz«- jącym  województwa suwalskie, 
nie wentylacja pokojów w  'celu białostockie i  łomżyńskie, prze- 
„osaczędzenia”  energii, użycie prowadzono badania tzw. pro- 
na dużą skalę materia łów syn- mieniotwórczości naturalnej 
tetycznych do budowy i  wypo- budynków. Dokonano pomia- 
sażania budynków ifcp. rów  promieniowania jon izu ją-

Badania IT B  wykazały, że cego kilkuset domów z cegły, 
np. le p ik i do. podłóg, żywice prefabrykatów w ie lkopłyto- 
syntetyczne, emalie, lakiery, wych oraz z żużlobetonu. 
kleje, k ity  a także p ły ty  w ió- Stwierdzono, iż w pomieszcze
rowe i  paździerzowe, z któ rych  niach gdizae ściany wykonane 
wykonywane są niektóre me- b y ły  z cegły moc tzw. dawki 
ble mogą być źródłem zanie- gamma była o 10 proc. wyższa 
czyszczeń chemicznych pow ie- n iż  w  budynkach z prefabry- 
trza. Znane są przypadki za- katów betonowych... 
truć chemicznymi środkam i im  Ze względu na rangę tema- 
pregnacyjnym i em itu jącym i np. ty k i resort budownictwa posta- 
formaldehyd. Udowodniono n0w ił, ¡± badania czynników 
także szkodliwość nadmiernego stanowiących zagrożenie środo- 
stosowania azbestu i  jego po- w iska mieszkalnego człowieka, 
chodnych. prowadzone przez IK S  i  ITB

Rozwiązano' też wiele m itów, należy kontynuować także w

Gdy kontroler smacznie śpi...
(Dokończenie ze S tr. 1) h o lu  w y p ro d u k o w a n o  1 ja k a  k w o 

ta  n a le żn o śc i z t y tu łu  p a ń s tw o w e - 
ło r o n in "  rń fm /u -h  l in i i  Un m iu n ik o - E° m o n o p o lu  s p iry tu s o w e g o  mato z s n ia  ró ż n y c h  l i n i  k o m u n ik a -  Ao s k a rb u  państw a . A  że
c y jn y c h . Z  d e to rn o n iu  te g o  w y -  ow e g o rze ln ie  p ro d u k u ją  sporo , 
n ik a , iż  k iU kanośc ie  p e ry fe ry jn y c h  stąd  częste ta m  s ta ły  się w iz y ty  
tros n a lO M tc b y  z lfc w id o w o ć . Dlo-
c z e g o ?  R achu incK  o nom iczny w  t y Ch  w o ja ża ch  z us ług  p k s . w e -
jecŁn oznacz nie wskazuje na defi- d łu g  ic h  o p in i i  te  d e fic y to w e  — 
cyto-wość tych tros, natomiast zda'n3eril  dT5,ek?li. 
zoipotrzebciwanto jest takie »akie ¿erami.
je s t  c z y li a u to b u s y  k u rs u ją  p u s te  Cz y h  w  P K S  coś k ręcą? i  ta k
b o  b ra k  p a s a ż e ró w . A  w ię c  1 n ie . Bo ja k  ob licza  się „o b ło ż e -
w s z y s tk o  g r a  i z g o d n ie  z w y -  r“ e ”  l i n i i  a u to b u so w e j?  O czyw iś -

„  . „  e ie  na p o d s ta w ie  sp rze d a n ych  b i-
m o g a m i e k o n o m i i  Im ię  noozna j e tów . i  je ż e li b ile tó w  sp rzeda je  
z l ik w id o w a ć  a  „p o z y s k a n e "  w  Się m a ło , to  »naczy że a u to b u s y  
te n  s p o s ó b  a u to b u s y , k ie ro w c ó w  leżdżą puste . Je d n a k  w e d łu g  in -  

i p a liw o  s k la ro w a ć  n o  tro s y  f lf fa le  J g Ł / I S S "  o f f  S
b ę d ą  a u te n ty c z n ie  p o trz e b n e . ty c h  tra sa ch  n a s ta p iła  pe łna  f r a -  

te ru lz a c ja  czy  też  „a je n ty z a c ja ” . 
G D Y  In fo rm a c ja  ta  do ta .rła  do M ia n o w ic ie  pasaże row ie  w s ia d a ją c  

m ie jsco w o śc i o b s łu g iw a n y c h  przez do  a u to b u s ó w  w ita ją  s ię  po  p rz y -  
,,d e fic y to w e  a u to k a ry ”  p o d n ió s ł się ja c łe ls k u  z k ie ro w c ą , gdyż  są zna- 
w łe lk i k r z y k .  T o  n ie p ra w d a ! L i -  J o m y m i od la t. D a ją  m u p ie n ią - 
n ie  te  są nam  ba rdzo  p o trze b n e , d-ze za p rze ja zd  a ta k ie g o  d ro -  
to  Jedyna nasza łączność ze biaizgu ja k  b i le t  Już n ie  o d b ie ra - 
ś w ła te m  — w o ła ły  m ie jsco w e  w ła -  ją . N ie ch  c h ło p  też  m a coś z te - 
dze i  spo łeczeństw o. go. że nas tu  każdego d n ia  w o -

Ćo je s t grane? K to ś  tu  coś k rę -  z i! 
c i.  A le  k to ?  I  sp raw a  s ię  m im o  
w o li  w y d a ła  W  k i lk u  m ie js c o w o 
śc iach  o b s łu g iw a n y c h  przez o w e  . , , . . . . n
d e fic y to w e  l in ie  z n a jd u ją  się... g o - w n io s k ó w  rc c ż 9 j o c z y w is ty c h . Po 
rz e ln le . K a ż d y  spust s p iry tu s u  w y -  p ie rw s z e  lin ie  te  n ie  sq  w c a le  
m aga o becnośc i in s p e k to ra  Iz b y  ¿l-a k ie ro w c ó w  PoS k a rb o w e l. k tó r v  s k ru p u la tn ie  w y -  o c tiic yn o w e  a ta ... m e rc w c o w . r o

drugie cieszą się dużym, spo
łecznym zapotrzebowaniem. A po 
trżecie, to tak zawsze bywa, gdy 
wyciąga się wnioski z  bucho:te- 
ryjnych zestaweń nie badając 
sprawy na miejscu. Bo przecież 
wystarczyłoby kilku kontrolerów, 
którzy pojeździliby tynv trasami 
i już wiedziano by w PKS, co jest

n ie . D z iś  p o ra  m vś le ć  w  Ja k i spo
sób o k re ś lić  m ie js c e  i  zadan ia  

. , , , . ,  . s z k o ły  w e  w zb a g a ca n iu  i  w y k o n y -
p ir z e m ia n  u s t r o jo w y c h  j a k ie  w a n iu  u c h w a ł p a r t i i ,  
n a s t ą p i ł y  w  E u r o p ie  w  1945 r .  P ro je k t  p ro g ra m u  p z p r  s p o tk a ł 

się w ś ró d  k a d ry  n a u k o w e j US  n ie  
U C Z Y N IO N O  w ie le  p ie rw s z y c h , t y lk o  z a p ro b a tą , lecz Jak ch o ćb y  

tru d n y c h  k ro k ó w , p o c z y n a ją c  o d  w  to k u  w c z o ra js z e j d y s k u s ji — 
d o p ro w a d ze n ia  do  u tw o rz e n ia  u -  Jest w zbo g a ca n y  c e n n y m i u w a g a m i, 
c z e ln i h u m a n is ty c z n e j w  Szczeci- P o w ie d z ia n o  na p rz y k ła d , że część 

p ro je k tu  p ro g ra m u , odnosząca się 
do  ro z w o ju  s z k o ln ic tw a  w yższego 
i  n a u k i, z b y t ską p o  t ra k tu je  dys
c y p l in y  h u m a n is ty c z n e . T ym cza 
sem m a ją  on e  tru d n e  do  p rzece
n ie n ia  znaczen ie  d la  ro z w o ju  m y 
ś li m a rk is to w s k ie j.

JE D E N  z d y s k u ta n tó w , s tu d e n t 
p rze w o d zą cy  g ru p ie  p a r ty jn e j  s łu 
ch a czy  u c z e ln i — z w ró c ił uw agę  na 
po trze b ę  je d n o ś c i nau cza n ia  1 w y 
c h o w a n ia  w  s o c ja lis ty c z n e j szko le  
w yższe j. P ro b le m  n a b ie ra  szcze
g ó ln e j ra n g i, g d v  w ia d o m o , że 
w ie lu  a b so lw e n tó w  w y d z ia łó w  h u 
m a n is ty c z n y c h  p o d e jm u je  p racę  w  
s z k o ln ic tw ie , w  zaw odz ie  n a u czy 
c ie ls k im . N ie  m ożna też za p o m in a ć  
o  ro l i  ro d z ic ó w  s tu d e n tó w  — cz ło n  
k ó w  p a r t i i .  M a ją  o n i p a r ty jn y  ob o 
w ią ze k  p o d e jm o w a n ia  p ró b  k s z ta ł
to w a n ia  p o s ta w  ^także  s w y c h  d o ro 
s łych  d z ie c i na zasadzie p rz y ja c ie l
sk ie g o  k o n ta k tu  z ro z u m ie n ia  i  po 
ro z u m ie n ia  w  ro d z in a c h .

W  U n iw e rs y te c ie  S zcze c iń sk im  
d z ia ła  25-osobowa g ru p a  p a r ty jn a  
z łożona z m ło d z ie ż y  a k a d e m ic 
k ie j.  W  ja k i  sposób m ą d rze  p ro w a  
dz lć  d o  ro z w o ju  sze regów  p a r t i i  
w ś fó d  s tu d e n tó w ?  J a k  k s z ta łto w a ć  
p o s ta w y , ja k ic h  używ-ać a rg u m e n 
tó w . b y  p ro g ra m  p a r t i i  l  je j  ce le  
s ta ły  się ja k  n a jb liż s z e  m ło d y m  
u m y s ło m  i  sercom ? N ie  są to  za
d a n ia  ła tw e , będą Jednak k o n ty 
n uow ane . K a m p a n ia  p rze d  X  Z ja z 
dem  P Z P R  je s t o k a z ją  do  z w ię k 
szenia a k ty w n o ś c i w s z y s tk ic h  p ra 
c o w n ik ó w  n a u k i i  s tu d e n tó w  — 
c z ło n k ó w  p a r t i i .

UCZESTNICZĄCY w obra
dach konferencji sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie — Cze
sław Uścinowicz przekazał sło
wa uznania tym  spośród nau
kowców, którzy działając jako 
lektorzy, u trzym ują kontakt z 
organizacjami party jnym i za
kładów pracy. Apelował o 
twórczy udział w  dyskusji wo
kół projektu programu PZPR i 
nad tezami na X  Zjazd. *

Na konferencji wybrano de
legatów na Miejską Konferen
cję Przedzjazdową PZPR. Man
daty otrzym ali: Franciszek Gro 
newski, Kazim ierz Jaskot i 
Kazimierz Wenta. Podjęto u- 
chwałę określającą zadania 
członków p a rtii w US przed 
X  Zjazdem PZPR. Grupa stu
dentów i  młodych pracowni
ków naukowych otrzymała par 
tyjne legitymacje członkowskie 
i kandydackie. *

W. JURCZAK

pn
m/s „U n iw e rs y te t  Ś lą s k i”  

B r a z y l i i  
m /s „C h o rz ó w ”  do T u n e z ji 
m /s „ W a rk a ”  do  H o la n d ii 
m /s „E u g e n ie  C o tto n ”  do 

F in la n d ii
m /s „M a lb o rk  I I ”  do D a n ii 
m /s „C ie c h a n ó w ”  do  D a n ii 
m /s „Ł o m ż a ”  do  R FN  

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  22 B M .: 
m /s „B e łc h a tó w ”  z B ra z y l i i  
m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  z D a n ii 
m /s  „S u w a łk i”  z R FN  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  22 B M .: 
m /s „ R o ln ik ”  d c  R o tte rd a m u  
m /s „S y re n k a "  do D a n ii 
m /s „ P u c k ”  do  F in la n d ii  

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  23 B M .: 
m /s „J a ro s ła w ”  z W ie lk ie j 

B r y ta n i i
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  23 B M .:

m /s „J a ro s ła w ”  do  D a n ii 
m /s „W a d o w ic e ”  d-o R FN  
m /s „S ta ra c h o w ic e ”  do  B e l

g i i
m /s „S u w a łk i”  d o  R F N

I TAK oto doszliśmy do kilku

S k a rb o w e j, k tó r y  s k ru p u la tn ie  w y 
lic z a  ile ż  to  l i t r ó w  czystego  a lh o -

w .li o mnie, źe jestem kariero- * Np. w  K rakow ie  i  w  regionie bieżącej pięciolatce,

grano...
(Macz)

Płynie ruda
R E A L IZ A C J A  k o n t ra k tu  p rze w o 

zu  ru d y  s z w e d z k ie j d la  o d b io rc y  
a u s tr ia c k ie g o  p rze b ie g a  w  d o b ry m  
te m p ie . W  ro k u  u b ie g ły m  s ta tk i 
P Ż M  p rz e w io z ły  733 tys . to n  ru d y , 
w  ro k u  b ie żą cym  na leży  spodz ie 
w a ć  s ię  p rz e w ie z ie n ia  p o d o b n ych  
ilo ś c i.  M ię d z y  O xe ło e su n d e m  a 
S zezectnem  u tw o rz o n o  „zn o s t ra d o 
w y ” , s ta le  k u rs u ją  n a  n im  2 Jed
n o s tk i,  p o  185 ty s . to n .

D ia  p o trz e b  k ra jo w y c h  p rz e w o z i
m y  ru d ę  z T u b a ra o . „T u ro s z ó w ”  
z a k o ń c z y ł ro z ła d u n e k  W Ś w in o u jś 
c iu ,  Jego m ie js c e  z a jm u je  „ U n i
w e rs y te t  W ro c ła w s k i" ,  w  d ro d ze  
n a to m ia s t są: „B e łc h a tó w " ,  „ U n i 
w e rs y te t  G d a ń s k i"  1 „H u ta  K a to 
w ic e "  s ła d u n k ie m  ru d y  w la d o w -  
nlacha

<wlt)

Spotkanie w WK SD
W  W O J E W Ó D Z K IM  K o m ite c ie  

S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  w  
S zczec in ie  o d b y ło  się s p o tk a n ie  
p rz e d s ta w ic ie li w o je w ó d z k ic h  w ła d z  
p o lity c z n y c h  i  a d m in is tra c y jn y c h  z 
d e legac ją  szczec ińsk iego  rze m io s ła  
na IV  K ra jo w y  Z ja z d  R zem iosła , 
w  tra k c ie  k tó re g o  o m ó w io n o  do
ro b e k  1 a k tu a ln y  stan . a ta kże  k ie 
r u n k i  ro z w o ju  rze m io s ła  w  w o j. 
szcze c iń sk im . D e legac ja  p rz e d s ta w i
ła  p ro b le m y  k tó re  za m ie rza  p rze d 
ło ż y ć  na sw o im  n a jw y ż s z y m  fo 
ru m .

Odra wolna 
od lodu

D O T Y C H C Z A S O W A  pogoda s p rz y 
ja  p o w o ln y m  ro z to p o m  i  z a n ik a n iu  
lo d ó w  na rz e k a c h  co Jest is to tn e  
ze w z g lę d u  na o ch ro n ę  p rze d  po 
w o d z ią . O becn ie  O dra . p ra w ie  ca ła  
W a rta  i  częśc iow o  N oteć w o ln e  są 
od lo d ó w  d z ię k i k o rz y s tn e m u  ro z 
w o jo w i w a ru n k ó w  po g o d o w ych , a 
p rze d e  w s z y s tk im  — k ilk u ty g o d n io 
w e j p ra c y  lo d o la m a czy . T a m te jsze  
s ta tk i te g o  ty p u  -r  z a ró w n o  p o l
sk ie , Jak i  N R D  — p o w ró c iły  Już 
d o  s w y c h  baz.

Śmiertelne
zatrucie gazem

P IO T R K Ó W  T R Y B U N A L S K I P A P .
W  P io t r k o w ie  T ry b .  w  je d n y m  z 

m ie szka ń  p rz y  u ł.  D ą b ro w s k ie g o  
z n a le z io n o  z w ło k i m a łże ń s tw a  —* 
7 5 - le tn ie j Iz a b e li 1 8 1 -le tn ie g o  A n 
to n ie g o  C.

J a k  w stę ipn ie  u s ta lo n o  u le g l i  o n i  
z a tru c iu  gazem  u la tn ia ją c y m  s ię  8 
u s z k o d z o n e j in s ta la c j i .  T rw a  p o s tę 
p o w a n ie  w  s p ra w ie  w y ja ś n ie n ia  o? 
k o lie  m o ś c i te g o  tra g ic z n e g o  zda^

rżenia.
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Po wyborach we Francji

¡Skrajna prawica 
— nowe zjawisk©

(Korespondencja z Paryża)
PARYŻ PAP. Niedzielne w ybory parlamentarne potw ierdzi

ł y  istnienie nowego zjawiska we francuskińi życiu politycz
nym, o czym zresztą mówiło się od k ilk u  miesięcy. Chodzi 
o pojawienie się s ilne j skra jne j prawicy, k tó ra  wprowadziła 
na ławy Zgromadzenia Narodowego 35 swych przedstawicieli.

F ro n t  N a ro d o w y  u z y s k a ł b lis k o  
10 p ro c e n t g ło só w  w  s k a l i  o g ó ln o 
k r a jo w e j a le  n a jw ię k s z e  w p ły w y  

i  o fo ję -  m a w  d u ż y c h  m ia s ta  ta k ic h  ja k  
r w a w ic o -  P a ry ż , L y o n  i  M a rs y lia . W ła śn ie  w  

- - -  - , u  ■*> , i ; M a rs y l i i  l is ta  F ro n tu  .N arodow ego
W y c h  d e p u to w a n y c h  w ie lu  U - uzyska ła  p o p a rc ie  22 5 p ro ce n ta  g ło - 
c z ą c y c h  s ię  s ta n o w is k  w  z g r o -  s u ją c y c h . c o  s p ra w iło , że d z iś  t 3 
m a d z e n iu .  P r z y p o m n i jm y ,  że  f a j n i e  
od 1958 roku. a więc o d  chw ili

JEST TO liczba- wystarcza
jąca do utworzenia własnej 
grupy parlamentarnej 
cia przez skrajnie

powstania Piątej Republiki, 
skrajna prawica nie miała n i
gdy swych reprezentantów w 
parlamencie.

Warto przyjrzeć s.ię bliżej 
deputowanym skra jne j praw i
cy, skupionym we Froncie . Na
rodowym. Ich przywódcą jest 
Jean Marie Le - Pan, syn bre- 
tońskiego rybaka. uczestnik 
wiojny algierskiej, swego czasu 
kandydat na prezydenta. Od 
wielu la t kierował on różnymi

________ p ra w ic o w a  fo rm a c ja  je s t
d ru g ą  p od  w z g lę d e m  znaczen ia  pa r 
t ią  p o lity c z n ą  w  o w y m  m ieśc ie .

WARTO zwrócić uwagę, że 
właśnie te trzy duże miasta są 
skupiskiem robotników cudzo
ziemskich. Le Pen oskarża ob
cokrajowców. że to oni powo
dują bezrobocie odbierając 
Francuzom pracę. Nie mówi; 
jednak że robotnicy arabsćy 
czy afrykańscy wykonują te1 
zajęcia, których nie. chcą po
dejmować się Francuzi.

F ront Narodowy domaga się 
usunięcia robotników cudzor• ' i Cło CMirç*- ict

drobnymi ugrupowaniami skr ] ziensski.ch j przywrócenia kary
W tym  duchu będąnej prawicy.

IN N Y M  d e p u to w a n ym " je s t Pascal 
A r r ig h i  — te n  sam  k tó r y  w  1958 
r o k u . o rg a n iz o w a ł w  A lg ie rz e  w o j
s k o w y  zam ach  s tanu  k ła d ą c y  k re s  
n ie s ła w n e j C z w a r te j R e p u b lice . A r -  
r ig h l  p o c z ą tk o w o  p o p ie ra ł gene ra 
ła  de G a u lle ’ a. a.le p ó ź n ie j, k ie d y  
z o r ie n to w a ł się. te  szef p a ńs tw a  
chce za ko ń c z y ć  w o jn ę  w  A lg ie r i i ,  
zaczą ł sp isko w a ć  . p rz e c iw  n ie m u . 
A rrL g h i b y ł  je d n y m  z o rg a n iz a to 
ró w  „p u c z u  cz te re ch  g e n e ra łó w ”  w  
k w ie tn iu  1-001 ro k u .

Jeszcze In n y m  d e p u to w a n y m  
F ro n tu  N a ro d o w e g o  je s t P ie r re  
S e rg e n t b y ły  s p a d o c h ro n ia rz , ucze
s tn ik : w o jn y  w  A lg ie r i i ,  a od  1961 
r o k u  f ra n c u s k i szef te r ro ry s ty c z 
n e j o rg a n iz a c ji O AS. Ś c ig a n y  p rzez 
p o l ic ję  za o rg a n iz o w a n ie  te r r o r y 
s ty c z n y c h  za m achów  — m . in .  na 
gen. de G a u lle ’a — S erg e n t po 
w r ó c i ł  do  F r a n c j i  w  1968 ro k u  na 
m o c y  a m n e s tii o g ło szo n e j po  za
m ie szka ch  s tu d e n c k ic h  i  s tra jk a c h  
ro b o tn ic z y c h .

Kalejdoskop
s p o r t o w y

M J  W Ł Y Ż W IA R S T W IE  
F IG U R O W Y M

P O D C Z A S  m is trz o s tw  ś w ia ta  , 
w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  
m is trz e m  ś w ia ta  w ś ró d  s o li
s tó w  z o s ta ł B ra iam  B o i tamo 
(U S A ) w y p rz e d z a ją c  B r la n a  
O rse ra  (K a n a d a ) i  o b ro ń cę  I 
t y tu łu  A le k s a n d ra  F a d ie je w a  , 
(ZSR R ). Nasz re p re z e n ta n t 
G rze g o rz  F i l ip o w s k i z a ją ł 13 
m ie jsce . <

N a to m ia s t po p ro g ra m ie  s k ro  , 
c o n y m  w  k o n k u re n c j i  p a r ta  
ne czn ych  p ro w a d z ą  n a d a l Na
ta lia  B ies tiem i:-:now a  i  A n d r ie j  i 
B u k in  p rze d  M a r in ą  K lim o w ą  , 
i  S ie rg ie je m  P o n o m a ria n k ą  
raz N a ta lią  A ttn ie n k o  1 G en- ’ 
r ic h e m  S re te n s k im  (w s z y s tk ie  ( 
p a ry  ZSRR).

G IG A N T  K O B IE T

S Z W A J C A R K A  V re n i Schnę: 
de r w y g ra ła  s la lo m  g ig a n t Pu 
c h a ru  Ś w ia ta  w  W a te rv il le  ' 
V a lle y  z a p e w n ia ją c  sobie je d 
nocześn ie  p ie rw sze  m ie jsce  w  
k la s y f ik a c j i  k o ń c o w e j te j 
k o n k u re n c j i .  Z  . łą c z n y m  cza 
sem  2.13.42 S c h n e id e r w y p rz e 
d z iła  A n itę  W a c h ta r (A u s tr ia )  
— o  1.73 sek. i  O lgę  H a*rva to - 
vą  (CSRS) — o  2.87 sek.

H O K E IŚ C I M O S K W Y  
W Y G R A L I Z  K \ N A D Ą

W  R O Z E G R A N Y M  w  T h u n 
de r B a y  to w a rz y s k im  m eczu 
h o k e ja  na lo d z ie  re p re z e n ta c ja  
M o s k w y  p o k o n a ła  oli-m ipijisk- 
zespó ł K a n a d y  4:1 (2:0, 2:0. 0:1)

P O R A Ż K I
W . F IB A K A  i  B . B E C K E R A

D O  D U Ż E J  n ie s p o d z ia n k i do 
sz ło  w  1/16 f in a łu  tu rn ie ju  te 
n iso w e g o  G ra n d  P r ix  w  B ru k  
s e 'i. Z w y c ię z c a  o s ta tn ie g o  tu r
n ie ju  w  W lm b ledo -n le  B o r is  
B e c k e r p rz e g ra ł g ła d k o  3:6, 
3:6 z A u s tra l i jc z y k ie m  B ro d e - 
r y c k ie m  D y k e . G u y  F o rg e t 
w y e lim in o w a ł H e n r ik  a Su-n-d- 
s tro e m a  6:1, 6:0. W  g rze  Po
d w ó jn e j w  1/8 f in a łu  pa,-a 
W o jc ie c h  F iba .k  — M a tt  M i
ch  e l l  p rz e g ra ła  3:6. 5:7 z E - 
v e rn d e m e m  i Le co n te .

śmierci. . . 
działać w Zgromadzeniu Naro
dowym -jego - deputowani. Ich 
znaczenie jes,t tym  większe 
koalicja p artii mieszczańskich 
RPR-UDF z trudem może uzy
skać bezwzględną większość 
mandatów. W niejednej spra 
wie będzie więc musiała 
sięgnąć po pomoc reprezentan
tów skrajnej prawicy.

W Izbie Reprezentantów

Reagan przegrał 
100 min dolarów 

dla „Centras“
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  c z w a r

te k  laba  R e p re z e n ta n tó w  K o n g re su  
•USA o d rz u c iła  w n io s e k  p re z y d e n ta  
R eagana o  p rz y  znamię s tu  rn  m e 
nó w  d o la ró w  na p om oc w o js k o w ą  
d la  n ik a ra g u a ń s k lc h  „C o n tra s  . 
P rz e w o d n ic z ą c y  Iz b y  R e p re ze n ta n 
tó w  T h o m a s  O ’N e il  o ś w ia d c z y ł p o  
g ło s o w a n iu , iż  p o l i ty k a  - a d m in is tra 
c j i  p re z y d e n ta  R o n a ld a  R eagana 
wobec" N ik a ra g u i jest*, z łą  p o lity k ą , 
.jest p o l i ty k ą ,  k tó ra  d o p ro w a d z i do 
b e z p o ś re d n ie j in te r w e n c ji  s i l  z b ró j 
n y c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  N i 
k a ra g u i. P o  o d rz u c e n iu  p rzez  izbę 
p re z y d e n c k ie g o  w n io s k u  R ona ld  
Reagan z ło ż y ł o ś w ia d cze n ie , w  k to  
rvm - s tw ie rd z ił,  iż  k lę s k a , ja k ą  po
n ió s ł je s t — c y tu je m y  — „C z a rn y m  
d n ie m  - w o ln o ś c i” .

Niskie notowania
T O K IO . L O N D Y N . N O W Y  JO R K  

P A P . P o  p rz e jś c io w y m  w z ro śc ie  
n o to w a ń  19 m a rca , k u rs  d o la ra  w  
c z w a r te k  sp a d ł. P ow odem  by ły . po 
g ło s k i rozchodzące się z T o k io , w e 
d łu g  k tó ry c h  a m e ry k a ń s k ie  m in i
s te rs tw o  s k a rb u  o m ó w i ło  w sp ó ł
p ra c y  z in n y m i k r a ja m i p rz y  u- 
trZ y m a n iu  m ocn ie jsze g o  -ku rsu  wa
lu t y  U S A . " v.
' . T w ie r d z i  s ię ,' ha ; n is k ię  n o to w a -. 
n ła ' d o la ra  w p ły w a  b ra k  jasnośc i 
co  do w y n ik ó w  o b ra d  .sp o tka n ia  
n a d z w y c z a jn e g o  OPEC. T a  sam a 
p rz y c z y n a  m a w p ły w a ć  na k u rs y  
fu n ta  s z te r lln g a . k tó r.y  po  p rz e jś c ie  
w y c h  n o to w a n ia c h  na -g e ldach  po 
w y ż e j 1,50 d o la ra .*  w  c h w i l i  zam 
k n ię c ia  g ie łd  m ia ł k u rs  1,4880 d o 
la ra  za fu n ta .
. D o la r  w  s to s u n k u  do  m a rk i za
ch ó d  n i » n ie m ie c k ie j spad ł do  2.24«9 
m a rk i za d o la ra  w obec  2,2699 w  
d n iu  p o p rz e d n im .

W  c z w a r te k  w z ro s ła  cena z ło ta , 
w  L o n d y n ie  do  350 d o la ró w  za un  
c ję , z p o z io m u ’  347*50 w  d n iu  po 
p rz e d n im , a w  Z u ry c h u  p ła co n o  
351.00 d o la ra  za u n c ję  (347.50 w czo 
ra j) .  Jeszcze w y ż e j c e n io n o  z ło to  
w  H o n g k o n g u  — po  351.62 d o la ra  
zâ u n c ję , w obec  348,47 d o la ra  w  
środę.

Szpiegowska akcja USA

Śledztwo w punkcie wyjścia
(Dokończenie ze str. 1) zny, oraz części szwedzkich śród 

skiej policji, Hans Hofmer — nie ków przekazu. Adwokat., .«go zda 
jest to równoznaczne z utknię- niem przekazywał opinii publicz- 
ciem śledztwa w martwym nej zbyt wiele informacji i czynił 
punkcie. to zbyt pochopnie. Z kolei kilka

Trudno jednakże nie przyznać gazet, w tym poważna „Arbetet” , 
racji tym głosom, które koytycz- zamieściły na swych łamach zdiję 
nie odnoszę się da pewnych po- cia oraa persono!¡a oskarżonego, 
sunięć policji, takich jak podjęcie Szef policji Hel mer nazwał takie 
szczegółowych przeszukiwań te- postępowanie powrotem do prak 
renu stykającego się 2 miejscem tyk z czasu procesów czarownic 
zbrodni dopiero w 18 dni po jej i stwierdził, że naraziło ono no 
dokonaniu. Nawet 200 policjan- szwank metodę konfrontacji, two 
łów wyznaczonych do tej akcji i rzqc przy tym niebezpieczny pre- 
pukojących do wszystkich dr2wi cedens naruszający prawo do o- 
w okolicznych mieszkaniach nie- brony.
wiele było w silanie wskórać po Spory trwające obecnie między 
tak znacznym upływie czasu. Mor prawnikami, przedstawicielami 
dercy, jeśli uznali to za potrze- prasy i policji nie przyspieszają 
bne, zdążyli zatrzeć ślady, zaś poszukiwań. Przeciwnie — po- 
świaidkowie pamiętają cora2 twierdz-ają tezę, iż śledztwo w 
mnioj. <- sprawie ustalenia sprawców za-

Szef policji z kolei nie szczę- bójstwa Olafa Palmego znalazło 
dził słó-w krytyki pod adresem się w impasie.
adwokata oskarżonego mężczy- M a re k  BIERUT

Na Morzu Czarnym

NOW.Y JORK,- MOSKWA 
PAP.- Dziennik „New York T i
mes”  poinformował w  środę, 
powołując się na oficja lnych 
przedstawicieli Pentagonu. że 
•naruszenie przez" amerykańskie 
okręty wojenne w dniu 13 mar. 
ca br. granicy państwowej 
ZSRR na Morzu Czarnym w 
pobliżu południowych Wybrze
ży Krym u, nastąpiło to ramach 
kolejnej, zakrojonej " na szero
ką skalę, operacji wymierzonej, 
przeciwko ZSRR, przy . pełnym 
poparciu rządu "USA. Anoni
m owi przedstawiciele Pentago 
nu, na których powołuje się 
„New Y ork Times” , przyznali, 
że jednym z celów aukcji było 
„zbieranie inform acji w yw ia 
dowczych”  o Związku Radzie
ckim  i jego silach zbrojnych.

W tym  celu na pokładach 
krążownika „Y orktow n” i  n i
szczyciela „Caron” . ktÓTe w pły
nęły na radzieckie wody tery
torialne, umieszczono liczne u- 
rządzenia ■ podsłuchowe i:1 inną 
uparąturrę  elektroniczna. Jak 
pisze \ , N<? w York Times” , krą
żownik by ł dodatkowo wypo
sażany w system „AEGIS” 
przeznaczony " do wykrywania- 
wrogich samolotów, okrętów 
nawodnych i podwodnych oraz 
do określania rodzaju broni

na jbardz ie j' odpowiedniej do 
ich zniszczenia.

Według wspomnianych przed 
stawicie!! Pentagonu, . rozkaz 
przeprowadzenia tej akcji zo
stał wydany przez ko leg ium ' 
szefów sztabów s il zbrojnych 
USA w  im ieniu m inistra obro
ny Caspara Weinbergera. Inny 
a mery kaliski dziennik ..The 
Washington Post”  pisze, że roz
kaz by ł również zaaprobowany 
przez B iały Dom i Departa
ment "Stanu.

Agencja TASS zwróciła u- 
wagę, że ta kolejna antyradzie 
cka prowokacja m iała nie ty l
ko cele szpiegowskie, ale j  
polityczne. Za pomocą tej ak
c ji B ia ły Dom liczy ł na pod
sycenie militarys'tycznej histe
r i i  w  k ra ju  i w konsekwencji 
na uchwalenie przez Kongres 
nowych programów zbrojenio
wych przewidzianych w  budże
cie federalnym na rok  finan
sowy 1987. ■■______ -

Przegląd
w y d a r z e ń

O  N A  k o le jn y m  posledz-oniu 
B iu ro  P o lity c z n e  K C  K P Z R  
n a k re ś li ło  k o n k re tn e  p rzeds.ę 
w z ię c ia  zw iązane  z re a liz a c ją  
u c h w a ły  X X V I I  Z ja z d u  K P Z R  
i  w y ty c z n y c h  z a w a r ty c h  w  re 
fe ra c ie  p o lity c z n y m  K C . W 
p o d ję te j u c h w a le  jeszcze raz 
p o d k re ś lo n o  ko n ie czn o ść  n ie 
zw łocznego  w łą c z e n ia  w szys t
k ic h  o g n iw  ra d z ie c k ie g o  sys te  
m u  p o lity c z n e g o  d o  e n e rg ic z 
n e j p ra c y  n ad  re a liz a c ją  p o 
s ta w io n y c h  p rze z  z ja z d  .w ie l
k ic h  zadań.

O  W B R E W  o p ty m iz m o w i Ja 
k i  to w a rz y s z y ł ro zp o czę te j 30 
s ty c z n ia  b r. 38 ru n d z ie  w ie 
d e ń s k ic h  ro k o w a ń  w  s p ra w ie  
r e d u k c j i  w o js k  i  u z b ro je n ia  w  
E u ro p ie  Z a c h o d n ie j,  dob ieg ła  
d na  ko ń ca  w  c z w a r te k  20 hm . 
w  a tm o s fe rz e  n ie  św ia d czą ce j 
o  szansach ry c h łe g o  u zyska n ia  
p o ro z u m ie n ia .

O  J A K  p o in fo rm o w a ła  agen 
c ja  J A N A . s iły  z b ro jn e  L ib i j 
s k ie j D ż a m a lu r łj i z o s ta ły  po 
s ta w io n o  w  stan  p o g o to w ia . 
N a ró d  l ib i js k i  — g ło s i agen
c ja  g o tó w  - je s t  d p  o d p a rc ia  
kaA de j p ro w o k a c ji a m e ry k a ń 
s k ie j i  z d e cyd o w a n y  b ro n ić  
sw e j n ie p o d le g ło ś c i i  su w e re n 
ności.

O  W  M O S K W IE  p rz e b y w a ła  
m in is te r  o ś w ia ty  I w y c h o w a 
n ia  Joanna  M ic h a ło w s k a -G u - 
mow-ska. Z a p o zn a ła  s ię  ona 
m . in . z ra d z ie c k im i d o św ia d 
c z e n ia m i w  d z ie d z in ie  w y c h o 
w a n ia  przez p racę , a także  
z w ie d z iła  ró żn e g o  ro d z a ju  p la  
có-w ki o św ia to w e  w  M o skw ie .

Za zgodą związku
zawodowego hutników USA

Okresowa
obniżka zarobków

W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ry k a ń 
s k i  z w ią z e k  zaw o d o w y  h u tn ik ó w  
s ta l l  z g o d z ił się na o b n iż k ę  w  c ią 
gu 40 m ie s ię cy  w y n a g ro d z e ń  ro b o t
n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  z a k ła d a ch  
k o n c e rn u  L T V , z a jm u ją c e g o  d ru g ą  
p o zyc ję  na liś c ie  g ig a n tó w  h u tn i
c z y c h  U S A . ■

P o d p isa n a  z p ra co d a w cą  u rnow ą  
je s t w y n ik ie m  d łu g o trw a ły c h  nego
c ja c j i  za ko ń czo n ych  k o m p ro m is e m . 
S ta w k i g o d z in o w e  39 ty s ię c y  z a t r u d 
n io n y c h  w  k o n c e rn ie  L T V  będą 
zm n ie jszo n e  o  3 d o la ry  15 c e n tó w .

G b se rw a ito rzy  p rzyp u szcza ją , te  
ta k ie  ro z w ią z a n ie  zn a jd z ie  naśla
d o w c ó w  w  p rz e m y ś le  s ta lo w y m  
U S A  p o s z u k u ją c y m  sposobów  p rz y  
w ró c e n ia  re n to w n o ś c i p ro d u k c j i .

W Waszyngtonie

Utworzenie
związku bezdomnych

W A S Z Y N G T O N  P A P . N a k o n fe 
r e n c j i  p ra s o w e j • w  W a szyn g to n ie  
p o in fo rm o w a n o  o u tw o rz e n iu  w  s to  
ł ic y  U S A  z w ią z k u  bezdom nych, 
m ie s z k a ń c ó w  te g o  m ia s ta . W s tą p iło  
ju ż  do  n ie g o  600 osób bez s ta łe g o  
ad re su . O cz e k u je  się, że ic h  lic zb a  
s z y b k o  wiz rośn ie .

J a k  w y n ik a  n a w e t z n a jb a rd z ie j 
za n iż o n y c h  d a n y c h , w  s to łe c z n y m  
m ie śc ie  U S A  bez dachu  n a d  g ło w ą  
p o zo s ta je  c o  n a jm n ie j 15 ty s ię c y  
osób. W a s z y n g to ń s k i zw ią ze k  *» 
ja k  p o in fo rm o w a n o  na  k o n fe re n c j i  
— będzie  o d d z ia łe m  u tw o rz o n e g o  w  
ub . ro k u  k ra jo w e g o  z w ią z k u  bez
d o m n y c h  m ie szka ń có w  U S A ,

3  mille- n?# us punkt
(Dokończenie ze str. 1) 

bytu, nawiązał drugi trener „Sre
brnych” — Józe.f K. Piłkarze in
nego sławnego klubu wzięli do 
podziału dwa miliony złotych i 
obiecali, że zrobią wszystko na 
stadionie „Srebrnych” , żeby spoi 
Jeanie przegrać.

Aliści w 15 minucie meczu le
wa skrzydło wy gości, zresztą re
prezentant barw narodowych, 
strzelił goło nie do cbrony i. 
„Srebrni”  przegrywali 0:1. Prezes 
posiwiał ze zmartwienia, kiedy 
odwołano go do telefonu. Dzwo
nił rezerwowy bramkarz drużyny 
gości. Oznajmił, że po naradzie 
zawodnicy sławnej drużyny do
szli do wniosku, że 2 mitromy za 
porażkę, to za mało. Mają inną 
propozycję. W ciągu pół gadiziny 
prezes przyśle do hotelu czło
wieka z teczką. W teczce będzie 
dodatkowy milion, forsę odbierze 
rezerwowy bramkarz, .przeliczy, 
następnie wsiądźe do zamówio
nej taksówki, dojedzie rva sta

dion, do znak kapitanowi druży
ny, „Srebrni" strzelą gola i mecz 
zakończy się sprawiedliwym re
misem.

Prezes wrzasnął, że nie pozwoli 
się szantażować, i rzucił .słuchów 
kę. Wrócił do leży honorowej. 
Trafił na niedobry moment, bo 
właśnie stawni przeciwnicy wbi
jali ukochanej jedenastce „Sre
brnych”  drugiego goło.

Po pięciu minutach znowu po
proszono prezesa do telefonu. 
Był już zdecydowany. Przez dwa
dzieścia minut sfinalizowano całą 
transakcję. W drugiej połowie 
spotkania sławni rywali oklapli, 
natomiast piłkarze „Srebrnych”  
zaczęli wreszcie dobrze grać i 
odrabiać straty. S trze 1)1 i „kon
taktową”  bramkę a  r.a trzy mi
nuty przed zakończeniem spotka
nia kapitan gości złapał r.a po
lu karnym prawo,skrzydłowego 
„Srebrnych”  za koszulkę ] decy
zja sędziego mogła być tyko je
dna. ?zut karny sprawił, że

„Srebrni”  zakończyli mecz remi
som 2:2. Kiedy po tygodniu ko
lejny .raz trener Józef K. pojechał 
uzgadniać wynik zbliżającego się 
spotkania w lidze regionalnej, do 
wiedział się. że cena jest już u- 
s lałem a: 3 miliony za punkt! Pił
karze znają się doskonale, przy
jaźnią się nawet, więc wiedzą, 
na jakich warunkach grał ze 
„Srebrnymi" stawny, nofaszero- 
w-any reprezentantami, zespół. 
Trener Józef K. nie dysponował 
teką kwotą, wrócił do domu, a 
„Srebrni" w najbliższą niedzielę 
przegrali mecz...

Skąd o tym wiem? Opowiedział 
mi dokładnie o wszystkich ma
chinacjach sam trener Józef K. 
Po serii .porażek drużyny zwol
niony został z pracy przez za
rząd klubu „Srebrni". No jego 
miejsce przyszedł nowy trener i 
zespół niespodziewanie zaczął 
wygrywać. Jest już właściwie pe 
w.ne„ że utrzyma się w regional
nej lidze w przyszłym sezonie.

Oczywiście, trener Józef K. o- 
pcwiedział mi o machlojkach pry 
walnie! Zd żadne' skaoby n‘is 
powtórzy swego opowiadania 
przed prokuratorem, a  choćby na 
wet przed komisją dyscyplinarną 
Polskiego Związku Piłki Nożnej. 
Chce żyć! A że nie pracuje w 
„Srebrnych” ? Nie szkodzi, dostał 
już porę propozycji z Innych 
klubów. Zaś zwierzył mi się dla
tego, żeby ostrzec „Srebrnych”  I 
Zarząd jest mu winien pewną 
kwotę pieniędzy. Lepiej będzie 
dla zarządu, jeśli zwróci farsę, 
zanim cała praso dowie siię o 
szczegółach. -

Kto chce, niech wierzy w tę 
historyjkę. Kto nie chce, niech 
wierzy tabeli figowej- w ponie
działkowych wydaniach codzien
nych gazet. Zresztą w Polsce nie 
ma Ligi regionalnej. Wszelkie po
dobieństwo asób i zdarzeń jest 
cdzywiście przypadkowe.

Jacek ARTOWSKI
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De m o k r a c j a  — to trud
na forma sprawowania 
rządów. Trudna dla man

dat ar ¿uszy władzy i trudna dla 
podmiotu te j władzy. — oby
wateli. Ale w  dzisiejszej Pol
sce jest to jedyna droga. „T y l
ko świadome poparcie obywa
te li, ich demokratyczna aktyw 
ność i  obywatelska dyscyplina 
mogą zapewnić państwu nie
zbędny autorytet, siłę 1 spraw
ność”  — m ówi rozdział V  pro
jektu  programu PZPR.

Głównym m iernikiem  pozio
mu dem okracji w  państwie so
cjalistycznym  jest stopień 
udziału ludzi pracy w  wyko
nywaniu władzy politycznej, go 
spodarczej — a więc faktycz
ny poziom ludowładztwa. Trud
no o wyrobienie jednakże po
czucia współodpowiedzialności 
za to, co dzieje się w pań
stwie, za nasz wspólny los, je
śli nie będzie współuczestnict
wa w  rządzeniu. W tym  kon
tekście wymowny jest- następu
jący fragment dokumentu: „Par 
tia  będzie tworzyć w arunki dla 
wzrostu ro li demokracji bezpo
średniej, umożliw iającej każde
mu obywatelowi realny udział 
w  rozstrzyganiu kwestii pu
blicznych. Opowiada się za 
konsekwentnym konsultowa
niem decyzji podejmowanych 
na wszystkich szczeblach sy
stemu politycznego” . I  dalej: 
„Zwiększanie w pływ u obywate
l i  na funkcjonowanie orga
nów państwa będzie również 
następować drogą umacniania 
fron tu  kontro li społecznej i  za
wodowej” .

Bez samorządu pracowmcze- 
go, terytorialnego, związków 
zawodowych, organizacji mło
dzieżowych, sto-warzyszeń ku l
turalnych } regionalnych, ogniw 
PRON, systemu konsultacji — 
słowem całej bogatej i różno
rodnej tkanki społecznej — 
dziś n.ie da się skutecznie rzą- 
dlziić w państwie polskim. To 
ona właśnie um ożliwia działal
ność setek tysięcy ludzi, rozw i
janą w  strukturach obywatel
skich.

Aktyw ne współuczestnictwo 
zakłada przede wszystkim rów 
nowagę między uprawnieniam i 
a obowiązkami. „Łączenie, ści
sła współzależność praw i obo
wiązków, swobód i dyscypliny 
to jedno ze źródeł dalszych po

stępów ludowładztwa” . Potrze
ba nam więcej demokracji, lecz 
i  więcej zdyscyplinowania w 
życiu społecznym, w  wypełnia
n iu  przyjmowanych zobowią

mienia znaczenia państwa dla 
jednostki.

„Ty lko  silne państwo może 
zapewnić warunki skutecznego 
uczestnictwa podstawowych klas 
społecznych w budowie socja
lizmu. urzeczywistniać ich in 
teresy, stawić czoła nowym 
wymaganiom i wyzwaniom. 
Tylko świadome poparcie oby
wateli, ich demokratyczna ak
tywność i obywatelska dyscy
plina mogą zapewnić państwu 
niezbędny autorytet, siłę i 
sprawność”

Trudno domagać się — nie 
dając. Jeśli dziś słychać tyle 
narzekań na trudności dnia co-

la ły  różne ogniwa demokracji 
—- samorządność, organizacje 
społeczne, konsultacje, system 
kontro li społecznej Itd. Sejm 
i rady narodowe Powinny w 
coraz większym stopniu w p ły 
wać na kierunki działalności 
adm in istracji państwowej, kom 
petentnie i  skutecznie kontro
lować ich pracę” .

To oni — radni, działacze sa
morządowi, związkowcy, szero
kie grono społeczników, współ
działając i  kontrolu jąc admi
nistrację państwową i gospodar
czą, mogą najwięcej zrobić by 
dokonania odnowy socjalistycz
nej, przemiany zachodzące w

¡ . l i l i e  i  p a ń s t w o
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zań, realizacji demokratycznie 
podjętych decyzji. Wśród w ie
lu ludzi jednak i w  różnych 
kręgach często dostrzec można 
ta k i tok rozumowania: jak  ma 
być demokracja — to n ik t mi 
nie będzie narzucał tego, co 
mam robić. A le w chaosie i 
rozprężeniu — nie rńa demo
kratycznego działania. Umac
niać się musi „dyscyplina pań
stwowa oraz pogłębiać świado
ma dyscyplina społeczna” . 
„Partia  będzie przeciwstawi ić 
się nadużywaniu praw i swo
bód w  celach sprzecznych z 
Konstytucją, próbom anarchi- 
zowania życia społecznego, 
osłabianiu więzi klasowych i 
tworzeniu wśród ludzi pracy 
sztucznych politycznych podzia
łów” .

Chcemy żyć w sposób upo
rządkowany, zapewniający nam 
bezpieczeństwo — to pewne. 
Jeśli więc zabraknie ładu, po
rządku, świadomej dyscvp! - -
— nie będiz-e miejsca na de
mokrację! Nic nie w ynikn ie  z 
najlepszej koncepcji, progra
mów w ielokrotnie przedyskuto
wanych, jeżeli zabraknie zdy
scyplinowania i  konsekwencji 
w  ich wykonaniu.

K iedy więc mówimy o s il
nym państwie, o rozw ijan iu  de
m okracji, dizie leniu się władzą
— pamiętajmy: nie ma w tym 
żadnej sprzeczności. Demokra
cji, tak jak  dyscypliny w yn i
kającej ze świadomości okre
ślonych konieczności, szukania 
kompromisów i w o li wypełnia
nia przyjętych zobowiązań, nie 
da się zadekretować. Musi się 
ona rodzić na gruncie zrozu
mienia ro li jednostki, każdego 
z nas w państwie, ale i roeu-

dziennego. na bałagan, marno- naszym k ra ju  stały się zrozu- 
trawstwo, złą jakość pracy — miale i  odczuwalne przez ro
to w warunkach daleko posu- botnika przy warsztacie pracy, 
niętej decentralizacji, samorząd przez obywatela w jego zetk- 
ności, demokratyzacji — trud- nięciu z urzędem, w sklepie, w 
no spowodowane tym  frus tra - okienku pocztowym...

cje kierować ustawicznie ku 
„górze” . Robiąc porządek na 
własnym podwórku, wykorzy
stując szeroko lokalne i środo
wiskowe uprawnienia dla prze
ciwstawiania się negatywnym 
zjawiskom i postawom — 
umacniamy jednocześnie pań
stwo u jego podstaw, stwarza
my warunki dla bardziej sku
tecznych decyzji w ładz pań
stwowych. Stąd diZiiś tak w ie l
ka rola przedstawicielstw lo
kalnych: rad narodowych, sa
morządu mieszkańców, orga
nów samorządu w przedsiębior
stwie.

„Jest i  będzie troską partii, 
aby przedstawicielskie organy 
władzy coraz skuteczniej zespa-

Parfcia będzite dążyć do „pe ł
nego wykorzystania szerokich 
uprawnień kontrolnych ciał 
przedstawicielskich, organów 
samorządu społecznego, ogniw 
związków zawodowych i  In
nych organizacji ludzi pracy, 
w tym  zwłaszcza Inspekcji Ro
botniczo-Chłopskiej” . ale i dbać 
o „konsekwentne egzekwowa
nie wynikających z kontroli 
wniosków” .

By społeczeństwo mogło w 
pełni aktywnie i  skutecznie we 
własnym interesie posługiwać 
się instrumentami politycznego 
ludowładztwa, potrzeba leż na 
pewno wzbogacenia sfery ku l
tu ry  i świadomości połityczno- 
obywatelskiej. prawnej ekono

micznej, historycznej — to jed
na z dalszych m yśli projektu 
programu A w tych dziedzi
nach tkw ią  jeszcze hamulce 
i przeszkody „Bartla  dąży do 
takiego kształtowania ku ltu ry  
politycznej i  prawnej obywa
teli, zwłaszcza tych, którzy 
sprawują funkcje zawodowe i 
społeczne w organach władzy, 
aby pobudzała ona rozwój so
cjalistycznych treści życia, to
rowała drogę aktywności spo
łecznej, sprzyjała praworząd
ności i dyscyplinie, łączeniu 
interesów lokalnych | środowi
skowych e racjam i ogólnospo
łecznymi. atmosferze tolerancji 
i otwartości wyrażania poglą
dów wynikających z troski o 
dobr0 kra ju , z obywatelskiego 
zaangażowania” .

Wszystko to wyznacza sens 
i zasięg kierowniczej ro li par
t i i  w  państwie. Nie bedzie s il
nego państwa socjalistycznego 
bez silnej partii, zdolnej za
pewnić zgodność treści polity
k i z podstawowymi interesami 
ludzi pracy. Partia. która 
„troszczy się o jak najpełniej
szą realizację obywatelskich 
praw i swobód i jednocześnie 
o umacnianie dyscypliny spo
łecznej” .

Szansą dla rozwoju demo
kracji, jak i trw a łym  elemen
tem po lityk i partii, jest rów
nież dążenie do poszerzenia i 
pogłębienia porozumienia naro
dowego Bo jego idea zakłada: 
istotne jest dziś i jutro  w ży
ciu społecznym naszego kra ju  
nie to. co nas dzieli, ale to, 
co nas łączy lub może łączyć.

„Posiadanie i wyrażanie od
miennych zdań, k ry tyka  nie
dociągnięć i  wypaczeń, ogłasza- 
szanie różnorodnych propozy
c ji — wszystko to z reguły w y
w iera pozytywny w pływ  na 
życie społeczne, sprzyja doj
rzałości podejmowanych de
cyz ji” . Dążymy zatem do jed
ności w różnorodności orienta
c ji i  poglądów. Pod warunkiem, 
że respektujemy elementarne 
zasady ustroju społecznego. 
„W  tej różnorodności powinna 
równocześnie zwiększać się In
tegracja narodu w realizacji 
jego najżywotniejszych potrzeb 
— zapisano w projekcie Pro
gramu — związanych ze wspól
ną dbałością o bezpieczeństwo, 
sprawność i umacnianie pań
stwa, o jego demokratyzm i  
praworządność, z walką o po
kó j i godne miejsce Polski w 
Europie i świecie, z realizacją 
zasad sprawiedliwości społecz
nej ł dążeniem do bezkonflik
towego rozwiązywania sprzecz
ności, z troską 0 moralne 
zdrowie społeczeństwa, krzewie
nie e tyki pracy, zwalczanie 
patologii” .

Teresa KWAŚNIEW SKA

Daleko od W iejskiej

Ma m y  więc już oto za
sobą inauguracyjne po
siedzenie Rady Społecz

no-Gospodarczej przy Sejmie. 
Pierwszy przewodniczący tego 
ciała, powołanego jeszcze w 
połowie poprzedniej kadencji 
w  marcu i982 roku, prof. Jan 
Szczepański określił jego rolę 
i  zadania bardzo lapidarnie. 
Stw ierdził mianowicie, że ra 
da winna wnosić do działal
ności parlamentu nie tyle u- 
czone ekspertyzy i opinie, po
nieważ od tego Sejm ma wy
specjalizowane zespoły facho
wców, co — po prostu — 
„zdrowy rozsądek, czyli spoj
rzenie na sprawy państwa i  
społeczeństwa przeciętnego o- 
bywatela, bezpośredniego wy
tw órcy” .

Obecny szef rady, powoła
ny na to stanowisko już na 
drugim posiedzeniu Sejmu 
IX  kadencji, wicemarszałek 
Mieczysław F. Rakowski, zda 
je się podzielać pogląd swe
go poprzednika. W oficja lnym  
wywiadzie na inaugurację ra
dy w  te j kadencji podkreślił 
i r  in , „Prezydium i po~vr ” i°

liczt}, że będzie ona ważną 
płaszczyzną wymiany poglą
dów 1 formułowania ocen. Ta 
kich płaszczyzn nie jest, jak 
sądzę, za wiele i należy z 
nich właściwie korzystać. Im  
pulsy sprzyjające aktywności 
rady docierać będą od prezy-

N a s z
dium  i  kom is ji Sejmu i — na 
co zwłaszcza liczymy — od 
różnych środowisk i  załóg 
pracowniczych, z k tó rym i 
związani są członkowie rady” .

Jak ukształtują się owe 
proporcje pomiędzy impulsa
m i „z góry”  i  „z dołu” , a 
także na ile  obecna rada u tr
w a li pozycję tego ciała w na
szym systemie parlamentar
nym — okaże przyszłość. War 
to przecież zwrócić uwagę, że 
zarówno zmodyfikowany m. 
in. pod wpływem  doświad
c z *  z VUT k?Tioncji Sejmu

status i tryb  pracy rady, jak 
również je j obecny skład mo
gą skłaniać co najm niej do 
umiarkowanego optymizmu, 
gdy idzie o zwiększenie obec
ności czynnika wspomnianego 
„zdrowego rozsądku”  we 
wszystkich formach działań 
parlamentu.

Tak np. uznano, że dotych
czasowe przygotowywanie 
przez radę opinii dla Sejmu

(w latach 1982—1985 wydano 
ich 71) i składanie przez je j 
przewodniczącego dorocznych 
sprawozdań z pracy na fo
rum  Wysokiej Izby należy — 
niejako z drugiej strony — 
uzupełnić m. in. o obowiązek 
ustosunkowywania się kom i
s ji sejmowych do tychże o- 
p in ii, uzasadniania ich dal
szych losów (ew. również na 
plenarnych posiedzeniach sej
mowych). A  także o prawo 
reprezentantów rady do bez
pośredniego uczestnictwa w 
sejmowych gremiach obradu
jących nad sera wami będą

cymi tematem je j opinii. Bez 
obawy popełnienia błędu 
m )żn;\ przypuścić, że dla nie
jednej z osób czytających te 
słowa reprezentantem tym  bę 
cizie np. jego kolega czy zna
jomy z zakładu pracy.

Najbardziej bowiem pobież
na lektura blisko 240-osobo- 
wej lis ty  członków Rady Spo 
leczno-Gospodarczej przy Sej
mie IX  kadencji (regulamino

wo może ona liczyć do 250 
osób) przekonuje, że jest ona 
absolutnie zdominowana właś 
nie przez wspomnianych na 
wstępie „przeciętnych obywa
te li, bezpośrednich w ytw ór
ców”. Technik-chemik, k iero
wca, ślusarz, ro ln ik  elektro
monter, stolarz, inżynier-ener 
getyk, I skarż weterynarii — 
oto przykładowa lista profe
s ji sprawowanych na co dzień 
przez blisko 20i członków o- 
becnej rady, reprezentujących 
zresztą w zbliżonej proporcji 
ośrodki i środowiska poza- 
warszawskle. Notabene stołe

czny „zdrowy rozsądek”  mają 
w  radzie prezentować — obok 
k ilku  szefów różnych organi
zacji o charakterze ogólnokra
jowym  — również: Z. Czer
w iński, m istrz dźwigowy. P. 
Jakubisiak, technik-elektryk z 
„Rawaru”, B. M ichalik, me
chanik z MPRI, H. Rospara, 
prywatny wytwórca szczotek, 
K . Szafar, walcownik z Huty 
„Warszawa” i H. W itkowski 
brygadzista z „Waryńskiego” .

Sądzę, że po te j wyrywko
wej wyliczance, nie ma już 
wątpliwości dlaczego piszę o 
tym  w rubryce „Daleko od 
W iejskie j” . Rada przy Sejmie 
IX  kadencji, również skądinąd 
rekordowo odmienionym pod 
kątem pełniejszej reprezenta
c ji całego kra ju , jest szansą 
również dla zwiększenia oby
watelskiego wpływu na całą 
działalność Wysokiej Izby. 
Warto z n ie j skorzystać irn 
in. właśnie poprzez „naszego 
człowieka w  radzie” .

Krzysztof STRZELECKI

i z f s ń k  n r  r a i l i !  '
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Prywatne osoby przeciwko fabrykom papierosów
F R A N C U S K I ty g o d n ik  L’EX- s ię  to  s to s u n k ie m  1:3. JeśU c h o d z i 

PRESS zam ieszcza  a r t y k u ł  o  s tu d e n tó w , t o  w  1978 r .  p a l i ło  28 
Yvesa S ta  v rid e s a . k tó r y  z w ra  p ro c ., w  1984 r .  21,2 p ro c ., a w  
ca uw agę, i i  w  S ta n a ch  Z je d -  1983 r .  ju ż  ty lk o  18,7 p ro c .  N ie  u -  
noczo-nych osoby p ry w a tn e  za lega  w ą tp liw o ś c i,  że  je s t  t o  te n d c o - 
e z yn a ją  w y ta c z a ć  p rocesy  fa -  c ja  z n iż k o w a , 
b ry k a n to ra  pap ie ro só w .

KRAJOW Y Ośrodek Zdrowia 
O 150 K M  od Los Angeles notuje, że 35 proc. mężczyzn w 

leży sympatyczne miasto Santa Stanach Zjednoczonych i  29 
Barbara. „Dobrze jest mieszkać proc. kobiet pa liło  w  1985 r. w  
tu ta j”  — zaklinają się hoteła- porównaniu z 52 proc. i 34 proc. 
rze. Jednakże i tu również lu- w  1965. Jednakże ludzie ci palą 
dzie umierają. 68-letni John Gal więcej. Ogólnokrajowe spożycie 
braith  zmarł w 1983 r. jako papierosów na jednego mdesz- 
cicha ofiara raka płuc. Od 15 kańca pozostało na tym  samym 
roku życia John palił po trzy poziomie co w  roku 1944 i  w y- 
paczki papierosów dziennie, nosi 169 paczek rocznie. Kon- 
Były to camele. w instony i  inne cerny tytoniowe mają się cał- 
rodzaje papierosów, będące du- kiem dobrze. Koncern Reynold- 
mą koncernu Reynolds Tobacco sa ma roczne obroty na pozao- 
Company. mie 19 m iliardów. 55 proc. przy

Pokój jego prochom? Niezu- pada właśnie na wyroby tyto- 
pełnie. Wdowa po nim  wystąpi- niowe. Koncern kontro lu je  32 
ła na drogę sądową przeciwko proc. rynku tytoniowego, 
koncernowi. „Stawszy się nie- Handlarze wyrobami tytonio- 
w olnikiem  papierosów — m ówi wy m i. reprezentowani przez In - 
ona — mój mąż nie mógł zda- sty tu t Tytoniowy w Was-zyngto- 
wać sobie sprawy, jakim  ryzy- nie, mają więc czego bronić. „W  łać ekspertów z K a lifo rn ii, się paczkę papierosów z k ie - muszą wpłacać kaucję w  re
kiem jest palenie. Dotknięty ro- ciągu ostatnich 30 la t przekaza- którzy dokonają porównania szeni. W każdej restauracji cepcji. K iedy zwalniają pokój,
zedmą płuc zdecydował się na- łiśm y 110 m in dolarów na bada między właściwościami tyton iu  musi być sala dla osób niepa- personel obwąchuje poduszki i
wet na zdejmowanie maski tle - nia medyczne. Badania przepro- i  heroiny. lących. Podobną walkę prowa- szuka pod łóżkiem śladów po-
nowej po to by zaciągnąć się wadzone na wielu wybitnych Inne s iły wesprą również dzi się w hotelach. Na fromto- piołu. Jeśli stwierdzi, że k lien t
swoim papierosem” . Pani Gal- uczelniach wykazały, że nie ist- wdowę. Od 20 la t przeciwnicy nie hotelu dla niepalących w p a lił — nie otrzyma on kaucji.

Szwedzka szkoła bez szwedzkich uczniów

(kUkudaleslęcłotysięczne miasto 40 sf» do najbardziej iednoll- 
tych narodowościowo kra jńw  

ledwie 4 uczniów szwedzkich, świata. Dzisiaj na 8,3 min lud

Problemy imigrantów
ZDJĘCIE zamieszczone na 

pierwszej stronie znanej
szwedzkiej gazety „Svenska
Dagbladet”  jest banalne,
przedstawia grupę dzieci —
uczniów I  klasy z wychowa
wczynią. Istota sprawy pole
ga na tym, że Szwedką jest 
na tym  zdjęciu tylko... nau
czycielka.

K IE D Y  p a n i n a u c z y c ie lk a  chce 
u czyć  s w ych  u c z n ió w  czy ta n ia  1 
lic z e n ia  — p isze „S v e n s k a  D a g b la 
d e t "  — m u s i k o rz y s ta ć  z pośred 
n ic tw a  tłu m a cza . W  ty m  p rz y p a d 
k u  ch o d z i o  tłu m a c z a  na ję z y k  
a ra b s k i. P a n i m ó w i w o ln o  ł  w y ra ź  
n ie , le c z  m im o  to  n a u k a  szw edz
k ie g o  Id z ie  s łabo , p o n ie w a ż  dz iec i 
m ię d z y  sobą n a w e t w  szko le  p o ro 
z u m ie w a ją  się w  sw ym  o jc z y s ty m  
ję z y k u .

N a d o b rą  sp ra w ę  p o d o b n ie  rzecz 
w y g lą d a  ta kże  w  in n y c h  k lasach 
s z k o ły  p o d s ta w o w e j w  S o d e rta lje

P rze d  w a k a c ja m i b y ło  Ic h  w ię c e j, 
le cz  Ich  ro d z ice  p o s ta n o w ili w y 
p ro w a d z ić  s ię  z te g o  re jo n u  co raz  
b a rd z ie j zdo m in o w a n e g o  p rzez  im i 
g ra n tó w ; k ie ro w a ła  n im i — ja k  
m ó w ią  — tro ska  o  p o s tę p y  w  na 
uce w ła s n y c h  d z ie c i.

O p isa n y  p rz y p a d e k  Jest k ra ń c o 
w y , co  n ie  oznacza, że je s t w y 
ją tk o w y . W  p rz e c ię tn e j tu te js z e j 
szko le  na p o łu d n iu  S z w e c ji 5 0 -p ro - 
c e n to w y  w s k a ź n ik  d z ie c i Im ig ram - 
e k ic h  je s t sp ra w ą  z u p e łn ie  n a tu 
ra ln ą .

DO wybuchu I I  wojny 
światowej Szwecja zaliczała

ności tego kra ju  1 m in sta
nowią im igranci. Sytuacja ta 
jest przedmiotem częstych pu 
blicznych dyskusji. Naukow
cy, a także niektórzy po lity
cy, wskazują na niebezpie
czeństwo wynikające z prze
kroczenia pewnego „socjologi 
cznego progu bezpieczeństwa” , 
na groźbę powstawania gett 
narodowościowych, a także 
nasilanie się ukrytego rasiz
mu.

Walka z tytoniowym lobby
bra ith  domaga się odszkodowa
nia w wysokości 400 tys. dola
rów. Nie jest to wcale farsa. W 
Stanach Zjednoczonych toczy 
się około 30 podobnych proce
sów.

Adwokaci koncernu Reynolds 
trak tu ją  tę sprawę bardzo po
ważnie. „Jeśli przegramy proces 
w  Santa Barbara, to będzie to 
koniec naszego przemysłu. Ten 
przemysł tytoniowy daje w po
staci podatków 23 m ilia rdy dola 
rów  rocznie kasom państwo
wym. Przemysł tytoniowy za
pewnia 2 m iliony miejsc pracy.
W przypadku przegranej cała 
armia ludzi chorych — co roku 
z powodu tytoniowego nałogu 
umiera 350 tys Amerykanów — 
zwróci się natychmiast do try 
bunału. Czy to jest nierealne?
Działacze stowarzyszeń antytyto 
niowych wierzą w taką możli
wość Ich przywódcą jest adwo
kat Melvin Belli.

^8-letni Belli, podobny do Bud 
dy. jest prawdziwa gwiazdą w 
Stanach Zjednoczonych. Był on 
obrońcą rodzin z indyjskiego 
miasta Bhopal przeciwko amery 
kańskiemu koncernowi Union 
Carbide. Ten człowiek potra fił 
pokonać niejedno z towarzystw 
farmaceutycznych, szpitale za
niedbujące swoje obowiązki, nie 
uczciwe towarzystwa ubezpieczę 
niowe. Lubi rzeczy sensacyjne.
Być może dlatego, że był adwo 
katem wielu znanych aktorów.
B ronił także Jacka Ruby'ego, 
oskarżonego o zamordowanie 
„zabójcy”  Johna Kennedy’ego

W  S A N T A  B a rb a ra  b ę dz ie  w ys tę  
p o w a ć  za d a rm o . Czy ty m  razem  
c h o d z i t y lk o  o zabawę? N ie  Jest 
t o  Jego zem sta . P rze d  23 ¿atv po  
ra z  t ł ie rw s z y  w v s ta p i l  na d ro g ę  są 
d o  w  a p rz e c iw k o  p e w n e m u  fa b ry 
k a n to w i p a p ie ro só w  w  L u iz ja n ie .
„G m a c h  sądu o to c z o n y  b y ł  p o la m i 
t y to n io w y m i P roces te n  b y ł  d la  
m n ie  z g 6 rv  p rz e g ra n y "  W  S anta  
B a rb a ra  '•ó w n ie ż  so ra w a  n ie  bę
d z ie  ła tw a . T o  m ia s to  je s t o ś ro d 
k ie m  a m e r /k a ń s k ie g o  k o n s e rw a ty z 
m u . „M ie s z k a ń c y  cieszą s ię  na  o -  
g ó ł d o b ry m  z d ro w ie m  D la te g o  też 
c z ło n k o w ie  ra d y  p rz y s ię g ły c h  m o 
gą b y ć  b lis c y  ty to n io w e m u  lo b b y . ,
W o la łb y  aby ła w ę  p rz y s ię g ły c h  sta  | g ra fii o Kolumbie, p r o f .  Frederi 
n o  w i l i  ro b o tn ic y  z San F ra n c is c o , s “

nieją żadne nauko-we dowody, 
które wskazywałyby, iż tytoń po 
woduje choroby nowotworowe” .

Mecenas Belli odpowiada: 
„Wszystko to są zwykłe kłam 
stwa. Specjaliści przyjm ują pie
niądze od handlarzy wyrobami 
tytoniowym i. Czy wobec tego 
mogliby powiedzieć coś inne
go?” .

B E L L I n ie  w a lc z y  w ca le  o  zakaz 
sp rze d a w a n ia  p a p ie ro só w . W  ta k im  
w y p a d k u  trz e b a  b y ło b y  w p ro w a 
d z ić  p ro h ib ic ję .  C hcę ty lk o ,  a b y  na 
pa czka ch  p a p ie ro s ó w  p o ja w iły  się 
t r u p ie  g łó w k i.  I  a b y  n a p isa n o  n.a 
n ic h , że je s t to  n a rk o ty k .  C o do 
p ie rw s z e j s p ra w y , p o  b u rz l iw y c h  
d e ba tach  w  K o n g re s ie  w  1984 r . 
je g o  p ra g n ie n ia  s ta ły  się n ie m a l 
rze cz y w is to ś c ią . O d m ies iąca  na 
p a czka ch  p a p ie ro s ó w  p o ja w i ły  się 
o b o w ią z k o w o  4 o s trze że n ia  s p re cy 
zow ane  p rze z  m in is te rs tw o  zd ro 
w ia .

JESZCZE niedawno uważa
no, że papierosy są ty lko  „n ie
bezpieczne dla zdrowia” . Dziś 
mówi się już, że „sprzyjają 
one rakow i płuc. chorobom 
serca i rozedmie” , a także, że 
„zawierają tlenek węgla” , któ
ry  powoduje komplikacje cią
żowe. Be lli uważa, że to 
wszystko nie wystarcza. Pod
czas procesu w  Santa Barbara 
zamierza on przedstawić człon
kom ławy przysięgłych „płuca 
nałogowych palaczy wyjęte 
podczas sekcji zw łok” .

Co do drugiej sprawy — u- 
znania papierosów za rodzaj 
narkotyków  — tytoniowe lob
by w  Senacie gwałtownie pro
testowało w 1984 roku przeciw 
ko takim  ostrzeżeniom. Pod
czas procesu Be lli chce powo-

p a lenia prowadzą histeryczną 
kampanię. W ośmiu stanach i 
w  ponad stu miejscowościach 
wydano decyzję, iż w zamkuię 
tych pomieszczeniach powietrze 
musi być czyste. Można nara
zić się na karę grzywny, jeśli 
w  miejscu publicznym wyjm ie

Dallas w idne je  marmurowa 
tablica: ..Ku pamięci tysiąca 
facetów, którzy codziennie u- 
m ierają z powodu tyton iu ” . 
Podejrzani klienci, ci, którym  
wystaje paczka papierosów z 
kieszeni, którzy maja pożółkłe 
palce i wstrętny oddech —

Amerykański biograf kwestionuje narodowość żeglarza

Kim byl Krzysztof Kolumb?
WEDŁUG autora nowej bio-

k tó r z y  n ie  m a ją  n ic  do  s tra c e n ia . 
T e rm in  p rocesu  ró w n ie ż  n ie  je s t 
w y g o d n y . M a  on  rozpocząć się na 
k i lk a  ty g o d n i p rze d  ś w ię ta m i. A  
z resztą  c z y  Jo h n  G a lb ra d th  je s t 
n a p ra w d ę  ..d o b ry m  k l ie n te m ” ?

G a ł b r a ith  n ie  z m a r ł na ra k a . a le  
na za w a ł serca. ..I co  z tego? — 
w z d y c h a  B e lli.  — Z n a jd o w a ł s ię  on  
p o d  d z ia ła n ie m  ś ro d k ó w  ch e m ic z 
n y c h . S erce po  p -o s tu  n ie  w / t r z y  
m a ło  Je d n a kże  "  va  1 .va • je d y 
na  p rz y c z y n a  :;: i b y ł r a k '”

T y to ń  ■’es t cz y m  - co  p rze raża  A -  
m e ryka -n ó w . Czy c h -,a z l tu  t y lk o  o  
tę żyzn ę  fiz y c z n ą . N ie  ty lk o .  P a le 
n ie  s ta ło  się „o b y c z a je m  n iższych  
k la s ”  cz y m ś  co  p rz y s to i t y l k o  k ia  
s ie  ro b o tn ic z e j-  S p e c ja liś c i z u n i
w e rs y te tu  s ta n u  M ic h ig a n  p o d a ją  
p e w n e  d ane  lic z b o w e  Je ś li ch o d z i 
o k o b ie ty ,  to  p a lt t y lk o  13 p ro c . 
ty c h  z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  i

cka J. Pohla, prawdziwy K rzy
sztof Kolum b posiadał niewiele 
wspólnego z w łoskim  żeglarzem, 
odkrywcą Am eryk i i  w  rzeczy
wistości by ł kimś zupełnie in
nym

Pohl tw ierdzi, że Kolum b był 
w swoich czasach znany jako 
Juan Colon i urodził się na 
hiszpańskiej wyspie Majorce, nie 
zaś we Włoszech. Matka je io 
należała do znanej rodziny ży
dowskich armatorów z Hiszpa
n ii, o nazwisku Colon, nato
miast ojciec by ł potomkiem kró  
lów  aragońskich i  zm arł przed 
narodzeniem syna.

.  - . - -  ---------------------------  .  P O H L  w y ja ś n i ł ,  że  je s t w  p o s lą -
40 p ro c . ty c h , k tó re  m a ją  t y lk o  d a n iu  k o re s p o n d e n c ji,  k tó ra  w ska~  
azko łę  ś re d n ią . U  m ężczyzn  w y ra ż a  żu je , że J u a n  C o lo »  w y z n a w a ł

d w ie  relisgie — k a to lic y z m  i  ju 
d a izm . N a k a ż d y m  z l is tó w  k ła d ł 
z n a k  k rz y ż a  w e d łu g  ówczesnego 
z w y c z a ju , n a to m ia s t na lis ta c h  n ie  
a d re s o w a n y c h  do  d w o ru  k ró le w 
s k ie g o  (z w a lc z a ją c e g o  ju d a iz m  w  
H is z p a n ii)  d o d a w a ł p o  h e b ra js k u  
p o z d ro w ie n ie  B oga.

C o lo n , k tó r y  po  ra z  p ie rw s z y  
z e tk n ą ł się z m o rze m  m a ją c  14 la t, 
o o d ją ł m y ś l p o ż e g lo w a n ia  na 
w schód  za na m o w ą  k a p ita n a  — 
Po -u g  i łc z y k a ,  k tó r y  w y  ry s o w a ł m u  
m  ;>ę p o d ró ż y  p rze z  A t la n ty k ,  do 
w y s p  z w a n y c h  In d ia m i.  M y ś l ta 
k ie j  p o d ró ż y  p o w z ią ł ju ż  w  1481 r  
W ty m  c e lu  z w ró c i ł  się do  k ró la  
P o r tu g a li i  o  d o s ta rc z e n ie  m u  o d p o 
w ie d n ie j f l o t y l l i  i  w yposażen ia , 
je d n a k  s p o tk a ł s ię  z  o d m o w ą , po 
n ie w a ż  P o r tu g a lc z y c y  z a m ie rz a li 
p o d ją ć  p o d o b n ą  w y p ra w ę  na w ła s 
ną  rę k ę . P o z o s ta w a ło  m u  zatem  
u d a n ie  s ię  *  ta k ą  sam ą p ro śb ą  do 
k r ó lo w e j H is z p a n ii,  Iz a b e li,  na  co  
w y ra z i ła  o n a  zgodę. W  ty m  sa
m y m  czas ie  z d e c y d o w a ł s ię  na p rz y  
ję c ia  o b y w a te ls tw a  w ło s k ie g o , za-

p o życza ją c  n a z w is k o  od  p rz y ja c ie la  
z G e n u i, C r is to fo ro  C o lo m b o  (PO 
h iszp a ń sku  C ris to b ś i C o lon).

GDY w 1493 r. stał się słynny 
po powrocie ze swej pierwszej 
wyprawy do Nowego Świata. 
Juan starał się ukrywać swe 
właściwe pochodzenie podając 
się wszędzie za potomka rodzi
ny w łoskiej i nawet zatrudnił 
na swym okręcie członka rodzi
ny Colombo.

Przyznając, że Kolum b był 
najsławniejszym żeglarzem w y
posażonym w  cechy prawdziwe 
go admirała, Pohl utrzym uje jed 
nak, iż rzeczywistym odkrywcą 
Am eryki by ł człowiek, od któ
rego im ienia powstała nazwa te
go kontynentu — w łoski żeglarz, 
Amerigo Vespucci.

DZIŚ osoba niepaląca Jnoże 
wystąpić ze skargą na swego 
sąsiada z tego samego pokoju 
biurowego, jeśli sąsiad pali. W 
wielu koncernach amerykań
skich obowiązują ultranowocze
sne sytemy wietrzenia pomiesz
czeń, specjalne sale dla palaczy 
przerwy na papierosa. Czy cho
dzi tu o utrzymywanie dobrej 
atmosfery? Nie tylko. Profesor 
ekonomii z uniwersystelu sta
nowego w  Nowym Jorku, Mer- 
v in  K ris  tein stwierdza: „W  cią
gu roku palacz kosztuje przed
siębiorstwo 1000 dolarów więcej 
niż osoba niepaląca. Trzeba pła 
cić wyższe stawki ubezpiecze
niowe, liczyć się ze zwolnienia
m i chorobowymi, niższą wydaj
nością w pracy” .

W Seattle koncern lotniczy 
Boeing zastanawia się nad cał
kow itym  zakazem palenia w  sto 
sunku do 85 tysięcy swych pra
cowników. Specjaliści obliczyli, 
że może dać to oszczędności 10 
m in dolarów. Koncern Good
year produkujący opony samo
chodowe przygotowuje się do po 
dobnej kampanii. Przewidziano* 
że osoby niepalące otrzymają 
premie.

Rzeczą nową jest to, że wiele 
zakładów pracy wyraźnie w oli 
przyjmować osoby niepalące. 
Sondaż przeprowadzony wśród 
dyrektorów ds. kadrowych w  
stu największych koncernach 
amerykańskich wykazał, że 51 
proc. z nich nie zwraca na to 
żadnej uwagi, 46 proc. daje 
absolutne pierwszeństwo niepa 
lącym, a ty lko  3 proc. chce za
trudniać palaczy. W istocie rze
czy coraz częściej pojawiają się 
drobne ogłoszenia z ofertam i 
pracy zawierające stwierdzenie, 
że praca taka jest ty lko  dla 
niepalących. W koncernie Ra
dar Electric ubiegający się o 
pracę muszą wypełnić kwestio
nariusz. Pierwsze pytanie: „Ci2y 
palisz?”  Jeśli odpowiedź jest 
twierdząc, postulant n ie ma cze 
go szukać.

Koncern tytoniowy Reynoldsa 
od trzech la t prowadzi giganty
czną kampanię w  Północnej Ka 
rolin ie. Jej główne hasło, to 
„Jesteśmy dumni z naszego ty 
toniu” . Insty tu t Tytoniowy rów
nież zabrał się do dzieła. „Pa
lacze są traktowani niczym pa
riasi!”  Uważa się ich niemal za 
trędowatych, albo za wyjętych 
spod prawa! Jest to  naruszenie 
swobód obywatelskich. To fo r
ma nowego rasizmu. Dlaczegóż 
nie postawić pod pręgierzem 
tych, którzy mają stosunki sek
sualne. Przecież takie stosunki 
są szkodliwe dla serca!” .

Ładna historia. Podczas pro
cesu w  Santa Barbara jedna 
Am eryka będzie atakować dru
gą.
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Za tydzień S-więta Wielkanocne. Redak

cja „Harcerskiego Tropu" przekazuje wszyst
kim druhnom i druhom serdeczne życze
n ia  Oby Wasze w‘osenne wyprawy daty 
wiele zadowolenia, by budzące się do no
wego życia kasy i parki znów powitały 
Was nową, radosną zielenią. Niech każda 
wiosenna zbiórka pozostawi najwspanialsze 
wspomnienia.

W ychow an i®  m orskie n a  co dzień

W SOBOTNIE przedpołudnie przybywają do Szkoły Pod
stawowej n r 36 zuchy na swoją kolejną zbiórkę. Na mun
durkach zamiast tradycyjnych chust mają prawdziwe m ary
narskie kołnierze. To nie są jedyne akcenty wskazujące na 
zainteresowania dziewcząt i  chłopców z 25 Drużyny Zuchowej 
„W IK IN G O W IE” . Wiele obrzędów i  zwyczajów tematycznie 
łączy się z ceremoniałem morskim.

PO UROCZYSTYM rozpo
częciu zb iórki zuchy rozma
w ia ły  o cechach prawdziwych 
marynarzy. Jaki powinien być 
to człowiek? Odpowiedzi było 
wiele. Wszyscy stara li się za-

I N E O R M U J E

- ^  P R Z Y  K o m e n d z ie  H u fc a  P o 
g o d n o  p o w s ta ła  G ru p a  R e jo n o w e j 
S tra ż y  O c h ro n y  P rz y ro d y . C z ło n k o  
w ie  je j  b r a l i  ju ż  u d z ia ł w  a k c j i  
„C IS ”  (na C m e n ta rz u  C e n tra ln y m ), 
o rg a n iz u ją  też  s ta łe  p a tro le  w  La 
s k u  A rk o ń s k im .

ó  C IE K A W IE  za p o w ia d a  się §w ię 
t o  p o w ita n ia  w io s n y  w  H u fc u  P o 
lic e ,  w  k tó r y m  u d z ia ł w ezm ą w szy 
e tk le d ru ż y n y  zuch o w e  i  h a rc e r
s k ie . P rz e w id z ia n y  je s t sąd n ad  
M a rza n n ą , k o n k u rs  na  n a j ła d n ie j
szą W iosenkę , n a u ka  w s p ó ln e j p io  
ś e n k i „N a d c h o d z ą c a  w io s n a ”  i... 
g ro c h ó w k a .

ó  H U F IE C  G R Y F IC E  w  b ieżącą 
tsdedzlelę o rg a n iz u je  p rz e g lą d  p io 
s e n k i z u c h o w e j, a w  k w ie tn iu  p io  
s e o M  h a rc e rs k ie j.  Im p re z y  odibędą 
®ię w  D o m u  K u ltu r y .

o  O R G A N IZ A T O R Z Y  R a jd u  B a b  
¿ k ie g o  za p rasza ją  na  w y s ta w ę  po 
św ię c o n ą  5 - le c iu  t e j  c ie k a w e j, co 
ro c z n e j im p re z y . W y s ta w a  m ie ś c i
M ..............
ca
$0 m a rca  b r .

O  W Y D Z IA Ł Y  —  h a rc e rs k i I  s taę  
s z o h a rc e rs k l w y s to s o w a ły  l is t  do 
w s z y s tk ic h  d ru ż y n , k tó re  je s ie n ią  
p rz y s tą p i ły  d o  zd o b y w a n ia  C ho rą g  
w la n e j O d z n a k i Z ie m i S zcze c iń 
s k ie j (w p ły n ę ło  160 zg łoszeń). P o d 
s u m o w a n ie  re a liz a c ji zadań  O d zn a 
k i  C h o rą g w ia n e j o d b ę d z ie  s ię  pod  
Czas Z lo tu  C h o rą g w i w  d n iu  22 
k w ie tn ia  1985 r .

¡P rz y p o m in a m y  w s z y s tk im , ż a ró w  
n o  d ru ż y n o w y m  h a rc e rs k im , s t. 
h a rc e rs k im , Jak 1 z u c h o w y m , że 
s  d n ie m  31 m a rc a  b r .  u p ły w a  te r 
m in  p rz e s ła n ia  d o  K o m e n d y  C h o 
rą g w i lu b  m a c ie rz y s ty c h  k o m e n d  
h u fc ó w  m e ld u n k u  o  w y k o n a n iu  
p o d ję ty c h  zadań, c o  je s t ró w n o 
zn aczne  z p o tw ie rd z e n ie m  u d z ia łu  
d ru ż y n  w  z lo c ie .

O  2 M A R C A  w  K w id z y n ie  z a k o ń 
c z y ł  s ię  I I  O g ó ln o p o ls k i F e s tiw a l 
P io s e n k i H a rc e rs k ie j i  T u ry s ty c z n e j 
„S za  łacna ja  86”  na k tó r y m  d ru g ą  
nag ro d ę  o trz y m a ł zespół M ło d z ie żo 
w e g o  K rę g u  Is tru k to rs k ie g o  „C z a - 
k u ś ”  -ze S ta rg a rd u . G ra tu lu je m y !

Z e b ra ła
h m . P L  E lż b ie ta  K o w a ls k a

w  g a b in e c ie  m e to d y c z n y m  H u f 
Ś ró d m ie ś c ie  i  cz y n n a  b ę dz ie  od

prezentować swoje poglądy i 
opinie. — Ale trzeba być 
zręcznym i  sprawnym fizycznie 
— stw ierdziła jedna z dziew
cząt. Na taką propozycję przy
gotowana była drużynowa. Ko
lejne sygnały gwizdkiem i 
marynarskie szóstki ustawiają 
się w szyku. Po rozdaniu za
dań rozpoczyna się wspaniała 
zabawa. Kandydaci na w ilków  
morskich muszą wykazać się 
różnymi • umiejętnościami prak-

kilem.
Hm. Eernard SACK

— Od p o c z ą tk u  m o je j p ra c y  zw rs- 
cam  szczegó lną  uw agę  na w y c h o 
w a n ie  m a ry n is ty c z n e  — tw ie rd z ’ 
s k ro m n ie  w  ro zm o w ie , — U ka zu ję  
zuchom  is to tn e  cechy oso b o w o śc io 
w e lu d z i m orza  i  s ta ra m  się je  u 
n ic h  k s z ta łto w a ć .

D z ie c i są ba rd zo  z a in te re so w a n e  
tą  te m a ty k ą  Same s ta ra ją  się w y 
s z u k iw a ć  rożne  in fo rm a c je ,  su g e ru 
ją m o ż liw o ś c i- w y jś c ia - d o  m uzeum  
cz y  na w ys ta w ę  R o k ro czn ie  b io rą  
u d z ia ł w  o bchodach  Dni- M orza.' 
O g ro m n y m  p rze życ ie m , k tó re  do 
dz iś  w sp o m in a ją  b y ła  m o ż liw o ś ć  
d o k ła d n e g o  zw ie d ze n ia  D a ru  .M ło 
dz ieży  i J o w is z y  C zarnego. — Z a 
wsze je ś li je s t ja k ie k o lw ie k  w y 
d a rze n ie  zw ią za n e  z te m a ty k ą  m o r 
ską ta m  nas n ie  nioże za b ra kn ą ć  
— d o d a je  dh Joasia 

WYPADA życzyć aby takich 
wychowawców. może przy
szłych żeglarzy lub kapitanów 
żeglu?: w ie lk ie j było więcej a 

. , - 25 Drużynie Zuchowej „W ikin-
tycznymi, m.in. celnym rzutem £0w ie ”  z Hufca ZHP Pogodno 
rzutką, odnajdywaniem przy przysłowiowej stopy wody pod 
pomocy prawdziwej lornetki - -  
ciągle przemieszczającego się 
punktu czy, 'pokonywanie 
zręcznościowego toru prze
szkód. Zbiórkę uatrakcyjn ia 
przybyć ie prawdziwego kapi
tana z m arynarskim  workiem 
pełnym butelkowej poczty. Są 
to nowe zadania wymagające 
tym  razem , zaprezentowania 
konkretnej .wiedzy. Nowe 
gwizdki i szóstki na czas od
powiadają na pytania. Na ko
niec zbiórki, we wspólnej dy
skusji wszyscy doszli do w nio
sku, że zostać marynarzem to 
wcale nie taka prosta sprawa.
Trzeba się wiele nauczyć, d la
tego też warto zorganizować 
żuchwą szkolę w ilków  mor
skich. Całość poprzeplatana 
była wieloma piosenkami i 
pląsami.

D R U Ż Y N O W A  p w d . J O A N N A  
M A R C IN K O W S K A  p ro w a d z i tę  
d ru ż y n ę  o d  c z te re c h  La,t. Z  zaw o
du je s t n a u c z y c ie lk ą , a z z a m iło 
w a n ia  i  p a s j i  lu s tru k to re m -w y c h o -  
w a w cą .

Zapraszamy harcerzy starszych

Działa Studio Piosenki

„Choć citas wysrebrzy! 

naszą skroń..."

W kręgu seniorów
KRĄG harcerskich seniorów 

działający przy Komendzie Cho
rągwi ma już ponad 3 lata, ale 
dopiero niedawno przyją ł naz
wę „Dęby". Po prostu w ięk
szość jego członków posiada 
honorowy ty tu ł „Ins truk to rS e - 
nior ZHP”  i  nosi pod harcer
skim krzyżem odznakę — 2 
dębowe liście spięte harcerską 
l ilijk ą .

Nazwa „Dęby" ma symboli
zować silny charakter, zdecydo
wanie* działania i długowiecz
ność — czego szczególnie życzy
my naszym, ciągle młodym du
chem, seniorom.

K.M.

O T Y M , ja k  w ażną ro lą  p e łn i p io se n ka  w  d r ir iy n le  w ie d zą  w szyscy  
harce rze  i  in s tru k to rz y .  J a k  co ro k u  w io sn a  ro z p o czyn a ją  sie p rze 
g lą d y  tw ó rc z o ś c i a r ty s ty c z n e j w  h u fc a c h  Pod ko n ie c  m a ja  w  N o w o -  
aa rd z le  odbędzie  sią F e s tiw a l K u l tu r y  H a rc e rz y  S ta rszych  „ K r a m ” . 
W  p o s z u k iw a n iu  n o w y c h  te k s tó w  i  m e lo d ii d ru ż y n o w i s ię a a ją _ do 
ś p ie w n ik ó w , p o s z u k u ją  n o w y c h  nagrań . Je d n y m  z e ' sposobów  zdobyc ia  
n o w ych  p io se n e k  m oże b yć  u d z ia ł w  z a ję c ia ch  H arce rsk ie g o  S tu d ia  
P io se n k i, k tó re - od  k i l k u  m ie s ię cy  d z ia ła  w  K o m e n d z ie  C h o rą g w i. 
W ka żd y  p ie rw s z y  w to re k  m ies iąca  o godz. 16.30 s p o ty k a ją  się h a r
cerze  s ta rs i t  d ru ż y n o w i d ru ż y n  m ło d s z o h a rc e rs k lc h  p ra g n ą c y  posze
rz y ć  s w ó j re p e r tu a r  m u zyczn y . K o le jn e  s p o tk a n ia  p rz y g o to w y w a n e  
są p rzez h a rc e rz y  z ró ż n y c h  ś ro d o w is k , a o p rócz  n o w y c h  p iosenek  
p re ze n to w a n e  są c ie ka w e  g r y  i  za b a w y  to w a rz y s k ie , k tó re  m ogą  się 
p rz y d a ć  p rz y  o rg a n iz o w a n iu  z b ió rć k  w e w ła s n y c h  d ru ż y n a c h  15 k w ie t 
n ia  (p rz e s u n ię to  te rm in  ze .w zg lę d u  na fe r ie )  s p o tk a n ie  p o p ro w a d zą  
d ru h e n k l i  d ru h o w ie  z h u fc a  D ą b ie . Serdeczn ie  zapraszam y!

N A  Z D J Ę C IU : d ru h e n k l z 13 D S H  „L e w e  Ł a p k i”  z N o w o g a rd u  „ t r e 
n u ją ”  p rz e d  k o le jn y m  sp o tk a n ie m  z p iosenką .

F o to : J e rz y  G A Z D A

Wybieramy instruktora roku
„Nie tym  jest wart człowiek uhonorować tych dobrych, a 

co przemyślał lub napisał, lecz szerzej nieznanych, zagubio
nych w małych miejscowo
ściach społeczników Komenda 
Chorągwi Zachodnio-Pomorskiej 
ogłasza coroczny konkurs na 
„Ins truk to ra  Roku” 

KANDYDATÓW  mogą zgła
szać drużyny zuchowe, Karcer-

N a  tras a c h  V  R ajdu  B abskiego

Przed patriotyczną

manifestacją

Sesja historyczna
K O M IS J A  H is to ry c z n a  p rz y  K o 

m endz ie  C h o rą g w i Z H P , w łą cza ją c  
s ię  do ob ch o d ó w  40 -te j ro c z n ic y  ma 
n ife s ta c j i  p a tr io ty c z n e j „T rz y m a m y  
S traż n ad  O drą*’ , o rg a n iz u je  w  
d n ia c h  11—13 k w ie tn ia  b r . sesję po 
p u la rn o n a u k o w ą  na te m a t4 d z ia ła l
nośc i h a rc e rs tw a  na Z ie m i Szcze
c iń s k ie j w  p ie rw s z y c h  la ta c h  po 
w y z w o le n iu . N a  sp o tka n ie  z a p ro 
sze n i z o s ta li p rz e d s ta w ic ie le  k o m i
s j i  h is to ry c z n y c h  w s z y s tk ic h  c h o 
rą g w i.  Z aprasza  s ię  też  (za n a 
szym  p o ś re d n ic tw e m ) b y ły c h  h a r 
c e rz y  i  in s t ru k to ró w ,  k tó rz y  b ra l i  
o s o b is ty  u d z ia ł w  t y m  w ie lk im  
w y d a rz e n iu , k tó re  m ia ło  m ie js c e  w  
k w ie tn iu  1946 r .

Z g łoszen ia  p rz y jm u je  K o m is ja  
H is to ry c z n a  w  p o n ie d z ia łk i od 
godz. 17. u l.  O g iń sk ie g o  15 lu b  te 
le fo n ic z n ie  — d ru h  M a c ie j Z a w a r t
k o  n r  te ł.  381-28-

K .M .

Babinek harcerzy
JUZ po raz p ią ty Hufiec Szczecin-Sródmieście był organi

zatorem Rajdu Babskiego. Na start w  Krzyw in ie  Gry fińskim  
zgłosiło się 30 patroli, przy cz ym oprócz reprezentantów śro
dowisk harcerskich Chorągwi Zachodnio-Pomorskiej pojaw iły 
się drużyny z Głogowa, Kędzi erzyna, Gdańska i Białegosto
ku.

Tym razem był to ra jd  w stylu retro — obowiązywały 
stroje i maniery dawnych epok.

„B y ł to re tro ra jd  — te panie 
w  sukniach białych, re tro  rajd, 
w ykw intne stroje panów..."

— R a jd  b a rd zo  m l się p o d o b a ł 
b y ł o k a z ją  n ie  ty lk o  do  w yp o czyn  
k u  a le  d a ł ró w n ie ż  m o ż liw o ść  n a 
w ią za n ia  n o w ych  k o n ta k tó w . Oso
b iśc ie  ba rd zo  p o d o b a ł m l się p ie r 
w szy dz ie ń  ra jd u  pon ie w a ż iu ż  na 
p o c z ą tk u  d ru g ie g o  dn ia  c h ło p c y  da
l i  n a m  do z ro z u m ie n ia  że D zień 

py musiały się przedzierać. Me- Kob!et Już  m in ą ł.  T e  u w a g i p rze 
to  .. .  o - i — kaza ła  n a m  d h  B eata  R om aszko ztę trasy zlokalizowano w Szko- 82 d s h  p rz y  l o  2. z u p e łn ie  ln 
ie  Podstawowej W Babinku. ne odczuc ia  m ia ł dh  D a re k  R oha- 
Tam też w  godzinach wieczór- cze w sk i z 77 d s h  „H a D e s ”  z G ło - 

Z  T Ą  piosenką patrole ru -  nych- rozpoczął sią ra jdowy ko- f ^ W u ^ f c m ^ iT y l^ t o  t o ’ prosi 
szały na trasę z szeregiem pun- minek połączony z prezentacją tu  b ieg  p a tro lo w y  z du żą  ilo śc ią  
któw  kontrolnych i  z niebez- poszczególnych patroli. Korni- te re n o w y c h  przeszkód. C zy  p rz y ie -  
piecznymi przeszkodami tereno- nek trw a ł długo i pełen był ^ iei¿ey przyszłym? “  My'
wymi, które musiały pokony- a trakcji oraz niespodzianek te- 
wać szybko i  sprawnie pod su- matycznie związanych z Dniem 
rowym  okiem instruktora kon- Kobiet. Odbyły się m. in. wy
wołującego i... punktującego bory Miss Rajdu oraz konkurs 
starania harcerzy. I  choć „w y- na najsmaczniejszy to rt ra jdo- 
kw intne stroje panów”  nie o- wy.
kazały się ani trochę pomocne Drugi dzień ra jdu  upłynął w ił nie wyróżnić żadnego

pokonywaniu przeszkód, pod hasłem „O limpiada z Ba- patro li i  nie przyznawać głów- 
n ik t n ie zrezygnował z szyku bą” ... Obejmowała ona szereg nej nagrody. Wobec powyższe- 

elegancji. Najatrakcyjn ie jszą konkurencji wśród których na j- go zaistniała konieczność wzię- 
niespodzianką wędrówki okaza- większą popularnością cieszyła cia udziału w  V I Rajdzie Bab- 
ło się grząskie błoto, przez k tó - się jazda nowoczesnym poja z- skim. Skoro nagroda czeka! 
re  z niemałym w ysiłk iem  zas tę dem „B A B A  — T A X I”  (czytaj Pwd „Ewucha”

tym  co dobrego z rob ił"  — Alek 
sander Kamiński.

M A M Y  w ie lu  instruktorów, 
którzy od la t działają spo

łecznie w miastach, miastecz
kach, na wsiach. Ich zaangażo----------------——-------------- , —
wanie często wybiega daleko skie, starszoharcerskie. kręgi 
poza ramy przyjętych na sle- instruktorskie ora-z KPH, RPH, 
bie obowiązków. Bywa, że ich rady szczepów, komendy huf- 
praca nie zawsze jest właści- ców, Komenda Chorągwi. W y
wie doceniana, pomimo że w ie- biera-my tych. którzy wyróżmia- 
le dobrego ¿działali. Chcąc ją  się szczególnymi w ynikam i 

ly  pracy ideowo-wychowawczej 
“ " “ “ “ “ "" “ “ " " " “"" “ “ “ “ " “ " " " " “ z dtziećmi i młodzieżą, którzy 

pozostawiają trw a ły  ślad swo
je j harcerskiej działalności, 
swoją postawą wzbudzają sza
cunek. Zgłaszając kandydata 
należy podać jego dane perso
nalne. adres i szczegółowe uza
sadnienie swojej propozycji.

Kandydatów na konkurs zgła
sza się w  okresie maj — l i 
piec każdego roku do Wydziału 
Instruktorskiego Komendy Cho
rągwi. W yn iki ogłoszone zosta
ną 13 października z okazji 
spotkania młodych wychowaw
ców Wyróżnieni instruktorzy 
otrzymują nagrodę komendan
ta Chorągwi i wpisani są do 
Księgi Wyróżnień Chorągwi.

Rada Chorągwi będzie też z 
okazji Harcerskiego Startu we 
wrześniu każdego roku przy
znawać odznakę „Zasłużony 
Ins truk to r”  Chorągwi Zachod
nio-Pomorskiej ZHP.

Komendy szczepów, kręgi in 
struktorskie. komendy hufców, 
wydziały Komendy Chorągwi i 
Komenda Chorągwi do 15 maja 
w inn i składać wnioski o przy
znanie odznak dla swoich in 
struktorów. która będzie sa
tysfakcją za ich rzetelną spo
łeczną pracę.

Sylwetki kandydatów na 
„Instrukto  Roku”  będziemy 
przedstawiać na lamach naszej 
gazety, publikować też będzie
m y nazwiska „ZasłużonycK in 
struktorów3'.

Hm PL Krystyna Mazurkiewicz

taczką) oraz tradycyjne wyści
gi „Z  BABĄ NA ŁOPACIE” .

W RAJDZIE wzięło udział 
ponad 300 harcerzy i instruk
torów. Komendant ra jdu — hm 
Marcin Zamiatowski wraz z 
całą komendą ra jdu  postano-
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(Rozmowa 2 Jerzym A- 
chimowiczem z Zakładu In
formatyki Wojskowego In
stytutu Medycyny Lotni
czej)

— MEDYTACJA transcenden 
talna to brzmi bardzo ta jem ni
czo, co oznacza ten termin?

— Jest to technika psycho- 
relaksu. wywodzącą się z syste
mu ćwiczeń kontemplacyjnych

Okryte

hariszi zapowiada stworzenie no 
wego człowieka, a także nowego 
społeczeństwa — ludzi bezkon 
fliktowych. pozbawionych lęków 

podatności na stresy, ludzi 
psychicznie silnych a jednocze
śnie doskonale zintegrowanych. 
Jakkolw iek w zapowiedziach 
tych ^est sporo przesady, to jed 
nak naukowo stwierdzono ist
nienie pewnych psychologicz
nych i neurologicznych zmian 
u medytujących. Obecnie nau
kowcy — a w ich grupie ¿ą

badanego. Poza zmiennością ryt 
mu alfa występują u medytują
cych także inne objawy — ob
niża się wartość tętna, zmniej
sza zużycie tlenu, wzrasta od por 
ność skóry. 1 te dane również 
świadczą o wysokim poziomie 
odprężenia psychicznego.

— Komu i w jakich sytua
cjach technika transcendental
nej medytacji może pomóc?

— Sądzę, że wielu ludziom. 
Przede wszystkim jednak tym. 
którzy cierpią na nerwice lęko
we, którzy są uzależnieni od 
alkoholu, leków narkotyków 
Zwłaszcza w leczeniu medytacją 
tych ostatnich psychoterapeuci 
mają dość duże osiągnięcia. Po
nadto technika TM może być 
stosowana w reedukacji społecz

sliy msdytacji

Życie składa się z drobiazgów

Majsterkowicz doceniony
„POTRZEBA jest matką w y

nalazków”  — głosi stare przy
słowie. Wśród wynalazców są 
jednak nie ty lko  tacy, którzy 
chcą ułatw ić pracę sobie 1 in 
nym, przyspieszyć rozwój tech
n ik i, zmienić świat. Nie mając 
zbyt w ielkich aspiracji, a zwła
szcza w ielkich pieniędzy, są to 
bardziej majsterkowicze niż wy 
nalazcy, hobbyści. Odrębną zaś 
grupę stanowią maniacy opęta
ni tzw. idee fix , gotowi wydać 
całe swoje oszczędności, poświę 
cić każdą wolną chwilę na swo
je „perpetuum mobile” .

Również w Republice Federal 
nej Niemiec nie brakuje m aj-

sterialny wysłuchał z szacun
kiem, powagą i cierpliwością.

Raz w roku drobni wynalazcy 
mają możliwość zaprezentowa
nia swoich pomysłów przed pu
blicznością. Właśnie niedawno 
odbyła się w  Norymberdze wy
stawa ich dzieł. Czego tam nie 
było? Wśród 250 nowinek tech
nicznych znalazła się i obustron 
na szczoteczka do zębów, 1 eks- 
press do kawy gotujący jednoi 
cześnie ja jka ; i  koszyk dla te
nisistów do zbierania piłek z 
kortu  bez konieczności pochyl 
lan ia  się, 1 koszula z magnesom 
w ym i spinkami. Dziesiątki dro
biazgów ułatw iających życie na^ 
prawdę lub ty lko  pozornie.

jogi — jednej z najstarszych fi_ 
lozofii indyjskich. Celem medy
tujących jest doprowadzenie się 
do stanu samoakceptacji, a tak
że bardzo ścisłej symbiozy z o- 
toczeniem Niektórzy z medytu
jących nazywa ja to nawet roz
płynięciem się we wszechświa
cie. mówią o doznawanych w 
te j wszechświatowej łączności 
iluminacjach. Uprawiający tę 
technikę potrafią w sytuacjach 
relaksowych które systemem 
treningów sami sobie stwarzają, 
na pewien czas zupełnie się od 
izolować, stanąć niejako obok. 
poza problemami codziennego 
życia, poza sferą trosk f kło
potów. U medytujących w ten 
sposób stwierdzono znacznie ob
niżoną podatność na lęk, niepo
kó j i zagrożenie, wyższą niż u 
przeciętnego człowieka odpor
ność na stres.

— Dlaczego technika tą w o- 
kresie ostatnich kilkunastu la t 
tak żywo interesowała się nau
ka i  to bez mała na całym świc 
cle?

— Największego rozgłosu na
dał całej sprawie indyjski guru, 
a jednocześnie fizyk z wykształ
cenia — Mahariszi. Działa on 
głównie w Stanach Zjednoczo
nych i  stamtąd jego idee prze
dostają się do innych kra jów , 
przede wszystkim zachodniej 
Europy. W tych właśnie krajach 
istnieje już dziś duża ilość In
stytutów  naukowych, które zaj
m ują się ty lko  transcendentalną 
medytacją. W USA powstał na
w et specjalny uniwersytet. Ma-

Robot -  pierwszym 
tancerzem w balecie
NA Uniwersytecie Stanford 

w  K a lifo rn ii doszło niedaw
no do niezwykłego przed
stawienia — robot „zatań
czył”  główną rolę w  45-mi- 
nutowym spektaklu baleto
wym.

W Y K O R Z Y S T A N O  do  te 
g o  u rz ą d z e n ie  p rz y p o m in a ją c e  
m o n ta żo w e  ro b o ty  p rz e m y s ło 
we. B y l  to  170-cen ty  m e tro w y  
ro b o t s k ła d a ją c y  s ię  z sześciu 
części p o łą czo n ych  p rz e g u b a 
m i. K a żd a  z  n ic h  zosta ła  o - 
sobno  z a p ro g ra m o w a n a , d z ię k i 
c ze m u  ro b o t p o t r a f i ł  s ię  s k rę  
cać  i  zg in a ć , z a c h o w u ją c  p rz y  
ty m  n ie z w y k łą  p ły n n o ś ć  r u -  
c h ó w . P a r tn e rk ą  5 4 -k lłog ra .m o  
w e g o  m e ta lo w e g o  ta n ce rza  
b y ła  z a w o d o w a  ta n c e rk a  z San 
F ra n c is c o . R o b o t n ie  p rz e m ie 
szcza! s ię  *  m ie js c a  na m ie j
sce  le cz  b y l  p rz y m o c o w a n y  
d o  s p e c ja ln e g o  b la tu , n a  k tó 
ry m  w y k o n y w a j f ig u r y  b a le 
tów ®  w ra z  ze  z b liż a ją c ą  s ię  
d o  n ie g o  ta n c e rk ą . R o b o t zo 
s ta ł z a p ro je k to w a n y  1 z b u d o  
w a n y  p rze z  In ż y n ie ró w  z U -  
n lw e rs y te tu  S ta n fo rd , k tó r z y  
z a m ie rz a ją  s tw o rz y ć  w y s p e c ja 
liz o w a n e  u rz ą d z e n ia  d la  osób 
n ie p e łn o s p ra w n y c h

T a m te js i n a u k o w c y  p ra c u ją  
o b e c n ie  n a d  p ro je k te m  Id e 
a ln e g o  w ó z k a  In w a lid z k ie g o , 
na k tó r y m  o s o b y  n le p e łn o sp ra  
w n e  m o g ły b y  w y k o n y w a ć  
w s z y s tk ie  ru c h y  m o g ły b y  p o 
c h y la ć  s ię . sk ręcać , o b ra ca ć , 
a n a w e t tańczyć-

także nobliści — chcą poznać 
naturę procesów wywołujących 
te odrębności.

— Istnieje jednak wątpliwość, 
że prowadząc takie badania ła 
two wkroczyć w sferę paranau- 
ki. Czy jest to wątpliwość uza
sadniona?

—■ Nie. Naukowcy, którzy ba- 
dają procesy mózgowe łub psy
chiczne u medytujących, pomi

ja ją  rzecz jasna wszelkie aspek
ty. nazw ijm y to, mistyczne. Sfe
ra m istyczno-religijna może być 
przedmiotem badań historycz
nych. religioznawczych lub na
wet zainteresowań parapsycho- 
logicznych 1 zresztą jest nią. 
Filozofią joga zajmują się różni 
ludzie i  różni naukowcy. Ja mó 
wię o naukach medycznych i  
psychologii. Tylko  o tym  wy
miarze.

— Jakie są zatem konkretne 
rezultaty badań naukowych na 
tym  polu?

— Psycholodzy w łaśc iw ie ' są 
zgodni co do tego, że u medy
tujących skraca się znacznie 
czas reakcji. W porównaniu z 
przeciętnym człowiekiem szyb
c ie j i wyraźnie postrzegają to, 
co się wokół nich dzieje. Poza 
tym  mają oni rzeczywiście wyż 
szą odporność na lęk 1 stresy. 
Wreszcie — uzyskują lepsze 
w yn ik i w testach na inteligen
cję. A le medytującymi zainte
resowali się także, a może prze 
de wszystkim, neurofizjolodzy. 
Również w  W IM L  podjęliśmy 
badania. dokonując zapisów 
elektroencefalograficznych pracy 
mózgu u 30 medytujących. Ba
danymi są członkowie Sekcji 
Transcendentalnej Medytacji, 
działającej przy Polskim Towa
rzystwie Psychologicznym. Ce
lem naszych badań nie jest o- 
czywiście tworzenie „nowego 
społeczeństwa”  lecz poznanie 
metody medytacji jako warto
ściowej techn ik i psychorelaksu. 
Badając medytujących przy po
mocy aparatury EEG, stwierdzi 
liśm y u nich dość istotną zmia
nę ry tm ów  mózgowych. Doty
czy to  charakterystyki tzw. móz 
gowego ry tm u alfa, a w  szcze
gólności współbrzmienia tego 
pasma częstotliwości w  obu pół 
kulach mózgowych. Współbrzmię 
nie takie  dowodzi właśnie wy
sokiego Dozlomu zrelaksowania

fr—J y . . — ( 5 ^

nej, może wspomagać tych. któ
rzy borykają się ze sobą. ¿ą 
psychicznie zdezorganizowani, 
cierpią z powodu licznych stre
sów s lękają się świata. Ale taK 
szerokie zastosowanie te j tech
n ik i w naszym kra ju  jest jesz
cze kwestią przyszłości. Bada
nia prowadzone w W IM L do
tyczą nieco innych spraw — pro 
filaktycznego zastosowania tej 
techniki psychorelaksu w cięż
kich sytuacjach stresowych, na 
przykład w lotnictw ie lub dla 
uodpornienia przed wykonywa
niem ciężkich i niebezpiecznych 
zadań.

— Dlaczego jednak całą tę 
sprawę wciąż otacza nimb ta je
mnicy, dlaczego rzadko się o 
n ie j mówi. tak jakby było coś 
do ukrycia?

— Istnieje pewne niebezpie
czeństwo, z którego trzeba so
bie zdawać sprawę 1 o którym 
należy mówić. Otóż u niektórych 
osób nie wolno sterować tych 
technik, gdyż mogą one spo
wodować skutek odwrotny, 
to znaczy zaszkodzić. Mogą stać 
się przyczyną poważnych zabu
rzeń w układzie nerwowym i 
niekorzystnych zmian w ogól
nej kondycji psychicznej. Tego 
typu zmiany przypominają cza
sami nawet stan chorobowy. Dla 
tego stosowanie te j metody bez 
znajomości praw, które nią rzą
dzą, bez poprzedzającej konsul
tac ji lekarskiej może być bar. 
dzo ryzykowne. I jest jeszcze 
sprawa zupełnie innej natury 
transcendentalna medytacja mo 
że być wykorzystywana do róż
nego rodzaju m anipulacji psy. 
chologicznych. Istnieje pewna 
podatność medytujących na dzia 
łania sugestywne, a więc poja
w ia się możliwość łatwego ste
rowania n im i oraz wynikające 
stąd niebezpieczeństwo indoktry 
nacji. Często z tego właśnie
względu nie ujawnia się ani wy wielopiętrowego . .
n ików  badań, ani powodów, dla nym zasilaniem energetycznym s trukc jł rowerowego parasola, 
których je  podjęto. |z ciepła wytwarzanego w gos- No bo jak  np. w  czasie ulewne-

jpodarstwach domowych, ale i  go deszczu sygnalizować zamiar 
PRZEMYSŁAW BERG I jego wywodów radca m in i- skrętu w prawo lub lewo, jeśli

w  jednym ręku trzeba trzymać 
parasol? Komfortową podróż ro
werem zaprezentował Inny wy
nalazca. Po co w  ogóle parasol 

zdaje się mówić autor lek
k ie j. przezroczystej I  trw a łe j 
karoserii rowerowej, przypomi
nającej swym kształtem ja jo  w  
pozycji pionowej. Obok rowe^ 
rów  cała seria zaprezentowa
nych pojazdów tró jkołowych po 
myślana została dla ludzi nie«? 
pełnosprawnych.

Wokół najdziwniejszych eks
ponatów zgromadziło się na wy» 
stawie nie ty lko  dużo widzów, 
ale także k ilk u  producentów, go 
towych zakupić od majsterko
wiczów licencje, by uprzedzić 
konkurencję i  szybko zarobić ag 
nowości. Praktyczni Niemcy nio 
bagatelizują bowiem pomysłów, 
które w  innych krajach nie mla 
łyby najmniejszych szans prze
bicia się przez m ur zatwardział 
łych biurokratów. Organizatorzy 
wystawy nie ty lko  oddali do dy 
spozycji majsterkowiczów jedną 
z w ie lkich hal targowych No
rymberg!, ale zaprosili gości s 
9 kra jów . Wiedzą bowiem, te  
życie składa się z drobiazgów«, 

BOGUSŁAW CZERWIŃSKI

Sterkowiczów, maniaków ł  pe- Szczególną uwagę oglądają«? 
dantów ubiegających się o ty -  wzbudził specjalny pojem
tu ł wynalazcy. Rozmawiałem na śmieci z robakami prze- 
niedawno na ich temat z rzecz- twarzającym i na kompost odpa- 
nikiem prasowym bońskiego m i dy gospodarstwa domowego. Jak 
nisterstwa badań i technologii, n ietrudno się domyślić, w ynala- 
W resorcie tym  zatrudniony jest *en, powstał na fa li dysku- 
specjalny pracownik, który nie °  ochronie środowiska nafcu» 
robi nic innego poza śledzeniem ralnego. Jogo autor starał się 
tzw. postępu „na użytek osobi- przekonać ciekawskich, że w 
sty” . Na moje pytanie, czy nie sposób z każdego gospodar- 
szkoda na ten cel jego wyso- stwa zakłady oczyszczania m ia j 
kich kw a lifikac ji, czasu i  m in i- sta t^dą  m iały o 300 kg śm ie« 
sterialnych pieniędzy, mój roz- nrniej, co przyniesie korzyść me 
mówca zaprzeczył. Bo jak  ty lko  środowisku naturalnemu, 
stw ierdził w każdym niepozor- także obniży poważnie kosz 
nym, a nawet irracjonalnym  na ty  wywozu śmieci, 
pierwszy rzut oka pomyśle Prawie 10 procent wynalazł 
tkw ić może jądro nowatorstwa, ków  dotyczyło poczciwego rowe 
Urzędnika tego cechuje nie ty l-  ru. N ic w  tym  zresztą dziwnego
ko znajomość techniki, ale tak------mieszkańcy RFN mają ich a i
że anielska wprost cierpliwość 40 m ilionów, o 10 m in więcej 
i  wyrozumiałość dla najdziwniej n iż samochodów. K o n s tru kc ji 
szych niekiedy petentów. Oczy- roweru uchodzi za tak dosko- 
wiście, w jego karierze zawo- nałą, że od ponad 100 la t trud«? 
dowej zdarzają się i  tacy, jak  no w  n ie j cokolwiek zmienić, a - 
pewien „geniusz” , k tó ry przy- le „w okół roweru”  jest jeszcze 
niósł w  potężnej walizie model dużo do zrobienia — tw ierdzi 

domu z włas- D ieter W interkam pf. autor kon-
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Pół żarłem — pół serio

MINI—HOROSKOP
23. 03. — 30. 03. 1986 r.

w iin.u. B A R A N . T y d z ie ń  ba r
m. dzo  o ż y w io n y . W  p ra c y  

b u lw e rs u ją c e  w la d o m o - 
i F l f  śc i, n a ra d y  i  sp o tka n ia . 
* , ł  M o ż liw a  zm iana  p la n ó w  

k —w —.u j na n a jb liż s z y  o kre s . W  
p r a w a c h  osotolstyc-h n ie w ie lk a ,  a le  
p rz y je m n a  n ie s p o d z is n k a . P rz y c h y l 
«e  W o d n ik  i  Ralk.

B Y K . B a rdzo  w yso k ie  
o b ro ty  w  p ra c y . Z n a k o 
m ite  o k a z je  do  w y k a z a 
n ia  sw ych  m o ż liw o śc i. 
Na g ru n c ie  to w a rz y 
s k im  w ie lk ie  sukcesy. 
M o ż liw a  a tra k c y jn a  po- 

i

m
W A G A . P o rusza jące  

w y o b ra ź n ie  zadan ia  w  
p ra cy . N ie  o b e jd z ie  się 
je d n a k  bez p e w n ych  
tru d n o ś c i. K to ś  spod 
z n a k u  L w a  w zd ych a  do

B L IŹ N IĘ T A . W  p ra c y
M  w ie lk ie  ro z g ry w k i.  N ie 

w y k lu c z o n e , że p rzyp a d  
n ie  C i ro la  m e d ia to ra ,

a zdo lnośc i o rg a n iz a c y j
ne pom ogą w y p ro s to 

w ać w ie le  s p ra w . W  ż y c iu  o s o b i
s ty m  — k o m p lik a c je .  Zaw sze ży - 
«s& iw y S k o rp io n .

S K O R P IO N . T y d z ie ń  
w  m ia rę  s p o k o jn y  i  u- 
s ta to ilizo w a n y . P e łna  sta 
b il iz a c ja  życ ia  osob is te 
go. Z d ro w ie  jeszcze d e 
l ik a tn e , a le  k ło p o ty  m i

ja ją .  F in a n s o w o  k o rz y s tn ie . P rz y 
ja z n y  W o d n ik .

S TR Z E LE C . W p ra cy  
c ie ka w e  p ro p o zyc je . 
N ie je d e n  S trze lec  spo
tka  na sw e j d ro d ze  o - 
so be

o p a rc ie  .; p rz y  Ji
ña w ia d o m o ść , 
d ob re .

u jm u ją c a Î żye7.1i-
w  k tó re j *na id z ie
he lską  p;.n lOC. Waż,
Z d ro w ie  i fin a n se

R A K . K a le jd o s k o p  
w y d a rz e ń  w  p ra c y  o 
ró ż n y m  s to p n iu  tru d n o 
śc i 1 znaczen ia . Z a le 
c a n y  u m ia r  i  sp o k ó j, w  
ża d n ym  ra s ie  n ie  i r y -  

iw j  s ię . W ż y c iu  o s o b is ty m  re n e -
uezuć. D oceń  B a ra n a  i P a n - szczędność,

««5-

L E W . In te re s u ją c y  ty  
d z ie ń  w  d z ie d z in ie  za- 
w o d o w e j. D yn a m iczn e  

J P " %  d z ia ła n ia  w  s p e c ja ln e j 
m is j i  z a o w o cu ją  aw a n - 

<****»**—J  sera (nag rodą ). W  ż y -  
c łu  o so b is tym  k o m p lik a c je  u czu 
c io w e  należą  Już d o  p rzesz łośc i. 
M otżiiiw y in te re s u ją c y  w y ja z d . P rz y  
ja m y  B a ra n .

P A N N A . W  p ra c y  l i 
czą na T w ą  d y n a m ik ę . 
W  ż y c iu  o so b is tym  ro z 
m ow a , k tó ra  w in n a  w y 
ja ś n ić  w ie le  w ą tp l iw o 
śc i 1 d o p ro w a d z ić  do

K O Z IO R O Ż E C . W na j 
b liż s z y m  o k re s ie  w ie le  
in te re s u ją c y c h  w y d a 
rzeń . w  d o d a tk u  m iły c h  
l  s y m p a tyczn ych . W 
w y d a tk a c h  za lecana o- 
L o ja ln y  Ba-ran.

Fundusz Literatury

Pomoc — nie pensja...
Rozmowa z Jerzym WITTLINEM, dyrektorem Wydawnictw Artytycznycb i Filmowych

m
(» ro z u m ie n ia . L o ja ln e  R y b y .

W O D N IK . W p ra cy  
w raca  sp o kó j i  n o rm a l
ne d z ia ła n ie . Z  d ro b n y  
m i k o m p lik a c ja m i w 
ż y c iu  o s o b is ty m  p rz y  
o d ro b in ie  'd o b re j w o li 

p o tra f is z  u p o ra ć  się sam. D o d 2 Kro
w y  d o p ły w  g o tó w k i.  Ż y c z l iw y  .B a 
ran .

R Y B Y . W d z ie d z in ie  
zaw odow e l sp >tkasz się 
z w y ra z a m i u znan ia  o- 
sób, na k tó ry c h  G i za
leży. W  ż v c iu  o s o b i
s ty m  k i lk a  m iły c h  sno- 

tk a ń . W  u czu c ia ch  o lś n ie n ie . N ie

— PODSTAWOWYM celem 
działalności Funduszu L ite ra tu 
ry  Jest wspieranie współczesnej 
twórczości literackiej. K to z nie 
go naprawdę korzysta?

— Ogromnie w ielu pisarzy. 
Jest to przecież fundusz na pod 
trzymanie twórczości literackiej. 
Ma on wspomagać te gatunki 
lite ra tu ry , które wymagają du
żych nakładów pracy lub środ
ków materialnych, a nie są do
chodowe. Czyli jest to tw ór
czość mało opłacalna, ale warto
ściowa. Chodzi tu o to, aby naj 
lepie j zapowiadającym się pisa
rzom u ła tw ić pisanie, ułatwić 
życie. Fundusz ma spełniać ro
lę pomocy, a nic pensji.

— Jednak niektórzy literaci 
są zdania, że powinni mieć za
pewniony stały dochód. Czy 
fundusz n e zacznie spełniać ro
li typowej listy płac?

—■ Myślę, że nie bardzo je
stem upoważniony do wypowia 
dania się na ten temat. Ale... 
w koncepcji funduszu nie cho
dzi o to, żeby literaturę uczynić 
zawodem. Pisarze pow inni pra
cować w różnych zawodach.

Kto powiedział, że litera t ma bić na wyczucie, bez przygoto- 
ż y ć  ty lko  z pisania? Wania i przez ludzi niekompe

— Czy fundusz maleje, czy tentnych...
ro ś n ie ? ............................  — Chcemy promować współ-

— Myślę, że rośnie. Chyba nie czesną literaturę polską za gra 
ma problemu z finansami. Je- nicą. Czy mamy coś do zaofero 
żeli są jakieś kłopoty to z ra - wania?
cjonalnym ulokowaniem pienię- _  Wydaje m i się, że litera* 
dzy. A idea jest taka — u ła t- tura jest taka, na jaką... zasłu- 
wić start. W Polsce start pisar- żyliśmy, Mamy dużo interesują 
ski jest łatwy, chyba za łatwy., cych książek, ale mamy też i

— Jest pan członkiem korni- i aki^  k t,óre ^  wmawiane czy-
c i i  iz łA r o i  *aiAm w #  J o io M  t e lm k o w i ,  1 takie, które okre- s.n które j celem jest działał- ^ b e s ts e l le r  To n ; e
nosc promocyjna i npowszeck- ! la l 1« “ ‘e
nianie lite ra tu ry polskiej za gra ™a“ y! 2® . są. to zle “ ‘Wory. 
n ic ,, .lak s , realizowane le i , -  Ostatmo daje zauważyć zja
dania? wisko odchodzenia od beletry-

Sk l ¡ j ~ i ? *>««• . * * * “ I a «*6tao-
síkim  Azencia Aktorska. Ale Światowa. Twierdzę, ze zaintę-

styki w kierunku literatury

stkim  Agencja Autorska. Ale 
nie tylko. Działalność promocyj 
na jest rozproszona. W skali 
państwowej nie ma wypraeo-

resowanie beletrystyką wyraź
nie spada

W różnych czasach różne ksią
wanego .systemu- pfomoc g  Ute- $
ratury. Weźmy np. ZSRR c z y  , . A . . .  ..
Węgry. Utworzono tam urzędy czytającego. Od tego tle wspóN 
państwowe, które w yda j, c i s o  “ ego m a  książka z tym  nastro- 
pisma fachowe, organ izu j, sym- Jem. U twór który n a m  s ię  po- 
pozja i zajmują się promocją ca- dobał Pr2ed ^  d?lś ” ° * e p r( y

z a w o d n a  Panna.

Myśl I przewiduj, nie jesteś sam na jezdni!

Krzyżówka na weekend

P O Z IO M O ; i )  m a n o w ce , w e r te p y , 
8) d ra p ie żn a  ry b a  s ło d k o w o d n a , 9) 
ro d z a j la s k i u ż y w a n e j p rze z  a lp i
n is tó w * 19) w i lk  sam iec, 11) s z p ilk i 
eosny,. ś w ie rk u , 12) ...m o rska  —  b y 
l in a  iw .  ta k ż e  k a p u s tą  m o rską , 15) 
n a c z y n ie  k u c h e n n e  z rą c z k ą , 1#) w l  
szące łó ż k o  m a ry n a rs k ie ,  81) na 
pod rę czn e  d ro b ia z g i p o trz e b n e  k o 
b ie c ie , 22) s o m n a m b u llk . *3> w itk a ,  
34) w y c z y n  c h u lig a n a , 25) B ia ło w ie 
ska , 27) w ia t r  w ie ją c y  o d  m o rza ,
30) zaczyn , 33) p rz y g o d a  m iło s n a ,
31) tra k to w a n ie  czegoś le k ce w a żą co  
lu b  Jako  zabaw ę . 36) n ie d o łę g a , śla 
m aza ra , 37) p o d le g a  ku s to s z o w i, 33) 
rze cz  m a ło w a rto ś c io w a , U cha, 39) 
n a jw ię k s z y  w a le ń  w ś ró d  zębow ców ; 
p ó frw a l,

P IO N O W O : 1) n ie d u ż y  k o ń  w ie rz 
c h o w y , u ż y w a n y  p rzez  d a w n ą  Jaz
d ę  ta ta rs k ą , 2) ro b o tn ik  p o r to w y , 
3) b łę d n y  — na  b a gnach , 4) róża 
n e c z n ik , 5) rzuca  z ia rn o  w  g lebę , 
6) d re w n ia n e  w ia d ro . 7) Jedno z 
im io n  a u to ra  „P o w ro tu  p o s ła ” ,  8) 
p a c io re k , 13) o g ó ł d z ie ł s tw o rz o n y c h  
p r z e i  p isa rza , a r ty s tę , 14) dążność 
d o  w y b ic ia  s ię , p ra g n ie n ie  sukce
sów , 16) w a tra ,  17) su b w e n c ja , 18) 
ż o n y  m u z u łm a n in a , 19) b ia ły  — ta ń  
ozo n y  o  ś w ie c ie  na d a w n y c h  ba 
la c h , 20) w ie k o , p o k ry w a , 24) m o
m e n t z w ro tn y ,  26) tk a n in a  ba w e łn i a 
m .  28) w s trę t, 29) t r u n e k  z  g w ia z d 
k a m i.  3!) d m ie  w  żagle, 32) tra w a  
p o  skOMzeniu, 38) n ie m o ż liw y  w  m e 

czu  s ia tk ó w k i,  14) cenna tra w a  pa 
s te w n a .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy łać  
p o d  adresem  re d a k c j i  (w y łą c z n ie  
na k a r ta c h  p o c z to w y c h ) w  te rm in ie  
10-d.n iow ym  z d o p is k ie m  „ K rz y ż ó w 
k a  na w e e ke n d ” . W śró d  a u to ró w
?r a w id lo w y c h  o d p o w ie d z i ro z lo su - 
am y n a g ro d y  1 b o n y  P K O  po  250 

z ł u fu n d o w a n e  p rzez  P a ń s tw o w y  
Z a k ła d  U bezp ieczeń.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
Z  N R  47

P O Z IO M O : ro z s a d n ik , za w ad łaka . 
n iepogoda , b ie lą c tw o , pe rsz, re k la 
m a c ja , ik ra ,  p o jm a n ie , T a m e rla n , 
ry s a , k o re k to rk a ,  s a n k i, n a b ija n ie ,  
ro z w ia n ie , ro tm is trz ,  c u d z y s łó w .

P IO N O W O : szaber, ś w ie rk , o d w a 
ga, b a n t, ra n o , z ie le , anons, neon, 
k ra m , w y c z e s k i, p a s te rk a , rz e m y k , 
z ia rn o , w rz a s k , e ro ty k ,  la m p a s, 
m a ngan , t a jn ik ,  re n e ta , a resz t, a m i
n y , f r y c ,  rzą d , n e rw , b u ta .

N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  
P K O  p o  250 z ł u fu n d o w a n e  przez 
P Z U  w y lo s o w a li:  F ra n c is z e k  C o f-  
ta . S zczec in , u l.  M ic k ie w ic z a  115, 
J u l ia n  W ej.ne r, S zczecin , u l.  R o 
s tw o ro w s k ie g o  24, Z d z is ła w  M ik o ła -  
je w lc z , Ś w in o u jś c ie , u l.  M a te jk i 44. 
N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji,  
I I I  p . p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y 
s y ła m y  pocz tą ,

Eicgrafia królowej
krym inałów

A G A T A  C H R IS T IE  p iz e c z y ta ła  k le  
dyś w  gazecie, że je s t „n a jb a rd z ie j 
ta je m n ic z ą  k o b ie tą  ś w ia ta ” . D o tk n ę 
ło  t o  ją  do  żyw eg> : „C o  o n i ta m  
w y p is u ją  — p o w ie d z ia ła  w ów czas — 
czy ja  je s te m  ja k im ś  typ e m  k r y 
m in a ln y m ?  Jes tem  n a jz w y k le js z ą  
k o b ie tą ,  p is a rk ą , k tó ra  m a  ju ż  pew  
ne • s u k c e s y , a le  je s :e a i p rzec ież taką  
sam ą k o b ie tą  ja k  in n e ” . S ukcesy, 
k tó re  o d n o s iła  n ie  b y ły  w ca le  „ t a 
k ie  s o b ie ” . N ap isa ła  90 p o w ie śc i i 
z b io ró w  o p o w ia d a ń , a je j  sz tuka  
„P u ła p k a  na m y s z y ”  z n a jd u je  się 
bez p rz e rw y  od 1952 r. w  re p e r
tu a rz e  je d n e g o  z lo n d y ń s k ic h  te 
a tró w . J e j ż y c ie  p ry w a tn e  m ia ło  
też  s p o ro  fra p u ją c y c h  e p izodów . W 
n o w o jo rs k im  w y d a w n ic tw ie  K n o p f 
u k a z a ła  się w ła śn ie  obszerna b ieg ra  
f ia  p is a rk i p ió ra  J a n e t M o rg a n . 
A u to rc e  u d a ło  “s ię  in te re s u ją c o  u k a 
zać o k re s  d z ie c iń s tw a  i  m ło d o śc i 
C h r is t ie ,  d z ie je  je j  d w ó ch  m a ł
ż e ń s tw  — z lo tn ik ie m  C h r is t ie  i  
a rc h e o lo g ie m  M a llo w a n e m  o ra z  k a 
r ie rę  l ite ra c k ą . •

Lata dwudzieste...
A K C JA  radzieckiej komedh 

muzycznej ..Bohater jego po
w ieści”  rozgrywa się w łatach 
dwudziestych. Scenariusz na
pisał reżyser J u r ij Gockowien- 
ko w raz  z Wiaczesławem Wer- 
binem  Grają: Galina B ie la -1 
jewa, W ładim ir Szewelkow 
A n a to łij Romaszin i inni.

le j litera tury. Posiadają wszy
stkie niezbędne informacje po

nieść rozczarowanie. Sądzę, że 
każdy arb itra lny sąd o lite ra -

Rozm. Elżbieta RUMOWSKA

„LW OW SKI

trzebne do wejścia na dany ry -  turze ^est niepoważny... 
nek. Czyli całość spraw związa 
nych z promowaniem jest skon
centrowana. W Polsce takiego 
miejsca nie ma. -

— Rozumiem, że powinno być 
— tylko gdzie?

— Istnieje potrzeba zbudowa
nia odpowiedniej struktury dla 
prowadzenia działalności promo 
cyjnej, powołania zespołu fa
chowców, stworzenia warunków 
lokalowych i finansowych. W 
tym  zakresie największe możli
wości posiada resort ku ltifry .

— A co w promocji lite ra tu 
ry jest najważniejsze?

— Z prawdziwego zdarzenia 
agent zagraniczny. Powinna to 
być osoba, która wie, co ma 
sprzedawać i komu. Taki ktoś 
musi znać literaturę polską i 
jednocześnie znać rynek poten
cjalnego nabywcy. Musi też zda 
wać sobie sprawę z tego, że 
nasz język jest niepopularny, 
a więc konieczne jest przygo
towanie specjalistycznych ocen 
i recenzji. Bez takiego rozezna
nia nie ma czego szukać za gra 
nicą..

— Agent oznacza podział zy
sków...

— Tak. Jeżeli dana osoba w y
stępuje za granicą jako agent, 
i to dewizowy. Wydawcy muszą 
bj'ć agentem zainteresowani, je
żeli chcą sprzedawać książki za 
granicą. Promocji nie można ro-

Ukraiński informator
o Tadeuszu Boyij Żeleńskim

Na marginesie eliminacji do konkursu Miss Polonia

Czego się obawiają?

okres życia i  »«y -ż«JcósUleg*j wt L w o w ie ”  

twórczości Tadeusz* Uoya-2eleń -oSSukWrań^liwSficz-
S k ie g o  1939— 41”  t o  ty tu ł łn fo r- n ych . ba łania p e r io d y k ó w  radz łec - 
matora wydanego nakładem £ ieh  1 1 a rch iw um  u “ ‘1w e^ t,*tł “  
Lwowskiej B ib lioteki Nauko- ajfiia inośe'^uko
wej im. Jarosława Gałana. Je- wa $ Sp^ę/aa B oya . p ro fe so ra  u u i 
go autorem jest Józef Łoziński, w ersyte tibcz łonka  tó rz ą d u  Lw> 
bibliograf, badacz ukraińsko- 
-polskich związków literackich sekcji 
i popularyzator lite ra tu ry poi- redakcy

___ _ Jziału Z w ią z k u  P isa rzy  Ra
dzieckic U k ra in y  o raz  b iu ra  Jego 

•tyków, cz ło n ka  ko le g iu m  
£« p ism a „N o w e  W id n o  
ra ta , w sp ó łp ra cu ją ce g o  1 
„C ze rw o n y  S ź ta n d a r”  ł

informatorze „udowodnić ople- Kwfii«m jkrahia”  i ? moskiewskim 
rając się na konkretnych tak- miesięcy feiem ” l ” ,*>r.nacJ°,niłinf i a 
tach bibliograficznych, że syste. fci orOTzSe‘da« biogr,
matyczna współpraca Boya z^ficzne o (pisarzu; przytacza np. flo- 
władzą radziecką, jego brater- kła dna ¡tę objęcia przez Boya-że- 
skie i przyjacielskie stosunki z L *  *  
pisarzami radzieckimi organie*- ,ja ism 
nie w ynika ły z jego głębokiego
humanizmu i postępowych po- orygi-
glądów” . Obszerne omówienie nału orli w ukraińskich i  rosyj- 
pracy J. Łozińskiego pióra Bo- skłch d-sjacb językowych”  nie tyi 
rv< i ^ t łchieiewa r^m ieśrił mip ko lsH *  «stę opubhkorysa biacmejewa zamiescu mie wanvcll1pr?er pisarza w latach 1939 
sięczmk „L ite ra tu ra  Radziecka . —1941 a fykuiów literaturoznawczych 

ł pubiiclttyc7»iych. esejów, recenzji 
1 wyw^MY (głównie tekstów w ję 
zyku liu słńskim i rosyjskim, z któ 
rych wj tszość nie była uwzględ-

WIELE dziewcząt ma o 
pory w przypadku ewen- 
tuainego udziału w takich 
imprezach jak na przykład 
wybory (czytaj a rtyku ł o- 
bok) Miss Polonia, nato
miast inne śmiało pozują do 
fotograficznych aktów...

(Foto —  Presspol)

Groza sprzed 55 lat
O D N A L E Z IO N O  uznane za bez

p o w ro tn ie  zag in ione , n ie k tó re  sek
w e n c je  ’ z p ie rw s z e j w e rs ji f i lm u  
g ro zy  .F ra n k e n s te in " , n a k ręconego  
w  1931 r. S ceny u su n ię to  podczas 
m o n ta żu  f i lm u  g d yż  p ro d u c e n t Q- 
b a w ia ł się. że będą z b y t s z o k u ją 
ce d la  pu b liczn o śc i. Są w ś ró d  n ich  
k a d ry  na k tó ry c h  B o ry s  K a r lo f f .  
g ra ja c v  ro lę  m o n s tru m , w rzu ca  ma 
la  dz ie w czyn kę  do le z io ra  lu b  też 
sce:;o z d r. F ra n ke n s te in e m , w y *  
k r? v k  ¡ ią c y m  z t r iu m fe m : — „ T e 
raz w iem . co się c zu je , k ie d y  sic 
iest R og iem ” ,

Od w ielu, w ielu la t maga
zyny i  tygodniki ilustrowa 
ne na całym świecie, by 

zapewnić coraz większą sprze
daż, uatrakcyjn ia ją  materiały 
prasowe zdjęciami pięknych 
dziewcząt, aktorek i piosenka
rek. Żadna kampania rekla
mowa nie może się obejść bez 
urodziwych modelek Gdy do 
tego dodać ogromną liczbę po
kazów mody, targów, salonów 
samochodowych łub uroczysto
ści wręczania gwiazdom spor to 
wym nagród, stwierdzić należy, 
że zajęcia dla pięknych dziew
cząt, które w sposób niezwykle 
rozsądny potrafią wykorzystać 
swoją urodę — nie brakuje. 
A  u nas?.„ Jakże wiele namięt 
ności wzbudzn okrzepły już 
konkurs Miss Polonia. Jakże 
trudno jest zaangażować urodzi 
wą pannę do atrakcyjnego prze
cież zawodu modelki. Opinie 
wypowiadane często przez naj
bliższe otoczenie, rodzinę o po
glądach purytańskich spowodo
wały, że wiele naprawdę pięk
nych dziewcząt po prostu oba
w ia się uczestniczyć w różne
go rodzaju wyborach miss pięk
ności, konkursach na modelki.

Przykładem mogą być e lim i
nacje do konkursu Miss Polo
nia. W prawie dwum ilionowej 
metropolii ty lko  dwadzieścia pa 
rę dziewcząt decyduje się na 
wzięcie udziału w konkursie. 
Nawet najwspanialsze nagrody 
nie są w stanie skusić pięk
nych dziewcząt. Te na jładn ie j
sze — jak się częstokroć tw ier 
dzi — konkurs om ija ją  z dałęka.

Czyżby zawód modelki, bo taką 
na ogół karierę robią laureatki 
konkursów piękności był zawo
dem nieatrakcyjnym? A może 
niepotrzebnym, skoro właściwie 
k lien t musi tow ar zdobywać a 
kłopoty rynkowe polegają na za 
małej podaży? Taki pogląd jest 
jednak m ylny, tym  bardziej, że 
w w ie lu  dziedzinach naszej go
spodarki już pojawiła się kon
kurencja, a odkładanie się nie
których towarów na półkach nie 
zawsze jest podyktowane wyso
ką ceną. Słowem towar należy

zareklamować by uzyskany do
chód szybko zasilił kasę przed
siębiorstwa.

Zrozumiało to już w ielu pro
ducentów, a niektórzy zdecydo
w a li się na wszelkiego rodzaju 
chwyty reklamowe — poczyna
jąc od coraz ciekawszych ogło*- 
szeń prasowych po również co
raz lepszą reklamę telewizyjną. 
Morze atramentu wypisano na 
temat PRUSAKOLEPU. Ostat
nio zdecydowała się zareklamo
wać biżuterię — Miss Polonia 
35 — Katarzyna Zawidzka. W 
telewizyjnych programach coraz 
częściej mówi się o modzie, 
prezentowanej przez znakomite 
polskie modelki, które niejedno 
krotnie zrobiły już światową 
karierę. Jakże ciekawie mówiła 
o Swoim zawodzie czołowa na
sza modelka Małgorzata Niemen 
(prywatnie tona Czesława).

Tak więc zajęcia dla urodzi
wych dziewcząt i u nas nie bra 
kuje.

NA zakończenie istotna uwa
ga: jeśli już któraś z pań zde
cyduje się właśnie w tak i spo
sób spożytkować swoją urodę, 
należy robić to po prostu z gło 
wą i nie zapominać o zdobyciu 
innego zawodu, bowiem uroda, 
niestety, przemija.

Tadeusz TARKOW SKI

Od . Pułkownika Redlą“ do „Amadeusza“

P ie rw s z y  ro z d z ia ł k s ią ż k i — „G łó w  
ne d a ły  iv c ia  I tw ó rczo śc i Tadcu*

Muzyczne 
to i owo

♦  R ozpad M aanam u. Sensacją 
o ś ta .tn ich  d n i je s t ^ roz łam  w  b a r 
d z o  p o p u la rn y m  zespole M aanam , 
a ś c iś le j — o d e jśc ie  C ó ry . W o ka 
l is tk a  za m ie rza  te ra z  sama k o n 
ty n u o w a ć  sw o ją  c ie k a w ą  do te j 
p o ry  m u z y c z n ie  i  w iz u a ln ie  <stro 
Je, e tc .)  k a r ie rę .  N a to m ia s t je ś li 
c h o d z i o  zespól, to  l id e r  J a c k o w 
s k i z a p e w n ia . Lż M aanam  będzie 
is tn ia ł  nada l.

♦  X S A  w  Szczecin ie? Już  te 
raz t rw a ją  p e r tra k ta c je  E s tra d y  
(W P IA )  S z cze c iń sk ie j w  s p ra w ie  
c z e rw c o w y c h  k o n c e r tó w  (a m fi
te a tr )  zespołu T S A . M ie jm y  na
d z ie ję , iż  zakończą  s ię  pom yś ln ie ...

♦  M e ta lm a n ia  86. P o d a je m y  
szcze g ó ło w y  p ro g ra m  d u że j im p rë  
z y  z  u d z ia łe m  w y łą c z n ie  h e a v y v  
-m e ta lo w y c h  g ru p , ja k a  po d  n a z
w ą  M e ta lm a n ia  86 o d b ę d z ie  się 
n ie b a w e m  w K a to w ic a c h . I ta k  4 
k w ie tn ia  w y s tą p ią : W ilc z y  p a ją k  
(N o w y  T o m y ś l) , V in c e n t v a n  
G ogh  (W ro c ła w ), 666 X H E  (R a c ią - 
bó rz), Ja g u a r (G dańsk), T e s t F o 
b i i  (W ro c ła w ). T u rb o , K i l l e r  (B e l 
g ia ) i  A la ska  (W . B ry ta n ia ) ,  5 k w ie t  
n ia  — V o o  D o o  (K a to w ic e ), F e r-  
ru ra  (W arszaw a), V a d e r. (O lsz tyn ), 
Dr?,gon (K a to w ic e ), S tos z w o k a  
l is tk ą  Ire n ą  B r o i  (Ja w o rzn o ), K i l  
1er (B e lg ia ), K a t  (K a to w ic e ), A -  
la ska  (W . B ry ta n ia ) .  D alsze k o n ;  
c e r ty  m . in .  z u d z ia łe m  z a g ra n i
czn ych  k a p e l S axon  i  A c c e n t — 
!3 k w ie tn ia  i  !4, 15 m a ja .

Na ry s u n k u  — zn a k  g ra fic z n y  ..K u lis a c h ”  re la c ję  z n ie d a w n e g o  
k a to w ic k ie j im p re z y . p o b y tu  w  Cannes na M ID E M .

+  T o w a rzysze  trz y m a ją  się m oc p o św ię ca ją c  ją  ty m  razem  n ie  
no. Na cze le  l is ty  p rz e b o jó w  ra - m uzyce , a... je d z e n iu . W y łic z y -  
d lo w e j T r ó jk i  n a d a l na p ie rw s z y m  wszy, gd z ie  s ię  do b rze  ja-da i  w  
m ie js c u  „T o w a rz y s z e  b ro n i”  ja k ic h  h o te la ch  w a r to  się z a trz y -  
(.,B ro th e rs  in  a rm s ")  D lre  m yw a ć . '  p . W ascho k o n k lu d u je :  
S tra its . n a to m ia s t na d ru g ie  a- „N a s z y c h  p ro m in e n tó w  m ogą za 
w a n so w a ła  (z 5) k o m p o z y c ja  „W  in te re so w a ć  ce n y  w  p a ry s k im  R it*  
T V  zawsze  św iec: s ionce (A  Ha), zu o b o w ią z u ją c e  od  1 s tyczn ia  

b r .:  p o k ó j p o je d y n c z y  z ła z ie n k ą  
♦  P ły ta  S h a k in  S tevensa. N a od 1 955 fra n k ó w  (279 d o la ró w ) za 

p o ls k im  ry n k u  u ka za ła  się l lc e n -  dobę, p o d w ó jn y  — 345 d o i. S n ia - 
c y jn a  p ły ta  <LP) w yd a n a  przez d a n ie  C o n tin e n ta l — 13 d o i.,  ame

P ro n it  i  z a w ie ra ją c a  wczesne na 
g ra n ia  S h a k in  S tevensa.

♦  Jazz T o p  w  ra d iu .  W  uto. 
środę  w y s tę p o w a li w  S zczecin ie . 
J u tro , w  so b o tę  o  godz. 20.30 bę
d z ie  ic h  m ożna  us łyszeć w  bez
p o ś re d n ie j r a d io w e j tra n s m is j i  .z 
w a rs z a w s k ie g o  te a tru  B u ffo .  M o 
w a  o  w y k o n a w c a c h  b io rą c y c h  u - 
d z ia ł w  Im p re z ie  Jazz T o p  85.

^  „W ie lk ie  ża rc ie ” .  R om an  
W a sch ko  z a m ie śc ił w  os ta tn iich

ry k a ń s k ie  — 23 d o la ry ,  za psa 
p ła c i się 57 d o la ró w  d z ie n n ie  (bez 
je d z e n ia ). T a k  w ię c  chcąc z a ła t
w ia ć  duże  s p ra w y  trz e b a  żyć na
o d p o w ie d n im  p oz iom ie , cz y  się 
to  k o m u  podoba  czy  n ie ...”

N a m  s ię  t o  podoba, T y le  t y l 
ko , że m ie s z k a liś m y  w  RŁtzu 
p rz e d  1 s ty c z n ia  b r . i  dz iś  m o
żem y z u b o le w a n ie m  s tw ie rd z ić : 
tam  też p o d ro ża ło ,,.

(eet>

Niebawem Konfrontacje ’85
n iana  «i do tychczasow ych  b łb lio y ra  
f la ch ) a’  i pozwala poznać ska lę  l i 
terackie! I n a u k o w y c h  za in te re so 
wań Bo: w  ty m  okres ie .

W rq W a le  trz e c im  „Tadeusz 
B oy-Że lł ski w  ra d z ie c k im  l i t e r  a - 
turoznaw itw ie l  k r y ty c e "  u w z g lę d 
n iona to tala pośw ięcona m u lite ra  
tu ra  kr. tyczna (w  ró ż n y c h  ję z y 
kach) oti »blikowana na U k ra in ie  w  
la tach  1^-1983.

Pracę zamyka ro zd z ia ł „T adeusz  
Boy-2el«ński w  k ro n ic e ”  u z u p e łn ia 
ją c y  p o to c z o n e  w c ze śn ie j dane 
b iogra fie1 me.

2 KW IETNIA w stolicy, a 
później m. in. w Krakowie, 
Gdańsku. Łodai, Wrocławiu, 
Szczecinie i Pozjianm odbędą 
się Konfrontacje 85 czyli prze
gląd wybitnych (lub głośnych) 
film ów  roku ubiegłego.

W przygotowanym zestawie 
znajdują si< właściwie prawie 
wszvscv — poza ..Ojcem w pod
róży służbowej”  (Cannes) — 
laureaci międzynarodowych fe
stiw ali I tak zobaczymy słyn
nego „Amadeusza”  Milosa For- 
mana. „A  statek płynie" Fe lli-

Nowe sztuki
Arihura Millera

A R TH tR  M IL L E R , K tó ry  obcho
d z ił n ic iaw no 70 ro c z n ic ę  u ro d z in , 
nap isa ł U ta tn io  3 u tw o ry  scenicz
ne. Dwa z n ic h  to  je d n o a k tó w k i 
„C la re ”  ' I  „N ie  m a m  w s p o m n ie ń ” , 
t rz e c i ta l je s t sz tu ką  p e łn o sp e k ta k  
Iow ą  u ty tu ło w a n ą  „D ro g a  do 
M o u n t »o rg a n ” . P rasa p rz y p o m in a , 
że M ille  d e b iu to w a ł Jako d ra m a 
tu rg  w  (zasle s tu d ió w  u n iw e rs y te c 
k ic h  w  Ann A rb o r .  p isząc je d n o 
a k tó w k i dla te a tru  s tu d e n ck ie g o . De 
b iu to w a ł w  1944 r .  u tw o re m  scenicz 
n y m  „Cz.owiek, k tó r y  p o s ia d a ł p e ł
ne szczęście” , a to k  p ó ź n ie j ukaza 
ła  się jej o je d y n a  p o w ie ść  p t .  „F o -  
cus” . D iży  sukces p rz y n io s ła  m u 
w yd a n a  w 1947 r. sz tu ka  „S y n o 
w ie ” . D ti n a jb a rd z ie j zn a n ych  je g o  
d ra m a tó '1  należą: „Ś m ie rć  k o m iw o 
ja ż e ra ”  J1919). „C z a ro w n ic e  z Sa
le m "  (19$), „ W id o k  z m o s tu ”  (1955), 
„P o  upadku”  (1954) i  „ In c y d e n t  w  
V ic h y ”  (1964).

niego, fantastyczny „Powrót do 
przeszłości”  no-wej gwiazdy 
Hollywoodu Roberta Zemecki- 
sa, remake „H arfy  b irm ańskiej”  
Ichikawy, wstrząsający obraz 
„Idź I patrz”  Elema Kłimowa. 
francuską komedię „Skorumpo
wani” , „Pułkow nika Redlą” 
Istwana Szabo oraz głośną 
„Podróż do In d ii”  Davida Lea 
na. W sumie pokazanych ma 
zostać 12—13 pozycji. Jeśli cho
dzi o film y  polskie to brany 
jest pod uwagę obraz w reży
serii Barbary Sass-Zdort 
„Dziewczęta * Nowolipek” .

Skarby Traków
ZA największe w tym  stule

ciu na terenie B u łgarii uzna
no odkrycie archeologiczne, ja 
kiego przypadkowo dokonał tra
ktorzysta ze wsi Rogozen (okręg 
Wraca). N atra fił on w  swoim 
ogrodzie na 60 pozłacanych i 
posrebrzanych dzbanów, czar i 
waz ozdobionych płaskorzeźba
m i. Przybyli archeolodzy podję
li wykopaliska, które przyniosły 
odkrycie stu następnych naczyń 
trackich, liczących ok. 2 400 lat

stanowiących najliczniejszy ze 
znalezionych kiedykolw iek zbio
rów  sztuki tych plemion.

Dobra opinia
— POLACY, którzy z takim 

uporem odbudowywali warsza
wski Teatr W ielki, tak jak to 
uczynili ze Starym Miastem po 
jego zaiiszczeniu przez Niem
ców, znacznie bardziej troszczą 
się o sw’oją ku lturę ł sztukę, 
niż my — pisze współpraco
wnik dziennika „D A ILY  TELE 
GRAPH” . Opera Warszawska 
wystawia spektakle na taką 
skalę, że dyrekcja naszej Roy
al Opera powinna zz i cienieć z 
zazdrości...

B r y ty js k i  dzlenn.ik.arz to w a rz y 
szy ł w  W arszaw ie  d y re k to ro w i A n 
g ie ls k ie j O p e ry  N a ro d o w e ! (ENO) 
P e te ro w i Ja nasow i, k tó r y  o m a w ia ł 
z d v re k c la  T e a tru  W ie lk ie g o  p ro 
g ra m  w v m ia n v  s p e k ta k li w  la ta ch  
1988 ł  1989. „D a ily  T e le g ra p h ”  p i
sze w  s u p e r la ty w a c h  o p o m o cy  fl-  
n a n so w e l p ańs tw a  d la  T e a tru  W ie l 
k ie g o  l  p o ró w n u je  s y tu a c ję  te j 
sceny z szam otan iną  A n g ie ls k ie j O - 
p e rv  N a ro d o w e j tk w ią c e j n leus tan  
u le  w  k ry z y s ie  f in a n s o w y m .

M  a *
W ŁADZA A SPOŁECZEŃSTWO

♦  Moim zdaniem chodzi o to, by pojaw iła ^ię sili* 
polityczna, która potrafiłaby „kupić”  społeczeństwo dla. 
władzy. Błędem „Solidarności”  było to. że próbowano 
myśleć o jakim ś modelu systemowym w którym  -wy
łączyłoby się komunistów jako siłę polityczną. Takie
go modelu politycznego w Polsce być nie może. I nie 
można znów rządzić bez społeczeństwa, 0 0  — jak po
kazała przeszłość — doprowadza to do kryzysu. Za
tem — model jest jeden: rola p artii musi być zabez
pieczona, ale partia nie może rządzić społeczeństwem 
bez jego aprobaty. Jak to zrobić? Wynegocjować w 
im ieniu społeczeństwa współrządzenie krajem, przy 
zachowaniu prioryte tu partii. To trudne, ale ambitne 
Mógł to podjąć PRON. ale musiałby być bardziej re
prezentatywny.

(Opinia prof. Antoniego Podrazy, dyrektora Instytu 
tu Historycznego Uniwersytetu Jagiellońskiego — w y
wiad w tygodniku „Odrodzenie” ).

RZECZPOSPOLITA BIUROKRATYCZNA

♦  Myślę, że warto by się przyjrzeć w ogóle całej 
adm inistracji nie ty lko  te j w  ministerstwach i  urzę
dach wojewódzkich, m iejskich czy gminnych. Warto 
byłoby się przyjrzeć adm inistracji gospodarczej i in 
nej — w przedsiębior
stwach, urzędach, insty
tucjach. Nie skłamię, je 
śli powiem, że mamy 
nadmiar stanowisk kie
rowniczych, nadmiar u~ 
rzędników — w stosun
ku do ludzi z produkcji.
Z tym  nadmiarem sze
fowie przedsiębiorstw i 
zakładów pracy, albo - 
nie chcą, albo nie po
tra fią  się uporać. A  może dla świętego spokoju wolą 
tolerować zbędnych pracowników, niż mieć kłopoty z 
odwołaniami ł różnymi „dobrym i w ujkam i” , bronią
cymi zwalnianego?

(Z artyku łu  „Partia  o adm inistracji”  Ryszardy Ka
zim ierskiej — „¿ycłe Warszawy” ).

W STRONĘ SYSTEMU PREZYDENCKIEGO?
+  Ta koncepcja została podjęta w programie Stron

nictwa Demokratycznego ł w  moim przekonaniu ma 
ona perspektywę. Chodzi przede wszystkim o wyra
źne uosobienie władzy państwowej, która w potocz
nym rozumieniu wciąż zbyt silnie kojarzy się z rzą
dem. Myślę jednak, ie  jest to sprawa dalszej per
spektywy.

(Fragment wywiadu 1 członkiem Prezydium L K  SD 
Piotrem Stefańskim).

NIEBAW EM WYBIJE GODZINA PRAWDY
♦  P od  ko n ie c  obecnego p ó łro cza , je ś l i  życzen ia  h a n d lu  zo 

s taną  sp e łn io n e , m a w y b ić  g o dz ina  p ra w d y . T o  zn a czy  o k a - 
ta  s ię  czy  p ro s z k ó w  do  p ra n ia  rz e c z y w iś c ie  b ra k u je , g d y *  
z w ię k s z y ły  s ię  p o trz e b y  ł p rz e m y s ł n ie  je s t w  s ta n ie  im 
sprostać, czy  też o b e c n y  p o p y t Jest w d u ż e j m ie rz e  sztucz
n y  i  m a c h a ra k te r  w y k u p u  (...) C o  s ię  s ta n ie  g d y  je d n a k , 
w b re w  o c z e k iw a n io m , p o tw ie rd z i s ię  ta  p ie rw sza  e w e n tu 
alność? O d p o w ie d z i n ie  m a. Z  p rz e m y s łu  w ię c e j w y c is n ą ć  s ię

^ A r t y k u ł3 „D m u c h a n ie  ua p ro s z e k ”  w  „Ż y c iu  G ospodar-

' DAWNYCH WSPOMNIEŃ CZAIt...
...czyli spotkanie z Wickiem i  Wackiem. Oto bo- 

wiem z okazji swojego niedawnego czterdziestolecia, 
łódzka popołudniówka „Express Ilustrowany”  zamie
szcza w każdym numerze kolejne odcinki komiksu, 
którego dwaj bohaterowie cieszyli się w ie lk im  powo
dzeniem czytelniczym w  latach czterdziestych. Przy
pom nijm y,-iż „K u rie r”  wpadł na podobny pomysł n ie
co wcześniej, zamieszczając w  1982 roku komiks ze 
„swoim” w ie lk im  bohaterem tamtego okresu —- Aga- 
pitem Krupką.

GONIEC: — Tu mieszka dwóch 
panów, tak? Mam lis t l paczkęł 

WACEK: A  kto przysyła?
GONIEC: — A  z cukierni..*

WICEK*. — „Choć spóźnione, ale 
serdeczne życzenia! Przyjaciel” !

WACEK: — Widać, że przyjaciel, 
bo baba odpowiedzialna!

WICEK: — Hm! Niebo ty, gębie- 
Ale kto to mógł przysłać...?

WACEK: — Wszystko jedno klo t 
Musi być gość z dowcipem!

GONIEC: —  Omyłka w adresie! 
Proszę p  babę!. Ćo; już nie m af 
To zapłaćcie panowie rachunek 
wszystko będzie w, porządku!



K U m - R  *  ROZRYWKA 4  POWIEŚĆ ♦  ROZRYWKA <> POWIEŚĆ ■& ROZRYWKA *  POWIEŚĆ +  'STRONA 10

Przełożył: Leszek Stafiej

________________ _ 27 ------------------------------
Zadzwonił telefon, taksówkarz wysiadł z wozu i poszedł 

na ukos przez chodnik, żeby go odebrać. Rozmawiał przez 
chwilą, potem odwiesił słuchawkę, wsiadł do wozu i wy
jechał z parkingu Po jego odjeździe przez dobra minutę 
na ulicy panowała zupełna pustka. Potem przemknęło k i l
ka samochodów, przeszła gawędząc i oglądając wystawy 
jakaś para: przystojny dobrze ubrany kolorowy chłopak z 
wystrojoną ślicznotką Meksykańczyk w zielonej libe rii 
chłopca hotelowego przyjechał czyimś nowojorskim Chrys
lerem — chociaż mógł to być jego własny Chrysler _ 
wszedł do drogerii, pojaw ił się z kartonem papierosów 
i  zawrócił w kierunku hotelu.

Zza rogu wytoczyła się następna taksówka z napisem 
Esmeralda Cab Company i  wjechała między, czerwone l i 
nie. Wysiadł z n ie j zwalisty facet w grubych szkłach 
sprawdził telefon wiszący na ścianie, wrócił do taksówki 
i  spoza lusterka wstecznego wyciągnął czasopismo

Podszedłem do niego. Tak, to był on Nie miał marynar
k i, a rękawy koszuli podwinął pouryżej łokci, chociaż po
goda nie była odpowiednia na bikini.

— Tak. Jestem Joe Harms — włożył papierosa w zęby
i  przypalił zapalniczką Ronson. *

— Lucille  z Rancho Descansado powiedziała mi, że mo
gę uzyskać od pana pewną drobną informację. — Oparłem 
się o taksówkę i  posiałem mu swój szeroki, ciepły uśmiech. 
Równie dobrze mógłbym kopać w krawężnik

— Na ja k i temat?
— Dziś wieczór m iał pan kurs z jednego z domków 

Descansado, numer 12 C. Taka dość wysoka dziewczyna z 
rudawym i włosami, nieźle zbudowana Nazywa się Betty 
Mayfield. chociaż chyba nie mówiła panu, jak się nazy
wa

— Przeważnie mówią tylko, dokąd chcą jechać Dziwne, 
co? — wypuścił z płuc kłąb dymu i obserwował, jak roz
płaszcza się na przedniej szybie i rozchodzi po wnętrzu 
taksówki. — A w czym rzecz?

— Odeszła ode mnie. Trochę się posprzeczaliśmy. Z mo
je j winy. Chciałbym ją przeprosić.

— Ona gdzieś mieszka?
— Kawał drogi stąd
Małym palcem strząsnąl popiół z papierosa, którego ciąg

le trzym ał w ustach

______________________  ¿8 ______________________
— Może ona sobie to zaplanowała Może nie chce. żeby 

pan wiedział, gdzie pojechała. Może tak jest dla pana le
piej. Tu w tym  mieście przymykają za życie na kocią ła
pę w hotelu. Wprawdzie ty lko  wtedy, kiedy się z tego zro
bi jakiś skandal, ale wie pan...

— A może ja mówię nieprawdę — powiedziałem i wy
jąłem ż portfela swoją wizytówkę Przeczytał i oddał.

— No. teraz lepie j — powiedział. — Trochę lepiej Ale 
regulamin zabrania. Nie jeżdżę tą bryczką tylko po to. 
żeby wyrobić sobie mięśnie.

— Czy zainteresuje pana piątka? Chyba że to róumież 
wbrew regulaminowi?

— Firmę prowadzi m ój stary. Byłoby mu przykro, gdy
by się dowiedział, że coś kręcę na boku. Co nie znaczy, 
że nie lubię zarobić.

Zadzwonił automat na ścianie. Facet wysunął się z tak
sówki i  w  trzech długich krokach był przy nim. Ja sta
łem w  miejscu jak wrośnięty w  ziemię, przygryzając war
gi. Rozmawiał chwilę przez telefon, po czym w rócił i jed
nym, płynnym ruchem wślizgnął się za kierownicę.

— Muszę już lecieć — powiedział. — Przepraszam. Jes
tem trochę do tyłu. Właśnie wróciłem z Del Mar, trasą 
siedemset czterdzieści siedem na Los Angeles Większość 
tutejszych jeździ tamtędy.

Włączył s iln ik  i  w ychylił się przez okno, żeby wyrzu
cić papierosa na ulicę

Powiedziałemr — Dziękuję.
— Za co? — Wyjechał tyłem i znikł za zakrętem.
Ponownie spojrzałem na zegarek. Dane: odległość i czas.

Do Del Mar nie było więcej jak dwadzieścia kilometrów. 
Zęby zawieźć kogoś do Del Mar, toysadzić pasażera lub  
pasażerkę na stacji, zawrócić i  przyjechać z powrotem, 
trzeba prawie godzinę. Poinformował mnie na swój spo
sób. Mógł w  ogóle nic nie mówić, a skoro powiedział, to 
znaczy, że chciał m i coś przekazać.

Odprowadziłem go wzrokiem, po czym przeszedłem na 
drugą stronę u licy do budek przed urzędem pocztowym. 
Drzw i budki zostawiłem otwarte, wrzuciłem monetę i  w y
kręciłem zero.

— Chciałbym zamówić do West Los Angeles na rachu
nek abonenta. — Podałem numer biura na Bradshaw. — 
Proszę połączyć mnie z panem Clydem Umneyem. Moje 
nazwisko Marlowe, Esmeralda 4-2673, automat.

Uzyskanie połączenia trw ało krócej niż zamawianie. Ode
zwał się ostro i  pospiesznie

— Marlowe? Najwyższy czas. żeby złożył pan jakiś mel
dunek. Proszę, słucham

— Jestem w  San Diego. Zgubiłem ją. Wyślizgnęła m i 
sie. kiedy się zdrzemnąłem

(cdn>

To nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła

mania «iłowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych» rozwią
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zł każdy

20 7 21 19 11

10 U 7 G 17

16 16 16 10 12

20 7 13 16 13

14 15 2 5

i 14 15 9 Ô

2 6 2 6 7

3 10 11 12 13

1& 5 1 4 15

15 W 9 1 11

Krzyżówka widełkowa
1 i 2 3 4 5 6 7

1 ¡a ? 4 s 6 7

1—1) potrawa z ciasta i nadzienia, l —2) opie
ka. kuratela, 2—2» prym itywne łóżko. 2—3) 
członek prytan ii, 3—3) węglowodór nasyco
ny, 3—4) wynagrodzenie gaża. 4—4) nacisk, 
4—5) pracownik zecerni. 5—51 tłoczarz, 5—6> 
znany park wiedeński. 6—6» ciemne piwo, 
6—7) gion+grzyb. 7—7> do gruntowania dre
wna.

*  X  -X-
1 — siniak tub turkawka=1—2—3—4—5,
2 — kwietnikowa tub balkonowa roślina ozdo

bno z lejkowatymi kwiatami=6—7—8—9— 
10— 11—12

3 — arbiter, rozjemca =13—14—15—16—11—12,
4 — ozdobnik muzyczny=8—17—18—19,
5 — nad żłobem no siano=20—12—21—19—7.

K alam bur
Trzym a głoska narty, 
kom unista by ł upartym.

W izy tó w k a

■ sąsiadka M m orki
■ najdłuższy bieg
■ młoda owca
■ nóżka na galaretkę
■ przodek słonia
■ dw utakt zza Odry
■ krew ny w  l in ii męskiej

*
*

❖ Z  p ie rw s z e j ł i t e r y  Im ie n ia  t  n a zw iska  w iz y tó w 
k i  na leży  u s ta lić  sp e c ja liz a c je  zaw odow a  je j  w ła 
śc ic ie la .

*  & X

K alam bur
W łoskiej rzeki nie prosta, 
roślina zielna o parzących

włoskach.

J autor powieści „M ó j drugi ożenek”  2 — wynalazca prze
kładn i zębatej, 3 — miasteczko nad Wisłą koło Bydgoszczy, 
4 — pływająca konstrukcja o prostych kształtach, 5 — statek 
J. Gagarina, 6 — zmartwienie, ambaras, 7 — sztuczne lodo
w isko w  Toruniu, 8 — na trzecie danie.

*  *  *
Rozwiązania z numeru 47 nagrody ew,

Smolińska Szczecin, u l. Jasna
W IRÓW KA: źródło, zdanie, JO LK A : mumia, Nędza, ro i-  105, Mariusz Siepsiak Szczecin, 

biedak, zabawa, Połock. kozę- ka, agama, Minarwa, modelka, u l. Zamoyskiego 5. Katarzyna 
ra, korbka, zasada, Kcynia, cy - Atakama. Kciuk Stargard Szczeciński,
kada, doktor, Damrat. w in iak, Os. X X X-lecia  PRL B20. Na-
picaro, terror, horror, skalar, KR ZYŻÓ W KA ARYTM E- grody są do odebrania w  re - 
Poltel. letnik, robron. TYCZNA: szpat, pupil, kasza, dakcji 3 p. pok. 53. Zam iej-

szpiik. popis, ta lia . scowym wysyłamy pocztą.

ARYTMOGRAF: doświadczę- P IR A M ID K A  . MATEM A- 
nie jest szkołą, w  k tó re j lek - TYCZNA: 60, 31, 29. 13. 18, 11,
,cje drogo kosztują. 5, 8, 10» 1.

Opracował: 
Rudolf MACURA
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Sekrety mody

Taka właśnie marynara
KAŻDY sezon ma swój hit. Niekoniecznie 

musd to być jakiś ciuch. Niekiedy jest to 
kolor (nie tak dawno przebojowym kolor- 
kiem było bordo, teraz zaś seledyn i  wściek
ły  róż), innym razem jakieś dodatki czy o- 
zdóbki (choćby niedawny szał na korale, a 
już osobliwie — perełki), niekiedy rodzaj 
obuwia. Tej wiosny rzeczą przebojową sta
nie się zapewne marynara. na co się zresztą 
zanosiło już od jesieni.

Tak więc będzie to marynara, właśnie tak, 
a nie inaczej, bowiem je j zasadnicze atrybu
ty  to obszerność (ma wyglądać jak ze star
szej siostry, a jeszcze lepiej brata), bardzo 
rozbudowane ramiona, wąskie długie klapy.

Z czego powinna być uszyta m&rynara?
Tradycyjne tkaniny ubramowe można spo
kojnie umieścić na końcu listy, także aksa
m ity i sztruksy Marynara (cieplejsza) może 
być z samodziału lub flauszu a taka na lato 
— z tkanin zupełnie nieoczekiwanych: żakar
du. adamaszku (tak tak! tego samego, z 
którego szyje'się kołdry), lnu surowego jed
wabiu rypsu. -1 . . n . n - i j i , | , ]]|j/ tiih ii-iiii-iji.im»iuin iiiijinriiiMnWygodniejsza (a właściwie praktyczniejsza) , ' '
jest marynarka jednobarwna, takie bow.em kwiaty lub takie wzory jak na tapetach albo

J P I ■ I  r' f
f§

' 4 Ś
•

. 7-.. f: ‘
m im

okrycie łatw ie j zestawić z innymi . częściami 
.garderoby. Naprawdę jednak modne są ma- 
?vnarv wzorzyste — w dość wyraźna kratę ■

tkaninach obiciowych... Już to zresztą sły- 
.szę: marynarkę uszyć z obiciówki? A dlacze

go nie?" (mg)'

: OBECNIE coraz częściej sięgamy po zapasy w  naszej do
mowej spiżarni. Wyciągamy słoik z powidłami, a tu  pleśń... 
Bierzemy słoik z kompotem i  okazuje się, te nie by ł do
brze zamknięty... Co wtedy robić?

J E Ż E L I dżem y, p o w id ła  itp .  p rz e tw o ry  za czyn a ją  fe rm e n to w a ć , 
n a le ży  dodać t r z y  ły ż k i  c u k ru  na s ło ik , p rze g o to w a ć  i  p rze ło żyć  
do n a czyń . J e że li na p o w ie rz c h n i dżem u p o ja w iły  s ię  p o je d yó cze  
p la m k i p le śn i, trze b a  je  n a ty c h m ia s t usunąć  w ra z  t  c e n ty m e tro w ą  
w a rs tw ą  p rz e tw o ru . N a s tę p n ie  dżem  p rz e k ła d a m y  do  ro n d la , s ta 
w ia m y  na m a ły m  o g n iu  1 s ta le  m iesza jąc  d o p ro w a d za m y  d o  w rz e 
n ia . P o w in ie n  g o tow ać się 15 m in u t  b a rd zo  w o ln o . W rzą cy  w k ła d a 
m y  d o  such ych , g o rących  n a czyń  » z a m yka m y .

G d y  ow oce w  k o m p o c ie  za czyna ją  opadać na dno, je s t to  ozna
k a , że s łó j n ie  zosta ł h e rm e ty c z n ie  z a m k n ię ty . K ę m p o t na le ży  
w ów czas p rzego tow ać, p rze la ć  do  Id e a ln ie  czyst.ego s ło ika  i  p o w 
tó rn ie  pa s te ryzo w a ć . Je ś li ow oce w  k o m p o c ie  z m ie n ia ją  b a rw ę , na 
le ż y  go ja k  n a js z y b c ie j o tw o rz y ć , p ow ąchać  i  sp róbow ać. G dy  
w s zys tko  je s t w  p o rzą d ku , p rz e le w a m y  k o m p o t do g a rn ka , g o tu 
je m y  i  p rze zn a cza m y do n a ty c h m ia s to w e g o  spożycia

Egzotyczna przepisy

Wołowina po jawajsku
1/2 kg  w o ło w in y  bez ko śc i lu b  

ro s tb e fu  1 śre d n ia  ce bu la  
d ro b n o  pos iekana J ro z ta r ty  
ząbek czosnku  1/2 ły ż e c z k i 
u ta r te j g a łk i m u s z k a to ło w e j. 4 
ły ż k i  m asła. 1 s zk la n ka  w rz ą 
c e j w o d y , só l 1 p ie p rz  do sma 
k u .

M ięso u m y ć  i osuszyć. Ce

bu lę , czosnek, p ie p rz , só l i 
g a łk ę  m u szka to ło w a  u trz e ć  na 
je d n o litą  masę po  czym  m ię 
so n a trze ć  tą  pasta z p rz y 
p ra w  1 o d s ta w ić  na godzinę. 
W  ro n d lu  z ro z g rz a n y m  m a
słem  z ru m ie n lć  m ięso  z o bu  
s tro n , n as tępn ie  p o d lać  w rzą  
cą w odą. zm n ie jszyć  p ło m ie ń  
i  du s ić  aż będzie m ię k k ie  W 
ra z ie  p o trz e b y  dodać jeszcze 
1—2 ły ż k i w ó d y  M iąso  p o k ro ić  
w  p la s try , podaw ać w e  w ła 
sn ym  sosie z ryże m  u g o to w a 
n y m  na s y pko

Z Ireną Gumowską rozmowa o ziołach

niwersainy dziurawiec
—  C Z Y  a p te c z k ę  z  z io ła m i  m a m y  ju ż  s k o m p le to w a n ą ?
■— Jeszcze długo możemy rozmawiać o ziołach, które 

uprawia się w ogródkach i na balkonach albo zbiera na 
polach Zioła wprawdzie nie zastąpią tysięcy niezbędnych 
leków, ale wiele osób gromadzi w apteczkach domowych 
pożyteczne, suszone rośliny. Znawcy bardzo sobie cenią 
dziurawiec zwyczajny. Jest to jedna z najbardziej popu
larnych roślin leczniczych, od tysięcy la t uważana za lek 
uniwersalny

— S K Ą D  ta  nazw a?
— P ochodzi s tą d . że  g d y  s p o jrze ć  na liś ć  pod  ś w ia tło , to  w y 

d a je  się że ^est p o k łu ty ,  bo  m a m a le ń k ie  o tw o rk i w y g lą d a ją c e
i Ja k  cza rn e  k ro p k i.  Są to  z b io rn ic z k i o le jk u  lo tn e g o  D z iu ra w ie c  na 

zy w a ją  la k ż e  ś w ię to ja ń s k im  z ie le m -, bo z a k w ita  z w y k le  na św. 
Jana, 24 cze rw ca  Jest to  n is k i p ó łk rz e w  o  d ro b n y c h , o w a ln y c h  
liś c ia c h  * ż ó łty c h  k w ia ta c h  ze b ra n ych  na szczy tach  pędów . Z ie le  
d z iu ra w c a  zb ie ra  się w ła ś n ie  w te d y , g d y  ro ś lin a  k w itn ie .  Ś c in a m y  

i sz c z y ty  k w itn ą c y c h  pędów , p o zo s ta w ia ją c  co  n a jm n ie j 1/3 ro ś lin y  
, s ta ra ją c  się je j  n ie  d ep tać  : n :e  w y ry w a ć  z pod łoża .

— Pędy razem  z k w ia ta m i?
— S u ro w ce m  z ie la rskŁm  je s t  suszone z ie le  d z iu ra w c a , a ta kże  

św ieże k w ia ty  Z a w a r te  w  d z iu ra w c u  s k ła d n ik i d z ia ła ją  p rz e c iw -  
s k u rc z o w o  1 u sp o ka ja ją co . G łó w n ie  Jednak Jest za lecany  ja k o  n a j
w s z e c h s tro n n ie j d z ia ła ją c y  le k  w  sch o rze n ia ch  w ą tro b y  i  p rze 
w o d u  po ka rm o w e g o , ja k  n led o kw a śn o ść  żo ła d ka . sku rcze  w  p rz e 
w o d z ie  p o k a rm o w y m  1 p ę c h e rz y k u  ż ó łc io w y m  w  sta n a ch  za p a l
n ych  d ró g  ż ó łc io w y c h , k a m ic y  ż ó łc io w e j p rz y  u s z ko d ze n ia ch  w ą 
tro b y  p rzez z w ią z k i to ksyczn e . R ó w n ie ż  w  s ta n a ch  w y c z e rp a n ia  
n e rw o w e g o , bezsenności, m ig re n ie  i  za b u rze n ia ch  ró w n o w a g i n e r 
w o w e j. W  ty m  p rz y p a d k u  n a p a r z d z iu ra w c a  d z ia ła  p o d o b n ie  ja k  
lip a .

— T a ka  z w y k ła  l ip a ?
— T a k . a le  d ro b n o lłs tn a  bo  je s t i s z e ro ko L s tn a . a poza ty m  

u p ra w ia  się u nas p o nad  20 g a tu n k ó w  i  o d m ia n . L ip a  d ro b n o lis tn a  
k w itn ie  w  c z e rw c u - lip c u  W  le c z n ic tw ie  używ a  się k w ia tó w  l ip y  
z b ie ra n y c h  w te d y . gdv w iększość  ^est ro z w in ię ta , n a j le p ie j w  su
che . u p a ln e  d.ni N a le ży  suszyć roz ło żo n e  c ie n ka  w a rs tw ą  na pa
p ie ra c h . w  c ie n iu .

— I  n a p a r z i ip v  u s p o k a ja  ne rw o w o ?
— M ó w : się. że k w ia t  l ip y  to  ..panaceum  na zm ęczen ie  n e rw o 

w e ”  O dśw ieża  do d łu g o trw a ły m  zm ęczen iu  w y s iłk ie m  u m y s ło w y m , 
w  s tanach  nap ięć i  p o budzen ia , u ła tw ią  też  za syp ia n ie . P o n a d to  
jes t ś ro d k ie m  n a p o tn y m  p rz y  za z ię b ie n ia ch . g ry p a c h , z a fle g m ie n lu  
d ró g  o d d e ch o w ych , np . w  z a p a le n iu  o s k rz e li

— J a k ie  sa p ro p o rc je  p rz v  p rz y g o to w a n iu  napa ru?
— G arść  k w ia tó w  l ip y  za lać  s zk la n ka  w rz ą tk u , p r z y k ry ć  na 10 

tpi-n.. odcedz-.ć P ić  3 ra z y  d z ie n n ie  po t»6ł s z k la n k i.

Nie tylko biżuteria

niem
PRZED pierwszą wojną 

światową noszenie sztucznej 
b iżuterii uchodziła za dowód 
złego gustu. Lepiej było nie 
nosić żadnych ozdób, jeżeli nie 
mogły być one prawdziwe. 
Wraz z nadchodzącą emancy
pacją i  liberalizacją życia zde 
mokratyzowały się również 
klejnoty.

Nikogo dzisiaj nie dziw i b i
żuteria wykonana z metali nie 
szlachetnych, a także np. pla
stikowe korale, papierowe 
kw iaty, czy skórzane drobiaz
gi. Choć te ostatnie nie są kia 
syczną biżuterią — spełniają 
dokładnie taką samą rolę jak 
prawdziwe diamenty i brylan
ty, stanowiące ozdobę kobiece 
go stro ju przed ponad półwie
kiem.

IN N E  od tra d y c y jn e g o  sp o jrze 
n ie  na b iż u te r ię , n ies ie  za sobą 
n ow e  n iebezp ieczeńs tw a  . C zy Je
s teśm y w  s ta n ie  ustrzec s ię  p rze d  
ta n d e tą  i  m ie rn o tą  pow szechn ie  
w y tw a rz a n a  przez m a so w y  p rze 
m y s ł i  d ro b n y c n  rz e m ie ś ln ik ó w ?  
O d  k i lk u  la t  is tn ie je  w  te j d z ie 
d z in ie  n a d p ro d u k c ja  N ie m a ły m  
p ro b lę m e m  je s t b ra n ie  z oce
a nu  b ły s k o te k  czegoś stosow ne
go d la  s ie b ie  na dz ień  lu b  czegoś 

k  b a rd z ie j o ry g in a ln e g o  na szcze- 
\  gó lne , w ie c z o ro w e  okaz je . T y m  
T b a rd z ie j,  że g o to w ych  d o b ry c h  
#  p rz y k ła d ó w  n ie  m a m y  za w ie le

W  o g ro m rte j d o w o ln o ś c i w sp ó ł
czesnej m o d y  o b o w ią z u ją  je d n a «  
n a d a l zasady tra fn e g o  w y b o ru  i  
u m ia ru . T e  w a rto ś c i odna leźć 
m ożna w  b iż u te r i i  s re b rn e j, k tó ra  
s ta ła  się p ra w ie  po lską  s p e c ja l
nośc ią  na ry n k a c h  m ‘ędzyn a ro d o -. 
w y c h . P ro s to ta , o ry g in a ln o ś ć  k o m 
p o z y c ji l  w y k o n a n ia  s p ra w iły , że 
b ra n s o le ty , n a s z y jn iK i p ie rśc ie n ie  
f i r m :  O RNO , C epe lia  R ękodz ie ło  
A r ty s ty c z n e  są to w a re m  ce n io 
n y m  i  p o s z u k iw a n y m  za g ran icą .

Jest to  p rze w a żn ie  b iż u te r ia  n o 
w oczesna bez k a m ie n i sz la ch e t
n ych , p re fe ro w a n a  ra c z e j przez 
m ło d z ie ż . D la  pań  s ta rszych  lu b  
po  p ro s tu  b a rd z ie j p rz y w ią z a n y c h  
do t r a d y c j i  o d p o w ie d n ie jsze  będą 
k le jn o ty  f i r m y  Thom pson , ta kże  
ze s reb ra  (p la ty n o w e g o  lu b  p o k ry  
te g o  m e ta le m  sz la c h e tn y m  — ro
dem ) z k a m ie n ia m i n a tu ra ln y m i:  
s z a fira m i, ru b in a m i lu b  u d a ją c y 
m i b r y la n ty  c z y s te j w o d y  — syn 
te ty c z n y m i c y rk o n ia m i

Pomsjsterkujmy Pożyteczny uchwyt
POKAZANY na rysunku 

uchwyt do przenoszenia pa
czek związanych sznurkiem. W 
wielkich domach towarowych 
i sklepach na Zachodzie moż
na tak i estetyczny i praktycz
ny uchwycik dostać na każ
dym stoisku. U łatw ia on prze
noszenie ciężkich paczek. Za
kłada się go bardzo szybko w 
środku ciężkości na sznurek, 
którym  związana jest paczka.

Dopóki producenci nie za
opatrzą naszego rynku  w  po
dobne urządzenia można nie
w ie lk im  nakładem pracy wy
konać je samodzielnie. Rączka 
przyda się na zakupach, ła t
w iej będzie również zanieść 
ciężką paczkę na pocztę.

Uchwyt pokazany na rysun
ku  został wykonany ze sklejki 
o grubości 6 rąm. Sama ręko

jeść pogrubiona jest przez na
klejenie dodatkowo dwóch ka
wałków sklejki. Przed nakleje 
niem okładzin na wyciętą już 
rękojeść należy wykonać za
czepy. W tym  celu w iercimy 
otwory o średnicy np. 5 mm. 
a następnie p iłką  do drewna 
przecinamy od zewnątrz ro
wek do otworu. Następnie na
leży wyprofilować rowek tak, 
aby sznurek, czy cienka linka 
o grubości 4 mm dała się wsu 
nąć przez szczelinę do otworu.

Po wykonaniu te j czynności 
pogrubiamy rękojeść przez na 
klejenie kawałków sklejki, za
okrąglamy nożem brzegi 
uchwytu i całość dokładnie 
czyścimy papierem ściernym, 
aż do uzyskania ładnych, 
obłych kształtów. Uchwyt la 
k ieru jem y k ilka  razy bezbarw 
nym lakierem.

Pokazany na rysunku przed 
m iot można oczywiście wyko
nać z innego m ateriału — np.

WGdrutu.

Pora zadbać o nogi
PO ZRZUCENIU ciepłego, zimowego obuwia — warto 

trochę zadbać o sto-py, którym  na pewno niezbyt służyły 
zimowe zmiany temperatury.

Podstawowa rzecz — to dobranie lekkiego, przewiewne
go obuwia. Przy okazji — rada dla pań: nie noście od ra 
na do nocy wysokich, cienkich obcasów.

i Zalecamy natomiast wieczorne moczenie nóg w ciepłej 
lub gorącej wodzie, z dodatkiem soli lub ziół. Kąpiel taka 
i służy nie ty lko  nogom. Wpływa ona korzystnie na cały 
¡organizm, reguluje przy tym  ciśnienie l  krążenie krw i.

Niemniej zdrowe są też masaże stóp, zwłaszcza stoso- 
i wane wieczorem. Należy zaczynać masowanie stopy od 
i dużego palca, przesuwając ruchy przez środek stopy do ty -  
, łu. Na masaż poświęcamy 5— 10 m inut w ciągu dnia. 
i Wreszcie — pamiętajmy o usuwaniu zrogowaciałego na- 
i skórka (zwykle warstwy jego tworzą się na piętach i  w  
i okolicy dużego palca). Naskórek najlepiej usuwać pumek- 
i sem, po uprzednim wymoczeniu nóg.
< Stopy skłonne do pocenia się chronimy szczególnie przed 
1 nieprzewiewnym obuwiem i  moczymy w  ziołach. A  parzy
i skłonnościach do płaskostopia unikam y chodzenia PO 

domu w  rannych pantoflach, wkładamy natomiast lekkie
< bucik i na niskim  obcasie.
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D yrekcja
Kopalni Węgla Kamiennego „Wujek“ 

w Katowicach-Brynowie 
przyjmie do pracy każdą liczbę

— pracowników wykwalifikowanych i niewykwali
fikowanych do pracy w oddziałach wydobyw
czych, mężczyzn w wieku od 18 do 40 lat.

Kandydatom do pracy gwarantuje się wynagrodzenie wed
ług najwyższych stawek zaszeregowania zgodnie ze Zbio

rowym Układem Pracy dla Przemysłu Węglowego.

Pracownikom zamiejscowym zapewnia się:

— zakwaterowanie w  Domu Górnika

— wyżywienie odpłatne w  Domu Górnika

Ponadto pracownicy korzystać mogą z istniejących obiek
tów sportowych, wycieczek, wczasów oraz w ie lu  innych 
okolicznościowych imprez organizowanych dla załogi ko

palni.

Jednocześnie pracownicy mogą podnosić swoje kw alifikac je  
zawodowe w  celu przyuczenia do zawodów aktualnie po
trzebnych w  kopalni poprzez organizowane kursy we

wnątrzzakładowe oraz w  ośrodkach Resortowych.

Zgłoszenia kandydatów do pracy przyjm uje dział Zatrud
nienia Kopalni „W ujek”  w Katowicach—Brynowie, ul. W. 

Pola 10, telefon 513-411 wewn. 652, 655.

Jednocześnie dyrekcja K W K '„W u je k ”  prowadzi nabór do 
przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Górniczej, której sie
dziba mieści się w  niedalekiej odległości kopalni w  Kato

wicach—Brynowie, ul. Gallusa 9 a.

Dojazd do kopalni od stacji PKP Katowice autobusami 
* W PK l in i i  n r  48, 37, 12. 296, 10, 92.

N A U K A

M G R  — J. p o ls k i,  k o 
re p e ty c je ,  te L  368-49.

752S-G
K O R E P E T Y C JE  Język 
p o te k l. ted. 224-626.

7521-0
M A T E M A T Y K A , f iz y k a  
?— k o re p e ty c je ,  732-84.

7438-G

H Y D R A U L IK A — spaw a 
eza tu b  ru ra rz a  m oże 
b y ć  e m e ry t, z a tru d n ię  
w  2akła>dzie rz e m ie ś ln i
c z y m  A n d rz e j W o ło 
s zyn . 82-43-62.

7601-0
Z A K Ł A D  M a la rs k i,  Ja n  
k o w s k i z a t ru d n i m a la 
r z y ,  te ł.  "

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w o ln o  s to ją c y  
S tan s u ro w y  z a m ie n ię  
n a  se g m e n t w  szere
g o w c u  lu b  p ó ł b l iż n ia -

k a . O fe r ty  B iu r o  O - 
g łoszeń  Szczec in  7600. 
B L IŹ N IA K  20 k m  od 
P o zn a n ia  sp rze d a m  lu b  
za m ie n ię  na d o m  lu b  
m ie s z k a n ie  w  Szczeci
n ie . te ł.  63-703 P oznań.

7174-G
D Z IA Ł K Ę  w a rz y  w n ą  w  
D ą b iu  ta n io  sprzedam , 
te l.  614-503. 7159-0
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
720 m  k w .  z rozpoczę 
tą  b u d o w ą  — m a te r ia 
ł y  na sko ń c z e n ie  (m oż
liw o ś ć  p ro w a d z e n ia  
u s łu g  lu b  rz e m io s ła ) za 
m ie n ię  na 4 -p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io 
w e  z ga rażem . O fe r ty  
B iu r o  O g łoszeń Szcze
c in  7079

K U P N O

Z M Y W A R K Ę  k a n ię , 
376-64. 7586-0
M A G IE L  (m aszynę ) k u 
p lę . te l.  737-31.

7562-0
Z U K A  k u p lę . O fe r ty  
B iu r o  O g łoszeń Szcze
c in  7530.

ZAKŁADY CHEMICZNE  
„POLICE” 
w Policach 
ogłaszają

nabór muzyków 
do orkiestry dętej.

Zgłoszenia w dni robocze teL 
17-42-60 w godz. od 7.00 do 15.00, 
w soboty i  niedziele teL 22-30-68 

od godz. 11.00 do 22.00
1423-K

Pracownicy poszukiwani
SPECJALISTYCZNY ONKOLOGICZNY  

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ
w  Szczecinie, u l. Strzałowska 22

ZATRUDNI: K

♦  kierownika Sekcji Technicznej z w y
kształceniem średnim ogólnobudowla
nym i 5-letnią praktyką.

♦  inspektora ds. technicznych z wykształ 
ceniem średnim ogólnobudowlanym,

♦  specjalistę ds. energetycznych w  w y
miarze 1/2 etatu,

♦  magazyniera magazynu technicznego
♦  h y d r a u l i k ó w .
♦  elektryków1,
♦  Palaczy kotłów  wysokoprężnych,
^  pomocników palaczy,
♦  salowe.

In form acji udziela w zakresie pracowni
ków umysłowych z-ca dyrektora, tel. 
22-84-60. a pozostałych pracowników Sek
cja <■ Służb Pracowniczych, teł. 24-00-81 

wew. 222.

1424-K

S K R Z Y N IĘ  4-b iegow ą  do  
N y s y  k u p ię , te ł.  612-187.

7467-0
M A Ł Ą  m aszynę  d o  p i
s a n ia  k u p lę . te l. 462-73

7426-G
W O ŁG Ę  G az 24 s iln ik  
b e n z y n o w y  k u p ię . u l. 
D ą b ro w s k ie g o  11 godz. 
18 do  18 7418-G
N A M IO T Y  fo lio w e  6X30 
k u p lę . te ł. 619-292.

7593-G
B O N Y  P eK aO  ku p lę . 
te L  230-281. 7592-0
N O W E Q O  P o loneza lu b  
S kodę k u p ię . te l.  527- 
602. 7637-0
B O N Y  P eK aO  k u p ię , 
te l.  800-134. 7361-0
G R Y  b i la rd o w e  te le w i
z y jn e  k u p ię . te l.  500- 
134. 73S0-G
L A K IE R  sa m o ch o d o w y 
c h a b ro w y  hib cze rw ie ń  
m e k syka ń ska  k u p ię , 
S ta rg a rd . 77-54-64.

7150-0
G W IN T O W N IC Ę  ..V I- 
r a x ”  (now ą) k u p lę , te l. 
521-773. 7049-G

R O Ż N E

P O M IE S Z C Z E N IA  na 
w a rs z ta t p o s z u k u ję , te l.  
343-78. 7560-0
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  m a 
s z y n y  c u k ie rn ic z e . O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  7549.
Z A K Ł A D  S p e c ja lis ty c z 
n y  inż . W a ld e m a r T y -  
lu s  w y k o n u je  a la rm o w e  
zabezp ieczen ia  m ie szka ń  
i z a k ła d ó w . te l.  
22-67-01. 4694-G
Z A K Ł A D  K a m ie n ia rs k i 
p r z y jm u je  za m ó w ie n ia  
na n a g ro b k i z ró ż n y c h  
ro d z a jó w  g ra n itu ,  m a r
m u ru . la s tr łk a  b ia łe g o  
1 b ia ło -c z a rn e g o  p o le ro 
w anego. C e n y  n iższe 
n iż  w  Szczec in ie . T e r 
m in y  od  1 llp c a  d o  1 
lis to p a d a  8S. D z w o n ić  
w  g o d z in a ch  20—22. teL  
27-67 D ę b n o  L u b u s k ie , 
u L  M ic k ie w ic z a  40/2.

K a  m le n la riz  z  w le lo -

ie tn la  * p ra k tv k a  Z d z i
s ław  W ó tc ik . 7642-CÎ 
S P E C J A L IS T Y C Z N Y  za 
k ła d  re n o w a c ji Ja ro 
s ła w  L ip o w s k i -  B oha 
te ró w  W arszavvv 7 ( b l i 
sko M ic k ie w ic z a )  czyśc i 
— d o b a rw ia  — fa rb u je  
k o ż u c h y  — fu t ra  — skó 
r y  zam szow e i  lico w e . 
O b e cn ie  te rm in y  k r ó t 
k ie  C e n y  w e d łu g  cen
n ik a  — zap ła ta  .p rz y  
o d b io rz e . 7102-G
G A R A Ż  b la sza n y  Po
m o rz a n y  z a m ie n ię  na 
g a ra ż  Szopena. N ie b u -  
szew o. O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  Szczec in  6740. 
Z A M K I ,  ż a lu z le  m o n 
taż  te ł.  22-90-76, P e te l-  
s k i 7580-G
O K A P Y  na d ku ę h e n n e  
m ie d z ia n e  w v ró b -m o n -  
taż u  k l ie n ta ,  K a czm a 
re k . 383-55. 7598-G
C Y K L IN O W A N IE , H a - 
d r ia n .  748-40. 7561-G
C Y K L IN O W A N IE , B ró - 
zda 52-33-06. 7491-G
C Y K L IN O W A N IE . B i
n ie k . 396-32. 7429-G
C Y K L IN O W A N IE . O r
sk i. 525-892 7409-0
IN S T A L A C J E  e le k trv e z  
np  i  o d g ro ra t-w e , P s tra - 
g o w s k i. te l. 823-302.

7326-0
IN S T A L A C J E , p o m ia ry  
e le k try c z n e  Łnż. M . P o
la k  te l.  520-279. 22-05-64.

7350-0
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K im s z a l.  775-23 (18-20).

7440-O
N A P R A W A  p ra le k  au 
to m a ty c z n y c h , M o lenda . 
23-15-81. 7559-0
N A P R A W A  s p rzę tu  za
c h o d n ie g o  ste reo , p rze - 
s tr  a ja  n  le  U K  F . TCossaka 
1, T y b u rc z y .  442-10.

5731-0
A N T E N Y  in s ta lu ję  M ę- 
c iń s k i.  387-47 8702-0
IN S T A L O W A N IE  a n ten . 
G a g a ls k l.  44-316 6643-G
A N T E N Y  in s ta lu ję . Joa - 
c h im la k ,  22-56-75.

7S90-G
T R A N Z Y S T O R O W E  —
te le n a o ra w v . S iro w y . 
524-158. 6616-0
C O LO R  — te le n a p ra w a . 
K a c z o re k .  73-100.

7398-0
T E L E N A P R A W Y . J a k i
m o w ic z . 22-09-67.

T E L E N A P R A W Y . s p i
ek e r. 613-658. 6377-0
T E L E N A P R A W A . M iś - 
k ie w ic z .  527-680. 27170-0 
T E L E N A P R A W A . B u - 
g a ls k i.  22-71-46. 5959-0
T E L E N A P R A W Y . R a r- 
c z v k . 82-45-53. 6027-0
T E L E N A P R A W A , P a ry 
sk i. 222-132. 4674-G
T E L E N A P R A W A . C ze r
n ik .  809-04 . 5368-G
T E L E N A P R A W A . S e ro 
c k i 82-35-25. 2560-0
C O LO R  R u b ln v .  W ró 
b le w s k i. 82-32-89.

37254-0
T E L E N A P R A W Y . M ia l-  
k o w s k i. 394-83 — Ś ró d 
m ieśc ie . 7553-G

S P R Z E D A Ż
K O M P U T E R  C o m m o d o 
re  s p rze d a m , te l 098- 
13-89. 7552-0
V ID E o  V H S  o k a z y jn ie  
s p rze d a m , te l.  727-61.

7527-0
G R A M O F O N  A ltu s  (n o 
w y )  sp rzedam , te l.  882- 
80. 7037-G
R U B IN A  714 o ra z  te le 
w iz o r  tu r y s ty c z n y  n o w y  
Silesds 403-D z d o d a tk o 
w y m  k in e s k o p e m  sp rze 
d a m . te l.  347-28.

7393- 0
W IE Ż Ę  p o lska  dużą 
sprzedam , te l.  732-33.

7394- 0
V Ę R M O N Ę  n o w ą  sprze
da m , K a z im ie rz a  K ró le 
w icza  59/33. 7612-G
O R G A N Y  e le k tro n o w e  
B - l l  p i ln ie  sprzedam , 
te L  724-2,1 W. 60. 7455-0

O R G A N Y  d w u m a n u a ło - 
w e  k o m b o . g ita rę  sprze 
da m , 21-14-23. 473-76.

7430-G
C A S IO T O N E  M T  800 
sp rzedam  28 K w ie tn ia  
39/11. 7502-G
L O D Ó W K Ę  ta n io  sprze
da m . te l. 523-954.

7494-G
Z A M R A Ż A R K Ę  sprze
dam . te l. 522-227

7S16-G
M A Ł Ą  p ra lk ę , lo d ó w kę , 
a k o rd e o n  80 basów . 2 
o b ie k ty w y  ja p o ń sk ie , 
m a g n e to fo n  .S ha rp ”  
sp rzedam  B o h a te ró w  
W a rsza w y  85/3. 7202-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn a  
po lską  (no w ą ) m aszynę 
do  w a ty  c u k ro w e j 
sprzedam , te l. 522-070.

7638-G
S E G M E N T  d re w n ia n y , 
p ra lk ę  a u to m a tyczn a  
sprzedam . 445-62.

7574-0
E N C Y K L O P E D IĘ  4 -tO - 
m ow ą sprzedam , te l. 
52-15-97. 7204-G
E L E M E N T Y  d o m u  ty p  
M ik o ła jk i  w  s ta n ie  z ło
ż o n ym  odsprzedam , te ł. 
175-187. 7636-G
Z L E W O Z M Y W A K  n ie 
rd z e w n y . d rz w i b a lk o 
now e. lo d ó w k ę  u ż y w a 
na sprzedam , 521-352.

7485-0
W IL K A  1,5-rocznego 
sprzedam , te l. 82-31-66.

7401-0
K A F E L K I  zag ran iczna  
sprzedam , te l.  522-382.

7215-0
M A S Z Y N Ę  d o  czyszcze
n ia  d y w a n ó w  sprzedam . 
M a łk o w s k ie g o  9/12.

7352-G
T U N E L  fo l io w y  9X30 
sprzedam , u l.  S am opo
m oc C h ło p ska  8 W ie lg o - 
w o  7570-0
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze  
dam . 619-777.

7489-0
2 Ł Ó Ż K A  jasne, now e 
sp rzedam , te l. 523-911.

7640-0
P U D E L K I b ia łe  m in ia 
t u r k i  ro d o w o d o w e  po 
c h a m p io n ie  sprzedam . 
R uska  3/3. 7165-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  mę 
s k i sprzedam . 500-595.

7630-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  dam  
s k i sprzedam . P a rk o w a  
1/2 7564-G
Ł A D Ę  1300 S (1933) — 
sp rzedam , te l.  500-584.

6814-G
V O L K S W A G E N A  1300 
(1974) sorzedam . M o n t-  
w i ł ła  1/5. 7149-G
F IA T A  126 p  — 600
(1979) w  d o b ry m  s ta n ie  
sprzedam , te ł.  23-14-03 
lu b  22-84-86.

7156-0
F IA T A  126 p  k o m fo r t  
sprzedam . W a ry ń s k ie g o
9. 7368-0
N O W E G O  F ia ta  126 p 
sprzedam , te l.  478-59.

7371-0
Z A P O R O Ż C A  (1979) —
sprzedam , 523-698

7 4 04 -0
W A R T B U R G A  312 (1964) 
sp rze d a m  lu b  na  częśc i, 
74-300 M y ś lib ó rz , u l.  M. 
B u c z k a  9/3, te l.  35-69.

7639-0
S IL N IK  200 D  ta n io  — 
sp rzedam , te l.  396-35 po  
1«. 7607-0
F O T E L IK  d z ie c ię c y  sa
m o c h o d o w y  sprzedam , 
te l.  734-59. 7611-0
N A D W O Z IE  F ia ta  125 
p  d o  m a łe g o  re m o n tu  — 
sp rzedam , S zczec in . K a  
l in y  4/24. 7614-0
S A M O C H Ó D  T a rp a n  
sp rze d a m , te l.  358-11.

Z A S T A W Ę  1100 p  ro k  
1981 — sp rzedam , te le 
fo n  702-83. 7569-0
S IM S O N A  sprzedam , 
ted. 823-156.

75T2-0

KOMUNIKAT
ZAKŁAD GAZOWNICZY  

SZCZECIN
ul. Tama Pamorzanska 26

zawiadamia PT Odbiorców korzy
stających z gazu do celów grzew
czych pomieszczeń mieszkalnych, że:

— ogrzewanie gazem odbywać 
się może na podstawie waż
nej umowy (umowy sprzed 
1976 r. traktowane są jako 
nieaktualne).

— do ogrzewania pomieszczeń 
dopuszcza się urządzenia 
(piece gazowe) posiadające 
atest Instytutu Gazownic
twa i zezwolenie Głównego 
Inspektoratu Energetyczne
go,

— wszelkiego rodzaju wkładki 
do pieców koksowych itp. 
są niedopuszczalne.

Za nielegalny pobór gazu uwa
ża się:

— brak umowy z dostawcą,
— korzystanie z urządzeń ga

zowych nie wymienionych 
w umowie (np. wkładki, 
piece c.o., grzejniki wody 
przepływowej, taborety itp.) 
pomimo pomiaru ilości zu
żytego gazu,

— pobór gazu poza licznikiem 
gazowym,

— samowolne podłączenie się 
do sieci gazowej,

— celowe uszkodzenie licznika 
gazowego, pozwalające na 
nie kontrolowany pobór ga
zu np. zerwanie plomby, 
uszkodzenie liczydła itp.

W przypadku stwierdzenia fak
tu nielegalnego poboru gazu od 
odbiorcy będzie pobierana opła
ta w wysokości 15-krotnej ce
ny taryfowej dla ludności — 
zgodnie z zarządzeniem mini
stra górnictwa z dnia 16.06. 
1931 r. (MP. z 1981 art. 15 

poz. 123).

Jednocześnie przypomina się, 
że z warunków umownych do
stawy gazu wynika obowiązek 
odbiorcy udostępnienia do kon
tro li w każdej chwili instalacji 
i urządzeń gazowych — upo
ważnionym pracownikom ga-

Ponadto informuje się, że każ
dorazowa przeróbka instalacji 
gazowej musi być zgłoszona do 
odbioru dostawcy, tel. 780-20.

1200-K

L O K A L E

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  po 
s z u k u je  sa m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia , te l.  500-669.

7376-G
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
w  G r y f in ie  lu b  o k o l ic y  
(ew . S zczec in ) na o k re s  
p ó ł ro k u , te l.  g rzecz. 
784-71. 7506-0
W Ł A S N O Ś C IO W E  M-3. 
ga ra ż  m u ro w a n y  na os. 
P rz y ja ź ń  sp rzedam , teL  
g rzecz. 43-334.

7451-0
P IL N IE  s p rze d a m  t r z y 
p o k o jo w e , c e n tru m . O - 
f e r t y  B iu r o  O głoszeń 
8 zcze c in  7538.

DO w y n a ję c ia  2 u m e 
b lo w a n e  p o k o je , k u c h 
n ia , ła z ie n k a  na  u m o 
w ę  z  P o m e ra n ią . L i 
śc ia s ta  l i c .  7532-G

P O K Ó J o d n a jm ę  bez
d z ie tn y m , te l.  739-39.

7459-G
D W A  m ie s z k a n ia  M-3. 
n o w e  b u d o w n ic tw o  i  3- 
-p o k o jo w e  s ta re  b u d ó w  
n te tw o  za m ie n ię  na m ie  
s z k a n ie  M -5  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie ,  te le fo n  
525-593 p o  17. <5976-0

M -2 w ła sn o śc io w e , te le  
fo n , ś ró d m ie śc ie , żarn ie  
n ię  na sam ochód oso
b o w y  D iese1 2 - le tn l lu b  
sorzedam . O fe r ty  B iu 
ro  O głoszeń S zczec in  
6937
W Ł A S N O Ś C IO W E  m ie 
szka n ie  3 -p o k o jo w e  z 
w y g o d a m i zde cyd o w a 
n ie  k u p ię . O fe r ty  Riiu 
r o  O g łoszeń S zczec in  
7167.
M IE S Z K A N IE  M -3  W
s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  
za m ie n ię  na  k a w a le rk ę  
z now e g o  b u d o w n ic tw a . 
B o h a te ró w  W a rsza w y  
85/5 7201-0

K O M F O R T O W E  m ieszka  
n ie  je d n o p o k o jo w e  za
m ie n ię  na d w a  lu b  t r z y  
p o k o je , B o g u s ła w a  48/15 
godz. 17—19.

7333-0
K O M F O R T O W E  w ła s n o 
śc io w e  M -3 za m ie n ię  
na w iększe , 230-82!.

7593-0
M IE S Z K A N IE  34 m  k w .
(p o k ó j, k u c h n ia , ła z ie n 
ka , c .o ., o g ró d e k )  za
m ie n ię  na  w ię ksze , te L  

763-11.
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Opowiadanko sensacyjne
OD bliska czterech tygodni 

obserwował W illi sklep Erw ina 
Happela. Znał wszystkie przy
zwyczajenia starego człowieka, 
wiedział kiedy Happel wstaje, 
jaką gazetę czyta, kiedy idzie 
z domu do sklepu, kiedy je 
obiad, które audycje te lew izyj
ne najbardziej lubi. Znał jego 
jadłospis, markę jego papiero
sów, jego upodobania, jego 
skłonność do niedbalstwa. Prze
de wszystkim zaś znał krąg 
jego klientów  spośród których 
m niej interesowali go ci. któ
rzy przychodzili do małego 
sklepiku ze starzyzną, nato
miast więcej cl. którzy wśliz
g iw a li się do sklepu Happela 
w  późnych godzinach wieczor
nych.

nadszedł właściwy moment, na 
k tó ry  W illi czekał aż cztery ty 
godnie. Noc i  p iątku na sobo
tę-

W piątkowe popołudnie W il
l i  przygotował swe narzędzia: 
w ytrychy, dłuta, kleszcze, śru
bokręty. lampę kieszonkową, 
ciemny kombinezon, rękawicz
ki, straszak (W illi wystrzegał 
się prawdziwej broni) oraz 
pierwszorzędny aparat do 
szwejsowania. Potem zjadł ko

nia gdzie, jak wiedział, znaj
dował się tresor. Był to mo
del „Unis.ife 24” . typ, k tó ry  na 
szczęście dobrze znał.

Operacja przeszła bez naj
mniejszych trudności. O godzi
nie 3.23 siiną, pewną dłonią 
o tworzył W illi drzw i tresoru. 
Nie zadawał sobie trudu, aby 
liczyć pieniądze, ale był pe
wien. że jest ich więcej niż 
sto pięćdziesiąt tysięcy Z za
dowoleniem ładował łup do 
s-kórzanej teczki, następnie za
brał narzędzia, zgasił światło, 
a wychodząc ze sklepu zamknął 
zamek wytrychem. Dopiero w 
domu obliczył pieniądze. Było 
tego sto sześćdziesiąt tysięcy.

— Czyżby to było za mało? 
— zdziw ił się W illi i podsunął 
pieniądze w  stronę kasjerki.

— Przeciwnie — odparła i 
zaczęła liczyć banknoty. Kiedy 
była już z tym  gotowa, 
uśmiechnęła się pono-wnie i  po
wiedziała — Proszę wybaczyć 
na chwilę — wstała i chciała 
wyjść z kasy.

— Nie — wykrzyknął W illi 
<— muszę otrzymać od pani do
wód wpłaty.

— Naturalnie — odparła 
urzędniczka — ale przy tak 
dużej sumie jestem zobowiążą-

Niespodzianka
Ponadto W illi zainstalował 

maleńkie m ikrofony u Happela 
przy pomocy których mógł słu
chać jego rozmów telefonicz
nych

W czwartek wieczorem, punk
tualnie o’ godzinie 18.57 prze
prowadził E rw in Happel roz
strzygającą rozmowę telefon.cz- 
ną. Była kró tka  a poza tym 
W illi mógł zrozumieć ty lko  to 
co m ów ił stary Ha*ppel. nato
miast nie dochodziły do nie
go słowa rozmówcy starego. Ale 
to już wystarczyło mu w zu
pełności.

— Jak to w sobotę? — po
wiedział Happel. •— Myślałem, 
że przyjedziesz w piątek Sto 
pięćdziesiąt tysięcy? Chłopcze, 
czy to nie za wiele?

Odpowiedzi, jak już stw ier
dziliśmy. W illi nie słyszał. Ale 
Happel m ówił da lei:

— Dobra A więc do soboty 
po południu. Naturalnie, chłop
cze. Kiedv przyjdziesz tu  będę 
m iał pieniądze Sto pięćdzie
siąt tysięcy jak uzgodniliśmy 
Cześć

W illi usłyszał jeszcze jak sta
ry  odłożył słuchawkę i wyszedł 
z pokoju. Potem nastąpiła ci
sza. Odetchnął z zadowoleniem, 
wyłączył mały aparat tranzy
storowy i wyciągnął z lodów
k i butelkę szampana Zasłużył 
na nią Zaczai rozważać Hap
pel po-wiedział sto oiećdziesiąt 
tysięcy Bez wątpliwości nie bvł 
to normalny interes tv lko  le
wa transakcja Prawdopodob
nie jego rozmówca ma mu do
starczyć w sobotę drococer)”  
łupy z włamania. Oznacza to. 
że Happel będzie musiał posta
rać sie o pieniądze najpóźn - 
w piątek, ponieważ w sobotę 
banki sa n{-pC7.v*ine Tak w:*>r

lację i czekał do trzeciej w 
nocy.

Wszystko szło jak  po maśle 
Kiedy W illi zabrał się do otwie 
rania drzwi sklepu Happela 
ulica była jak wymarła Dla 
takiego fachowca jak on drzwi 
nie stanowiły żadnego problemu 
Wiedział że w sklepie n:e ma 
żadnej sygnalizacji alarmowej: 
pracował szybko i w skupieniu 
bez zdenerwowania

Po pięciu m inutach drzwi by
ły otwarte W illi wszedł do 
sklepu, zamknął drzwi za sobą 
i zapalił la tarkę Cisza Nie 
zatxzvmujac się w sklepie 
wszedł do tvJneffo Dom jeszcze-

Następnego dnia musiał po
zbyć się łupu N ik t naturalnie 
nie pomyśli że ktoś mógłby 
wpłacić ukradzione pieniądze 
na swe konto A on tak właś
nie zrobi. Będzie chodził od 
urzędu pocztowego do urzędu 
i wpłacał różne sumy na kon
to pocztowe które przedtem so
bie założył

W pierwszym urzędzie w so
botę przed polu dnem wszyst
ko poszło gładko. Następnie po 
szedł do drugiego urzędu.

— Dwadzieścia cztery tysią
ce? — zapytała uśmiechnięta 
skośnooka kasjerka, kiedy zo
baczyła przed sobą p lik  bank
notów.

na aby pieniądze jeszcze raz 
przeliczył kierownik.

— Aha — zgodził się W illi. 
W poprzednim urzędzie nie by
ło to konieczne, ale wpłacał 
mniejszą sumę.

— To potrwa ty lko  chwilkę, 
zaraz wracam.

Trwało to pomad dziesięć m i
nut i W illi zaczął mieć w ąt
pliwości. Chciał nawet zniknąć 
ale było za późno. Kasjerka 
wróciła w towarzystwie dwóch 
poważnie wyglądających pa
nów

— H ildebrandt — przedsta
w ił się jeden z nich i pokazał 
legitymacje. — Policja k rym i
nalna. Niestety muszę prosić 
aby pan nam towarzyszył.

— Ależ nk Boga, dlaczego — 
oburzył się W illi i  mocniej 
ścisnął bod pachą swą teczkę.

— To pan wpłacał do kasy 
24 tysiące? — zapytał komi
sarz H ildebrandt i uśmiechnął 
sie życzliwie.

— Do diabła — oburzył się 
W illi po raz drugi. — Przecież 
to nie jest zabronione.

Zanim W illi zorientował się 
co się dzieje komisarz m iał już 
w ręku jego teczkę.

— Jest tam jeszcze coś w 
środku? — zapytał uprzejmie.

W teczce znajdowała się resz
ta skradzionych pieniędzy.

Dopiero w komisariacie W il
l i  zorientował się jak i popeł
n ił błąd.

Wszystko podejrzewał, ale nie 
przys-zło mu do głowy, te stary 
E rw in Happel handluje fałszy
wym i banknotami.

R. i A. BECKER

Uśmiechnij się!

_________ _____ _ _________  -

W tej chwili wszedł Grirooud, stanął naprzeciw swe
go pana i czekał na jego spojrzenie, następnie ruchem 
ręki opisał konia, obejrzał go dokładnie i zwracając 
się do wyimaginowanej obok postaci, rzekł:

— To jest kort według opisu.
Spojrzał na D'Arłagnana
Athos potwierdził niemy raport giermka i machnię

ciem ręki kazał mu wyjść, następnie popatrzył no

przyjaciół. D'Artagnan był przerażony, a Porthos wiel
ce zdziwiony

— Otóż to, kardynał ofiarował ci konia, mój dro
gi D'Artagnanie — mówił badawczo Athos — Pięk
nego konia, jednego na tysiąc. Szpieg ogląda go i 
stwierdza, że ten jest. którego poszukuje. Voila. Wy
gląd konia jest znany. Montforge wyprzedził nas te
dy i- zostawił za sobą człowieka. Strzeżmy się.

— No i co dałej? — zapytał po chwili D'Artagnan.
— Oałej? Trudno przewidzieć — odpowiedział Athos 

— zresztą nie ma się o co trapić.
— Doskonale Jestem zbyt zmęczony, by troszczyć 

się o dalsze
Niezależnie od tego D'Artagnan wypytał dokładnie 

giermka o szczegóły i wygląd człowieka, który obser
wował konia oraz o kawalera, który mógł byt tędy 
przejeżdżać. Nie dowiedział się nic konkretnego. Po 
chwili trzej przyjaciele spali jak zabici.

Oprócz tego małego incydentu nic się nie wyda
rzyło by usprawiedliwić przypuszczenia Athosa. Na
stępnego południa wieże Orleanu ukazały Im się w 
powodzi złocistych promieni słońca, a w kilka godzin 
później byłi już daleko od miasta na północnej szosie. 
Po drodze rozumowali, że jeżeli cokolwiek miało się 
wydarzyć, powinno to było nastąpić przed Orleanem. 
A skoro przejechali przez miasto bez przygód, prze
stali *r>vś!eć o niebezpieczeństwie

Porthos odrzucił już swój temblak. Rana zagoiła się. 
Nabył dla siebie mocnego konia, pochodzenia nor- 
mandzkiego. który wprawdzie nie grzeszył zbytnią szyb
kością biegu, ale za to wytrzymywał wagę swego 
jeźdźca, niby gęsie piórko. Dzięki jego posłowie, ry
cerskiej nonszalancji i rozmiarowi konia, brono go co 
najmniej zo jakiegoś księcia

Wreszcie pewnego upalnego popołudnia ukazało się 
oczom jeźdźców miasto Longjumeau z prześliczną, sre
brzystą wstęgą rzek' Yvette wzdłuż obok ciągnące'

się doliny. Z dala ommęłi przydrożną oberżę, by unik
nąć ewentualnego niebezpieczeństwa, natomiast roz
glądnęli się za inną — „Pod złotym jabłkiem", znaną 
z doskonałego wina i kuchni. Na dziedzińcu Athos 
pierwszy zeskoczył z konia i rzuciwszy lejce giermko
wi, udał się do oberży, by zbadać sytuację oraz za
mówić wino i potrawy. Przypisując niemałą wagę po- 
pokojowt, w którym mieli zamieszkać, Athos polecił 
gospodarzowi prowadzić się do pnp/naczonej dla nich 
kwatery.

D'Artagnan podszedł do koryta studni, wypełnianego 
wodą, by nieco się obmyć i ochłodzić. Dzień był upal
ny, a drogi pełne kurzu. W chwili, gdy trzymał ręce 
w wodzie w szybkim tempie przejechał obok powóz, 
zaprzężony w czwórkę koni. D'Artagnan rzucił okiem 
w okno karety. W mgnieniu oka dojrzał twarz znajo
mą, która i jego rozpoznała. Za chwilę wszystko mi
nęło. W powozie siedział Aramis,

D'Artagnan nie mógł zebrać myśli. Biała i wycień
czona była twarz przejeżdżającego, a Jednak rozpo
znał ją i był przekonany, że wzrok Aramisa mówił 
wyraźnie, że również go poznał. Dlaczego nie zatrzy
mał powozu? Dlaczego nie dał żadnego znaku? Z uspo
sobienia ciekawy D'Artagnon postanowił ciekawość 
swą zaspokoić.

Rzucił się do bramy i po chwili stał na ulicy, wo
dząc oczyma za oddalającym się powozem...

Pocztylion dla osiągnięcia pośpiechu popędzał konie 
batem. Jeszcze most, brama miasta i powóz zniknął 
z oczu. Najwidoczniej Aramis nie miał zamiaru za
trzymywać się

Zaklows2y siarczyście, 0'Artagnan popędził do koni 
Wierzchowce jego i Porthosa były już rozsiodłane, do
siadł konia Aramisa, a nie widząc żadnego z przy
jaciół, rzucił giermkowi krótko:

— Aramis1 Widziałem Aramisa I 
Icek»*
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Przedstawiamy finalistów „Mexico-86” 1 fr|¡0  k ó jm y  s ię  Ś m ia ły c h  r o z w ią z a ń .. .
m is trz  E u ro p y 1 IV  m . w

R E P U B L IK A  W Ł O S K A  — .R e p ú b li
ca I ta lia n a . •

P o w ie rz c h n ia : 30Í 218 k m  :kw . 
L u d n o ś ć : 57,5 m in .

S to lic a : R zym  (R om a) — 3 m in . 

U s t ró j:  re p u b lik a .

J ę z y k  u rz ę d o w y : w ło s k i.

Je d n o s tk a  m o n e ta rn a * I  l i r  =  100 
cenetesiim i.

M E  — 1980.
C zołow e k lu b y :  J u v e n tu s  T u ry n  
(zdobyw ca  PE  — 1985 i  P. I n te r 
k o n ty n e n ta ln e g o  — 3985, zdób. P Z P  

1984. zdób. P. U E F A  — 1977,
zdób. S up e rp u ch a j-u  .*.— 1984), AS  
R om a (zdób. P~ M ia s t T a rg o w y c h
— 1961, f in a lis ta  PE  — 1984), In te r  
M e d io la n  (zdób. PE  1 P. In te rk o o Ł
— 1964 i  1985. f in a lis ta  ' P E  — 
1967 i  1972), AC  M ila n  (zdób. PE .
— 1963 i  1969. z d ó b .' P. In te rk .  —
— 1969, zdób. P Z P  — 1968 i  1973, 
f in a l is ta  PE  — 1958, f in .  P Z P  1974).

M ecze z P o lską : 10 — 3 zw ., 5 
re m . 2 p o r. (b ra m k i 13—6), o s ta tn i 
16.11.1985 w  C h o rzo w ie  1:0 (b ra m k a : 
D z ie k a n o w s k i) . ,

M ecze w  1985: E ire  2:1 (w ), G re c ja  
0:0 (w ). P o rtu g a lia  2:0 (u  s ieb ie ), 
M e k s y k  1:1 (w ), A n g lia  2:1 (n e u tr.), 
■Norwegia 1:2 (u  s ieb ie). P o lska  0:1 
(w ), 1986: R F N  1:2 (u  s iebie).

T re n e r :  Enzo B e a rzo t (u r. 1927) od 
1977.

P ra w d o p o d o b n a  „11” : T a n c re d i
(G a lii)  — B e rg o n i, S o irea , C o llo v a ti.  
C a b r in i — D i Genna.ro, M assaro 
(B ares:), T a rd e lld  rA n c e lo t t i)  — Se
ren a  (Rossi) A lto b e ll i .

Rekordowe zainteresowanie konkursem
na prelekt szeiesińsifej M i

ZIELONE ŚWIATŁO, jakie zapaliło się przed szczeciń
skim sportem i  ku l.urą  z chw ilą  powołania Społecznego 
Komitetu Budowy Hali Widowiskowo-Sportowej, świeci 
nadal intensywnie. Wiele osób i instytucji przesyła na 
konto budowy środki finansowe. K luby, zakłady pracy i 
organizacje deklarują pomoc w przyszłych. prostych 
pracach budowlanych.

N azw a fe d e ra c ji:  F E D E R A Z IO N E  
‘  IT A L IA N A  G IU O C O  C A L C IO .

A d re s : C .P . 2450, 00198 -  Rom a.
R o k  za ło że n ia : 1398. cz ło n e k  F IF A  
od  1-905.

B a rw y : k o s z u lk i"  — n ie b ie s k i, spo
d e n k i b ia łe , s k a rp e ty  — n ie b ie s k ie  
łu b  s t ró j re z e rw o w y  — k o s z u lk i 
b ia łe , s p o d e n k i n ie b ie s k ie , s k a rp e ty  
n ie b ie sk ie .

D o tychczas  w  f in a ła c h  M S : 10 ra zy  
— 1934, 1938, 1950, 1954. 1962, 1966, 
IWO, 1974 1978, 1982.

O s ią g n ię c ia : 3 -k ro tn y  m is trz  św ia ta  
W 1934, 1938 I 1982.
w ic e m is trz  św ia ta  — 1970, IV  m  w  
M S  — 1978; m is trz  o l im p ijs k i 1936,

Ha łumieju w Olsztynie

Koszykarki AZS 
walczą o II ligę

DZIŚ w  Olsztynie rozpoczy
na się trzydniowy tu rn ie j ko- 
©zykarełc o wejście do I I  lig i. 
iW imprezie biorą udział 4 ze
społy: M DK Warszawa, Stomil 
Olsztyn, Piast Złotów i  AZS 
Szczecin. Trzy najlepsze druży
n y  z tu rn ie ju  olsztyńskiego 
awansują do grona drugoligo- 
iwców. Mamy nadzieję, że 
iwśród te j tró jk i będą także 

. koszykarki szczecińskie.

(MK)

Imprezy sportowe
S O B O T A

Godiz. 8 — basen W DS — s tre f  o - 
rw-e m is trz o s tw a  P o lłp J  in w a lid ó w  
w p ły w a n iu .

g odz . 15 — os ied le  K a l in y  — w io 
se n n y  fe s ty n  s p o r to w o - re k re a c y jn y  

G-odz. 16 — ha la  p rz y  u l.  N a ru 
to w ic z a  — o g ó ln o p o ls k ie  za w o d y  w  
g im n a s ty c e  a r ty s ty c z n e j (k la sa  m i
s trz o w s k a ).

G odz. 16.30 — h a la  p rz y  u l.  T w a r  
d o w s k ie g o  — m ecz p i łk i  rę czn e j 
ttnężczyzn o  m is trz o s tw o  I I  l i g i .  P o 
g o ń  — J u ra n d  C iechanów .

G odz. 17 — SP n r  12 w  S ta rg a r
d z ie  — s p o tk a n ie  w  k o szykó w ce  
m ężczyzn  o  m is trz o s tw o  I I  l i g i  
S p ó jn ia  S ta rg a rd  — S p ó jn ia  
G dańsk.

N IE D Z IE L A

G odz. 8 — basen W DS — c.d . za
w o d ó w  p ły w a c k ic h .

G odz. 9 — M O K  w  D ąb iu  — t u r 
n ie j  szacho-wy.

G odz. 10 — h a la  p rz y  u l.  T w a r 
d o w sk ie g o  — re w a n żo w e  s p o tk a n ie  
W p iłc e  rę czn e j m ężczyzn  o m i
s trz o s tw o  I I  l ig i  P ogoń  — J u rą n d  
C ie ch a n ó w .

G odz. 10 — o s ied le  S łoneczne  — 
p o c z ą te k  tu r n ie ju  p iłk a rs k ie g o  d la  
m ło d z ie ż y  M u n d ia li'to -86 .

G odz. 10 — k lu b  p rz y  u l.  R y d la
93 — d ru ż y n o w e  m is trz o s tw a  o k rę 
gu  w  szachach.

G odz . 10 — lo tn is k o  w  D ą b iu  — 
z a w o d y  m o d e li la ta ją c y c h .

G odz . 1'1 — s ta d io n  p rz y  u l.  B a n 
d u  rsk ie g o  — m ecz p i łk i  n o żn e j o  
m is trz o s tw o  I I  l ig i  S ta ł S to czn ia  - -  
C h ro b ry  G ło g ó w .

Mecz w Poznaniu — spotkaniem nr !

Czy Pogoń rozpocznie atak
na czwartą lokat? w tabeli?

Zagłębie S. — 14 pkł.
W IELKA czwórka w komple 

cie gra na własnych boiskach. 
Widzew ł Górnik Z. z benia- 
m inkami, Legia ze słaniającym 
się Ruchem, który kroczy od 
porażki da porażki or’az Lech 
z Pogonią — rewelacją marco
wych gier. W czterech spotka
niach portowcy zgromadzili 7 
punktów', strzelając 6 bramek 
i  nie tracąc przy tym  żadnej. 
Mecz w Poznaniu (sobota godz. 
15), w  którym  staną naprzeciw 
siebie: była i obecna drużyna 
trenera Leszka Jezierskiego, 
wysuwa się na plan pierwszy 
w 23 kolejce spotkań. Kibicom 
w Szczecinie marzy się, by 
był to początek ataku Pogoni 
na, zajmowaną przez Lecha, 4 
lokatę. Jest to w te j chw ili w i
zja bardzo śmiała. Przewaga 
Lecha wynoś-i 6 punktów, a 
Pogoń choć sama w ofensywie, 
naciskana jest na swej 5 pozy
c ji przez k ilka  d-rużyn. Fakt, 
że do fina łu  rozgrywek pozos
tało 8 kolejek, stwarzających 
możliwość zdobycia 16 pkt., te 
oretycznie więc nie wyklucza 
szans na wyprzedzenie poznań
skiej „lokom otywy” . Najpierw  
trzeba by ją jednak w sobotę 
pokonać, a później nadrobić 
•dystans m. in. w meczach z... 
Legią, Widzewem i Górnikiem 
Z. z któ rym i zmierzy się rów
nież Lech.

N IE  od dziś p o rto w c o m  gra  się 
w  P o zn a n iu  ba rd zo  tru d n o  W p ły 
w a  na to  m . in . n ie sym p a tyczn a  
d la  d ru ż y n y  a tm o s fe ra  na w id o w n i. 
P odobna to w a rz y s z y  L e c h o w i w  
S zczecin ie . W ie lo k ro tn ie  p is a liś m y  
iż  trzeba  z ty m  w  o b u  m ias tach  
skończyć. Ż yczyć  zw yc ię s tw a  sw o

im . lecz n ie  ob rażać

REDAKCJA pamięta o - każ- e:e Komitetu Budowy znajduje 
dej osobie, przedsiębiorstwie i się kronika, do której sysiema- 
organizacji zamieszczając lis ty tycznie wpisywane* sa sumy 
ofiarodawców. Staramy się :iie darowizn oraz zaznaczane ko- 
pominąć nikogo. W sekretana- lejne etapy działań związanych 

z rozpoczęciem tego przedsię
wzięcia.

Wprawdzie obiekt powstanie 
n.eprędko; za k ilka  dobrych 
lat ale nie trzeba się dzisiaj 
bać rozwiązań architektonicz
nych śmiałych -i w ielkich, na 
miarę X X I vvieku. Tak było w 
Szczecinie od początku funkcjo 
nowania miasta, kiedy odbudo
wywano port. stocznię, mosty i 
obiekty sportowe m. in. przy 
ul. Twardowskiego, w Lasku 
Arkońskim. na torze kolarskim  
i  regatowym, przystaniach że
glarskich. Tak też dziś powin
niśmy się odnieść do funkcjo
nalnego obiektu zabezpieczają
cego potrzeby w ie lk ie j aglome
racji.

J A K  w ia d o m o  w  ub. ro k u  ro z 
p isa n y  zosta ł o g ó ln o p o ls k i k o n k u rs  
a rc h ite k to n ic z n y  na ’ p r o je k t  h a li. 
N adzó r nad  je g o  p rze b ie g ie m  spra 
w u jo  szczec ińsk i o d d z ia ł S to w a rz y 
szenia A rc h ite k tó w  P R L . D o tychczas  
p o w o ła n o  sąd k o n k u rs o w y  sk ła d a 
ją c y  się z 10 osób. Są to  a rc h ite k 
c i, p rz e d s ta w ic ie le  T o w a rz v s tw a  U r  
b a n is tó w  P o ls k ic h , a rc h ite k t  m ias
ta  . zaproszen i p ro je k ta n c i z P o
znan ia  1 G dańska  oraz re p re z e n ta n 
c i in w e s to ra .

P rze w o d n iczą cym  sądu k o n k u rs o 
w ego je s t i* ż .  E ugen iusz R yże w - 
s k i ze Szczecina, a sędzią re fe ru ją 
c y m  inż. J a k u b  D ą b ro w sk i.

POWOŁANY organ zatwier
dził warunki konkursu i roze-

PRZED piłkarzam i i sympatykami futbolu 23 ko
lejka spotkań o mistrzostwo ekstraklasy. Grają 
— w nawiasach w yn ik i z rundy jesiennej: Le- 

&  '  i-ch la  — Bałtyk (1:1). Zagłębie S. — GKS (0:1), 
/ o  \ Motor — ŁKS (0:0), Górnik IV. — Śląsk (1:0), Le

gia — Ruch (2:3), Widzew .— Zagłębie L, (1:0), 
Górnik Z. — Stal (3:0), Lech .— Pogoń (1:1). Sytaaeia w .ta
be li przedstawia się następująco: Widzew — 33 pkt., Legia
— 32. Górnik Z. — 31, Lech — 30. Pogoń — 24, ŁKS i GKS
— po 23, Ruch i  Śląsk — po 22, Górnik W. — 21, 
i  Zagłębie L. — po 16, Stal, Bałtyk, M otor — po

Leehia 
15 oraz

I  o b y  ta k  b y ło  w  P oznan iu ... .
G ra  ró w n ie ż  I I  lig a . S ta l S tocz

n ia . po po rażce  w  In a u g u ra c y jn y m  
m eczu ru n d  y  w io s e n n e j z Zaw iszą 
2:5, p o d e jm u je  C h ro b re g o  G łogów , 
z k tó r y m  je s ie n ią  z re m iso w a ła  
1:1. A k tu a ln ie  s to c z n io w c y  z a jm u  ja  
z 17 p u n k ta m i 8 m ie jsce  w  ta b e li,  
a tch  r y w a l — C h ro b ry  ma o  1 
p u n k t  w ię c e j i  p la s u je  się na 5 
p o z y c ji.

I I I  lig a  ro zp o czyn a  ro z g ry w k i 30 
m a rca . ( jg )

Szczecińska wyprawa w Andy

Acincagua pokonana
O S T A T N IO  o d w ie d z ił naszą re 

d a k c ję  J e rzy  B u d k o w s k i — cz łonek  
szcze c iń sk ie j w y p ra w y  w  A n d y , 
k tó ra  na p rz e ło m ie  g ru d n ia  1985 i  
s ty c z n ia  b r . z d o b y w a ła  na jw yższe  
sz c z y ty  o bu  A m e ry k . O d w ie d z ił 
nas. b y  p o d z ie lić  się w ra ż e n ia m i

O S IĄ G A J Ą C  p ie rw s z y  ce l, b y l i  
ju ż  m y ś la m i p rz y  fo rs o w a n iu  n a j
w iększego  szczy tu  o b u  A m e ry k  — 
Aconcagua (5960 m ). Po l ik w id a c j i  
bazy w  d n iu  18 s tyczn ia  b r. w y 
je c h a li do P u e n te  de l Inca.

Z a n im  d o ta r liś m y  do te re n ó w .
ze zd o b yw a n ia  T u p u n g a to  (6 550 m ) gdz ie  m ożna b y ło  za łożyć bazę w y -  
o ra z  A co neaguy  (6960 m ). padow ą, m u s ie liś m y  p okonać  spo-

— Nasza e k ip a  lic z y ła  c z te ry  o -  ro  k ilo m e tró w  — w spom ina  J e rzy  
soby  — m ó w i J e rz y  B u d k o w s k i. B u d k o w s k i — N a jgo rsze  p rze jśc ia  
O prócz m n ie , w  je j  sk ła d  w c h o d z i-  b y ły  p rzez  p o to k i. G łębokość m i
l i :  K ry s ty n a  B a łu t, M ic h a ł S ta ch o - n im a ln a  a le  pod łoże  m ocno ka - 
w ia łt  o ra /  P io tr  I le n sch ke . Z  k ra -  m ien is te . P rzv  ty m  s iln y  p rąd . 
ju  w y je c h a liś m y  1* g ru d n ia  u b r.. pow odu jąc« / lic z n e  u p a d k i. P onad- 
b y  n a z a ju trz  zam e ldow ać się
lo tn is k u  w  Buenos A ire s . N astęp 
n ie  u d a liś m y  się do M endozy . m ie j 
scow ości p o ło ż o n e j w  p o b liż u  wspo 
m n ia n y c h  szczytów . Po k i lk u  
d n ia c h  p rz y g o to w a ń  w y je c h a liś m y  
w  g ó ry  w  re jo n  T u p u n g a to . w  ce
lu  za ło że n ia  na w yso ko śc i 4200 m  
n .p .m . b a z y  w y p a d o w e j na szczy
ty .  Po w s z y s tk ic h  czynnośc iach , 
zw ią z a n y c h  z rozpoznan iem  te re n u , 
p rz y s tą p il iś m y  do a ta k u  na T u p u n - 
ca to . O d b y w a ło  się to  c a ły m  sk ła  
dem . W v p ra w a  za ko ń czy ła  się p e ł
n y m  sukcesem . D ata  9—13 s tyczn ia  
b r. p rz e jd z ie  na trw a le  do h is to r i i  
S zczec ińsk iego  K lu b u  W y s o k o g ó r
sk iego , g d y ż  je s t to  nasz re k o rd  

p rz e c iw n ik a , w yso ko śc i w e jś c ia  zespołowego.

Po 5-miesięczńej przerwie

Szezyplonmci wznawiają rozgrywki
PO 5 -m le s ię czn e j 

’J f  p rz e rw ie  w z n a w ia ją  
ro z g ry w k i I i - l ig o w i  

-----p iłk a rz e  rę czn i. P rz y 
p o m n ijm y . ża po  
p ie rw s z e j ru n d z ie  na 
cze le  ta b e lt z n a jd u je  
s!e zespó ł P osna-n il —  

p k t . ,  k tó r y  w y p rz e d z a  W isłę  
P ło c k  — 25, Z a g łę b ie  L u b in  — 24. 
P ogoń — 22, C h rob rego ; G ło g ó w  — 
13. Szóstą lo k a tę  z a jm u ją  p i łk a rz e  
S p ó jn i G d a ń sk  — 16 p k t . .  s iódm ą 
J u ra n d a  C ie c h a n ó w  — 15, ósmą
W łó k n ia rz a  P a b ia n ic e  — 13, dz ie 

w ią tą  P o li te c h n ik i W ro c ła w  — 11 
o s ta tn ią  P io trC o v ll — 8 p k t . .  R y 

walem s z c z y p io rn is tó w  P o g o n i (w  
s o b o tn io -n ie d z ie ln y c h  m eczach) bę
dz ie  zespół J u ra n d a . S p o tk a n ia  o d 
będą się w  h a l i  p rz y  u l.  T w a rd o w  
sk iego . Z d e c y d o w a n y m  fa w o ry te m  
l ig i  są p iłk a rz e  P o 3 n a n ii, k tó r z y  w  
u b ie g ły m  sezonie z o s ta li zde g ra d o 
w a n i z e k s tra k la s y . C e lem  p od 
o p ie c z n y c h  tre n e ra  Z . • Ł a ko m e g o  
je s t za jęci©  m ie js c a  w  p ie rw s z e j 
tró jc e .

(M K )

to  p o k o n y w a liś m y  także  
gdz ie  t ra w a  b y ła  s traszn ie  
i  n ie  p o zw a la ła  na o d p o czyn e k . M i 
m o ty c h  i  w ie lu  in n y c h  tru d n o ś c i 
szczyt A concagua p o ko n a łe m  śc ia 
ną  pó łnocną , a M ic h a ł S ta c h o w ia k  
— ściana p o łu d n io w ą . M ia ło  to 
¿niejsce 25—26 s ty c z n ia  b r. Jes t to  
nasz o g ro m n y  sukces, będący je 
dnocześnie k o le jn a  zachęta  do p o 
n o w n y c h  a ta k ó w  na szczy ty  obu  
A m e ry k .  Ja  p o w ró c iłe m  na jw cze ś 
n ie j do k r a ju .  P o zo s ta li c z ło n k o 
w ie  e k ip y  ro b ią  a k tu a ln ie  ro z p o 
znan ie . Z a m ie rz a m y  b o w ie m  p o k o 
n y w a ć  w  p rzysz ło śc i szczy ty  w  B o 
l iw i i  i  P e ru . P o nad to  m a m y  w  
p la n ie  w y p ra w ę  w  H im a la je  i  p o 
ko n a n ie  szczy tu  S h iv lin g  (7500 m  
n.p.m .»

słał je do zespołów projektan
ckich w całym kraju. Zgłoszenia 
jakie napłynęły dotychczas, jak 
po-wiedział nam sekretarz sądu 
konkursowego inż. ‘ Kazim ierz 
Stachowiak, należą do rekordo
wych. Sprzedano już ponad sto 
tzw. warunków konkursowych, 
w których zamieszczano pro- 
gri.m użytkowy, .tekst zadania, 
informacje o podkładach geo
dezyjny ch. umiejscowienie hali 
w p lan ie . przestrzennym mia
sta.

Z G Ł A S Z A N E  są ró w n ie ż  a n o n i
m ow e  p y ta n ia  uśc iś la jące  w a ru n k i 
k o n k u rs u  O d p o w ie d z i n a le ży  l i 
dz ie ! a c w  n le p F ze k rftcza ią cym  te r 
m in ie  s tad  osobv re p re ze n tu ją ce  
sad k o n k u rs o w y  m a ją  sporo  p ra cy . 
Jest to  le d n a k  zadan ie  ch ę tn ie  w y  
ko n yw a n e . gdvż  ch o d z i o in w e s ty 
c je  godna- naszego -m iasta.

Jeś li ze sp rzedanych  w a ru n k ó w  
k o n k u rs u  w p lv r \ ie  jv lk o  pó łow a 
p ro je k tó w  sadz ió  ń a le ż y . te  ju r o 
rz y  będą m ie li . t fu d n y  o rzech  do 
z g ryz ie n ia  podczas nag radzan ia  na 
des ła n ych  prac.

N a le ży  p rzyp o m n ie ć , te  na o g ło 
szony przesz ło  dz ies ięć la t  tem u 
p ro je k t  zabudow y w id o w n i s ta d io 
n u  P og o n i nadesłano  28 p rac  k o n 
k u rs o w y c h . Szkoda ty lk o ,  że n ie  
do cze ka ły  sie one  re a liz a c ji.

OGROMNE zapotrzebowanie 
społec ne oraz zaangażowanie 
wielu obywateli nasz.ego mias
ta na pewno sprawi,* że projekt 
hali widowiskowo-s-portówej 
znajdzie się szybko na deskach 
biur;, opracowujących założenia 
techniczno-ekonomiczne. Póź
niej (najprawdopodobniej za 
dwa lata) będzie można wejść 
na plac budowy, najpierw  ko
rzystając z własnych, wojewódz 
kich środków finansowych. Bę
dzie ich jednak o wiele za ma 
ło. Już dziś należałoby zinten
syfikować działania w 
GKKFiT. który we wcześniej
szych ustaleniach zaoferował 
znaczną pomoc finansową. Ina
czej mówiąc inwestycja powin
na być wprowadzona do planu 
centralnego i traktowana jako 
przedsięwzięcie wspólne.

Pa.

Bokserskie M P
W  C Z W A R T E K  z a k o ń c z y ły  się 

w a lk i  ć w ie rć f in a ło w e  5 7 - In d y w id u 
a ln y c h  M is trz o s tw  P o ls k i w  B o k 
sie. D z iś  p ięśc ia rze  m a ją  dz ie ń  w o i 
n y . a w  sobotę  p rze n io są  się z 
h a li G d a ń s k ie j S to czn i d o  „0 1 Ł v ii”  
1 ro z e g ra ją  p ó łf in a ły .  W  ni-edzielę 
p o zn a m y  n rs t r z ó w  ‘ P o ls k i.

W  w adze  57 k g  w a lc z y ł E d w a rd  
K ró l w y g ry w a ją c  z K rz y s z to fe m  
G ę ś la k le m  (S to c z n io w ie c ) 5:0.

N a to m ia s t B ro n is ła w  G o liń s k l 
p rz e g ra ł s tosunk ie -m  g łosów  2:3 z 
G rze g o rze m  H o lo w c z a k ie m  w  w a 
dze 63.5 kg.

Amerykanie przeciwko 
„igrzyskom otwartym**
K O M IT E T  O lim p ijs k i USA m e  po

p ie ra  s ta n o w is k a  M K O l w  s p ra w ie  
„o tw a r ty c h  ig rz y s k ”  w  k tó ry c h  
m o g lib y  s ta rto w a ć  ta kże  z a w o d o w 
c y . W iadom ość na te n  te m a t p rz y 
nos i a m e ry k a ń s k a  a g e n c ja  A P .

P rezes K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  
U S A  R o b e rt H . H e lm ic k  o ś w ia d 
c z y ł:  „ Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  p o w in 
n y  zachow ’ać s w ó j d o tych cza so w y  
a m a to rs k i c h a ra k te r  m e p rz e k s z ta ł
c a ją c  s ię  w  jeszcze le d n ą  arenę, 
na k tó r e j  w y s tą p i l ib y  za w o d o w cy . 
M il io n y  A m e ry k a n ó w  p o p ie ra ją  
s p o rt a m a to rs k i,  ta kże  K o m ite t  O - 
l im p i js k i  U S A , k tó r y  b o ry k a ją c  się 
z p o w a ż n y m i k ło p o ta m i fin a n s o w y 
m i, c z y n i w s z y s tk o  d la  p ro p a g a n d y  
i  u m a c n ia n ia  spo-rtu a m a to rsk ie g o . 
W ie rz y m y  w  o l im p ijs k ie  id e a ły  o raz 
zasady a m a to rs tw a ” .

S P R A W A  a m a to rs tw a  o l im p ijs k ie 
go je s t o b e cn ie  p rz e d m io te m  w ie lu  
k o n t ro w e rs j i .  W ła d ze  M K O l o raz  
w ie le  m ię d z y n a ro d o w y c h  fe d e ra c ji 
s p o r to w y c h  w y p o w ie d z ia ły  s ię  za 
w p ro w a d z e n ie m  „k o d e k s u  s p o rto w 
ca” . k tó r y  u m o ż liw i łb y  s ta r t  w  
ig rz y s k a c h  p ro fe s ja n a ło m . S p raw a  
ta  m a b y ć  ro z s trz y g n ię ta  na n a j
b liż s z e j se s ji M K O l w  d n ia c h  12—13 
k w ie tn ia  b r .  w  Los A n ge les . Z da 
n ie m  w ie lu  d z ia ła c z y  a m e ry k a ń 
s k ic h  p ro b le m  za w o d o w s tw a  po
w in n y  u re g u lo w a ć  m ię d z y n a ro d o 
w e  fe d e ra c je  sp o rto w e  w e  w ła s n y m  
zakres ie , n a to m ia s t ig rz y s k a  o lim 
p i js k ie  m uszą zachow ać S w ó j do 
ty c h c z a s o w y  c h a ra k te r.
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PIĄTEK, 
21 MARCA

DZIŚ:
Lubomira, Benedykta 

JUTRO:
Katarzyny, Bogusława

P O r n n A
ZACHMURZENIE małe 

po południu wzrastające do 
dużego aż do wystąpienia 
słabych opadóio deszczu. 
Temp. maksymalna -\-13 st. 
W iatry słabe 1 umiarkowa
ne. płd.~wsch i  południowe.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś 
n ie n ie  w y n o s iło  1015 bP a  (761 
m m  H g). W c ią g u  d n ia  n ie 
w ie lk ie  w a h a n ia  c iśn ie n ia .

-  Z e s ta w  b a je k  g. 13: P IO N IE R  — n a w c y . 18.45 W y w ia d y  I.  D z ie d z ic . O tw ó rczo śc i d la  dz iec i. 20.20 W ie - s e n k i p rz e b o je . 21.50 F o te l w  c z w a r
„L e ś n i o g r o d n ic y "  g 12.30, 13.40; 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s łyszą cych ). c z ó r m u z y k i 1 m y ś li 22 T w ó rc y  i  ty m  rzędz ie . 22 S p o tk a n ie  z re p o r-
H E T M A N  — „R e k s io  p rz e w o d n ik "  20 S tu d io  S p o rt. 20 05 S p o rt. 21 in te rp re ta to rz y  m u z y k i k a m e ra ln e j tażem . 22.25 Na e s tradz ie ... J u l io  
g. 12; Z A M E K  — Z e s ta w  b a je k  g. „G w ie z d n y  p o k ó j — Y o k o  O no w  22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i 23 M u z y k o - Ig le s ia s  22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23
11, 12, 13; M A R S  — ..C z te re j p a n - W a rs z a w ie " 21.35 F i lm  ang . — te ra p ia . 23.30 C z ło w ie k  1 n a u k a . K u lis y  scen i  scenek. 23 30 R ozm o*
c e rn i . i  p ies ”  g. 16, p o i., cz. I X :  „G ru d n io w y  k w ia t " .  22 40 W ia d o m o - 
S Z M A R A G D O W E  -  C o ia rg o ł l  c u -  ści. 22.45 B ru n o n a  M .e cu g o w a  — S O B O TA  
d o w n a  w a liz k a ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  „D u c h y  p o ls k ie ” . 23.05 M u z y k a  na
— Z e s ta w  b a je k  g. 15; I  M A J  — d o b ranoc .
„M y s z k a  i  w łó c z ę g a " g. 15; H U T 
N IK  — „D u c h y  p u szczy " g. 15; U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra -  
B A J K A  — „k r a s n o lu d e k ”  g. 12; w o  do  zm ia n  w  p ro g ra m ie .
B IA Ł Y  ż a g i e l  — Ż y w a  tęcza”  g.
16; Z A T O K A  — „R e k s io w a  w io s n a "  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
g. 16; M E W A  — „P rz y g o d y  R o b ó t
ka  C h ro b o tk a ”  g. 16. P R O G R A M  I

P R O G R A M  1

w y  in ty m n e . 

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

W V S T A W  Y
M U Z E U M  N A R O D O W E  — S T A R O 
M Ł Y Ń S K A  1 — W spółczesna s z tu - n ik a .  23.2

P O L S K I — „Ż e g la rz ”  g. 19 (p ią te k  
sobota  i  m e d z ie .a t, M A Ł A  S C EN A 
— „M ą ż  i  ż o n a " g '1  fp ią te k , so
bo ta  l  n ie d z ie la ); W SPÓ ŁC ZE S N Y  
(T e a tr  M u zyczn y ) „ J a k  się ko ch a 
ją ”  g. 19..33 (p ią te k , sobota  1 n ie 
d z ie la ); P L E C IU G A  — n ie d z ie la : 
„W y s p a  k a p ita n ó w "  s 11 (od 1. 6); 
F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t  g. 19; 
so b o ta : g. 17; K R Y P T A  Z A M E K  -  
sobo ta : „ O d lu d k i i  p o e ta " ; „ K o n 
c e r t "  g. 14.

W IA D O M O Ś C I: 6, «30 7
12.05, 14, 16, 19, 20. 22, 23. W IA D O M O Ś C I" 7 19 20 23SSS»if * , a ~ S f 2  1 »i lk l  « * •  n n i l y  m S te o k w  p i ls k i  w  boksie!
n e j. 17. 18.40, 10.25. 11.5(1, 12.05, 12.45, 13.30

L “ l 0.be ^ n Jie r s& r ! S a í  w o j s k o w y ^ i i o  Pp S S f t
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  In -  15.25 P ro g ra m  z R o s tocku . 16 25 N o- L a ^ ra n s s T  l ° u °  K o n c e r t^ D rz e d  zawsze m łode . 10 P o z n a jm y  się. 11 
fo rm a c ji  O P B T. ^  w o M  n a lk i  i  .e c a n ik l ,6.50 G lm - p ” edia & )5 * 'K Ł  Ł o w - *

n a s ty k a . 17 W ia d o m o śc i. 17.15 W w a i-> 45 R o in ie zv  k w a d ra n s  11 m sP ° Iy  ty p u  „b iąsą . lu b  „M a z o w - 
w ls /o  d la  d z ie c i ,7 .«  F i lm  T V  ™
h iszp . — „C u r ro  w a lc z y  d a le j"  R y tm '’ 14 05 P io s e n k i tv e o d n ia  15 M uzyczne  now ośc i ty g o o ru a , p rze
I 8 M „ T T » ,a, Z‘ o l<!ca WS Pa Í U- w l g S S & t o i  lS fa z d y | í t r a d v  ¡4 K  a s v ly ko ¿ l S

• , n19- ^ e P r0gn40Sla3 •£>0ĝ y - k r ® o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  p rzed  z ja z -  f r i ^ O  W J e z i o r a n i i f " V l ^ K o n ^
n ik a . 20 M S w  le żd z ie  f ig u ro w e j dem . i 6.10 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i £ e r t żvczeń^ 16 P o i w Ł r e S  S z v
na lo d z ie  — jazda pan 23.0a K ro -  17 30 K o n c e r t żvczeń  18 M a tv s ia - c e , zyczen* ,4 ° p o t  w ie c z o re k  p rz y
n ik a . 23.20 F ilm  k ry m  -  „W  b ia ły  " o w ie ”  18 30 G r ln '4  la k "  z n u t  ^ 1̂ rol OIí ie* 17 D,ialc>?¿ h is to ry c z n e ,

ka  p o ls k a ; „Ś w ia t  baśn i i  fa n ta -  dz ie ń ” . 0.55 W iadom ości. 1930 R ad io  d z ie c io m  2105 T v e o d - Ś w ia t m u z y k i 38 M a g a zyn  —•
z j i ”  — ilu s t ra c ja  A n d rz e ja  M a c ie - n ik  k u l tu r a ln y  B m c tw o  Z &  » W e k to ry ” . l8 *2() M agazyn  R y tm ” ,
je w s k ie g o  -  g. 3— 15.30; S T A R O - P R O G R A M  I I  " e j B U e h y ”  *22 S  Na ro żS ych  In -  i 9*19 na >***%  8ło s - 19 :i0
M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu ka  p o lska ; a tra m e n ta c h ' « 2 0  Na r a k o w a  n u - Radi , 0. . .dzL^ci° ' rap., .W io s e n n e  p o -
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h ; S z tu - 17.05 Jęz ro s y js k i.  17 35 G im n a s ty - »e 23 10 P ano ra m a  św  a ta  ^  23 25 rz 3d5u Sia le m  naszych m *
ka  P om orza  Z ach o d n ie g o  X I I I -  ka . 17 .«  W iadom ości. 17 50 T V  dz ie  s ły n n e o r k f e s U y ? o z r v X ™ ¿  * ’ 05 “
X V I I I  w .; S ta re  s re b ra : K ró tk a  b ro ń  c ięca . 18 i  18.25 Jęz. a n g ie ls k i 18.55 b Iy n n e  o r łc ie s try  ro z ry w k o w e ,
p a ln a  X V I—X X  w. — g. 9—15.30; W ia d o m o śc i. 19 K > n c e rt życzeń 20 p r o g r a m  I I
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to -  F i lm  f r .  — „B o g a c z e " 23 30 K ro n i-
r i i  M ia s ta  — D z ie je  Szczec ina ; D o - ka . 22 M ag. k u l tu r a ln y  22.46 Radź W IA D O M O Ś C I: 6 8 17 20.20
k u m e n ty  40-lec ia ; P < xzą tk i sz k o l-  f i lm  T V  — „P o c a ł- in e k " .
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S zczec in ie  — 6.06 M uzyczn e  d z ie ń  d o b ry . 6.30 S tu
p a m ię c i p. d y re k to r  Ja n in y  S zczer- S O B O T A  d io  B a łty k .  8.10 P o ranna  serenada
s k ie j — g. 9—15.30; B W A  Z A M E K  — 8.40 S te re o fo n iczn e  a rc h iw u m  p o l-
„C h iń s k a  sz tu ka  u ż y tk o w a ” ; R zeź- P R O G R A M  I  s k ie j p io s e n k i. 9 .N e ro n ” . 9.20 M u - _ „ „  • , ■ -
b y  W ła d ys ła w a  O s tro w sk ie g o  — g zyka , k tó ra  iu b i A n to n i M a ria n o - ” -10 M u z y k a  m ło d y c h  8 K o n c e r t zy
10—18; 13 M U Z  — p i Ż o łn ie rz a  2 — 7.55 Jęz. r o s y js k i 9 35 G im n a s ty k a , w icz . 9.50 „P ła tn e  p iz e d  g o n itw ą " ,  ezeń. 8.25 Za ro g a tk a m i. 8.45 A u d y -
M a la rs tw o  J a n in y  K  > s iń s k ie j-B rz o - 9.25 K ro n ik a  10 W id o w is k o  d la  d z ie  10 G o dz ina  m e lo m a n a . 11 Z aw sze c2a w o js k o w a ^  k0o P o r a n e k ^ 3 H u -
z o w s k ie j;  F o to g ra fia  K r y s ty n y  Ł y -  c l 10.30 R adź. f i lm  k r v m  — „Z e m - po  je d e n a s te j. 11.10 R e c ita l F e lic ja n a  zam *-
cz y  w e k . ..............................................................................................  ' Ł

0.50.

te rw e n c ji.  21.05 „R o m e o  i  J u l ia "  
In te rp re tu je  St. S k ro w a c z e w s k i. 22 
T e a tr  PR  — „P a r t i ta  na in s tru m e n t 
d re w n ia n y ” . 22.51 M u z y k a  z f i lm u  
„K o lu m b o w ie ” . 23..0 Ś w ia t w  ty g o 
d n iu . 23.20 Jazz d la  w s z y s tk ic h .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7, 13. 17, 0.55.

M U Z E A  w  sobotę  ł n ie d z ie lę  o tw a r 
te  w  g. 10—16.

D E L F IN  (468-78) ,K o n o p ie lk a "  g. 
15 30, p o i., L 15; „N a u c z y c ie l"  g. 18. 
k u b .. 1. 12; sobo ta . F o d ró że  pana 
K le k s a "  g 13, 14.J9, cz  I I ;  „ K o n o -  
p ie lk a "  g. 16; „S ta r  80’ g. 18, 20. 
U S A , l .  18; n ie d z ie la  .P odróże  pana 
K le k s a ”  g. 9.30. U  i2 30 14, cz. I I ;  
„K o n o p le ik a ”  g. 16; S ta r 80" g. 18, 
20; CO LO SSEU M  ;458-l8) „G lin ia r z  
z B e v e r ly  H il ls ”  g. i5 17 19. U SA, 
l .  18 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); 
K O R A B  — n ie d z ie la  ,E. T .”  g. 13. 
U S A ; K O SM O S (330-02) .C z u łe  s łów  
k a ”  g. 9.30. 12, 14.30, 17. 19.30. USA. 
I.  15 (p ią te k , sobota  i n ie d z ie la ), 
C O LO SSEU M , (k a w ia rn ia  v id e o ) „ M i 
s t r z y n i W u -D a n g ”  g 16 19; c h iń 
s k i,  1. 18; sobota  1 n ie d z ie la : g. 19; 
„K a ra te c y  z k a n io n u  Ż ó łte j R z e k i”  
g. 15, 17, c h iń s k i, i  15 B A Ł T Y K  
(733-35) sobota  l  l ie d z ie ia :  „P o d ró 
że pana K le k s a ”  g. 15 30. cz . I I ;  
„ B u tc h  C ass idy l  S undance  K id "  g
17. U S A , I.  15; .M o k ry  szm a l”  g
19. p o i.,  1. 18; P O L O N IA  (22-18-34) 
„B łą d  s z e ry fa "  g. 14 30 N R D ; „ M i 
łość, szm aragd i  k ro k o d y l"  g. 16.30,
18.30. U S A . 1. 15; sobota * n ie d z ie la : 
„P ie rś c ie ń  ks ię ż n e j A n n y ”  g. 11, 
p o i.;  „B łą d  s ze ry fa  ' i  14.30. N R D ; 
„M iło ś ć , szm aragd : k r o k o d y l”  g
16.30. 18.30, U S A  1 15; P IO N IE R
(475-02) „P e c h o w ie c  ' g 14.15, 16, 18.
20, f r . ,  1. 12; sobota : g. 15, 17, 19;
„L e ś n i o g ro d n ic y "  g 12.30, 13.30,
p o i.; n ie d z ie la : „P e c h o w ie c ”  g. 9, 
10.45, 15, 17. 19, f r . ,  t 12; H E T M A N  
(P o m o rza n y ) p ią te k : Ż y w a  tęcza”  
g. 16.30, ra d ź .; T o o ts ie ”  g. 18. 
U S A . 1. 15; n ie d z iî la :  g. 13.15; Z A 
M E K  (473-92) „R o k  s p o ko jn e g o  s ło ń 
ca ”  g. 19, p o l„  1. ’ 5, sobo ta : g 
Î8.15; n ie d z ie la : k -n o  fa m il i jn e .  
„R o k  s p o k o jn e g o  s łońca  g. 16 ( ro 
d z ice ); b a jk i  i  za o a w y  d la  d z ie 
c i ; ' M A R S  — p ią te k  „C z te re j p a n 
c e rn i i  p ^ s ”  g. '6 . cz X : „Ż a n 
d a rm  w  N o w y m  J o rk u ’ g. 18. 20 
f r . ;  n ie d z ie la :,, Ż a n ia rm  w  N o w y m  
J o rk u ”  g. 17, 19; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) n ie d z ie la : .P o d ró ż e  pana 
K le k s a ”  g. 15.30, 17 po i., cz. I I ;  
„C h r is t in e ”  g. 18 30 U S A . 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) n ie d z ie la : „P ie 
c u c h ”  g. 16, CSRS; „C zas A p o k a 
l ip s y "  g. 17.30, U S A . 1. 18; ł  M A J 
(Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la : P od róże  pana 
K le k s a ”  g. 16. p o i , cz  I ;  „C z y  lec: 
z n a m i p i lo t? "  g. :;745 U S A . I. 12; 
H U T N IK  (S to łc z y n ) „C .ry  w o je n n e "  
g. 16. U S A . 1. 12; sobo ta : g. 13; 
„D u c h  puszczy”  g 32* n ie d z ie la . 
.G ry  w o je n n e "  g. ;6; B A J K A  (Po

lic e ) „P o d ró ż e  pana K le k s a ”  g. 16.30
18, p o i., cz. I ;  sobota  i n ie d z ie la ; 
g. 16. 17.30. cz. I i ;  B a lla d a  o  N a - 
ra y a m ie ”  g. 19. Ja p . 1. 18; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) n ie d z ie la : „ G r y  
w o je n n e "  g 18. U S A . 1 12; „S e kso - 
la t k l ”  g 20. p o i., !. 15- Z A T O K A  
(N ow e  W a rp n o ) n ie d z ie la ; ..S iedem  
p ie g ó w " g. 17 N R D . 1. 12; „1941”  
g. 19, U S A  1. 15, M E W A  (ŻelechO - 
w o ) sobota i  n ie d z ie la * „S u p e rm a n  
I I I "  g. 17. U S A . t. 12: R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) p ią te k  ł  n ie d z ie la : „ In d ia  
na Jones”  U S A , 1, 15; J U T R Z E N K A  
(C h o jn a ) „ P o lic ja n tk a "  f r . ,  I .  18 (p ią  
te k , sobota i  n ie d z ie la ); G R Y F  
(G ry f in o )  n ie d z ie la : „P o d ró że  pana 
K le k s a ”  p o i., cz. I I ;  „K a ra te c y  z 
k a n io n u  Ż ó łte j R z e k i”  c h iń s k i;  W I-"  
S Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : „M e 
d iu m ”  p o i.,  1, 18; „A k a d e m ia  pana 
K le k s a "  p o i. cz. I l i  W EN U S (G o
le n ió w )  „K o c h a n y , n a jd ro ż s z y . Je
d y n y ”  radź ., 1, 15 (p ią te k , sobota  Ł 
n ie d z ie la ); IN A  .(S ta rg a rd ) n ie d z ie la : 
„K a ra te c y  z k a n io n u  Ż ó łte j R z e k i” ; 
D A R  (S ta rg a rd ) „ W ie lk i  S zu”  p o i.. 
1. 18; „ K r ó l  S te fa n ”  w ęg.. 1. 12 
(p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ); CU
K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : 
„D u c h ”  U S A , L  15; „T rz e c i k s ią 
ż ę " CSRS.

K o n c e r t W O S P R iT V
sta po s y c y l i js k u "  12 W iadom ośc i Andrze jczaka*. 11.30 T y d z ie ń  w  *s te - W , 12 i>eczta D w ó j-
12.(fi M ag. k u ltu r a ln y  12.50 „N ie -  reo . 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr  12.25 K o n -  k i .  12.10 Z a n im  t ra f ią  na l is ty  p rze
b ie s k le  o k n a " .  13.50 W iadom ośc i c e r t  m u z y k i p o p u la rn e j 13.05 Z a - b o jo w . 13.05 „W io s n o , w io s n o  —
14 MS w  je źd z ie  f ig u ro w e j na lo -  w ó d  — n a u czyc ie l. 13 20 % m a io w a - cz y  ,  , S p ie u m ik  ro d z in -
d z ie  — tańce  na lo d z ie  17 . .R a tu j-  n e j - s k rz y n i. 13.30 A lb u m  o p e ro w y , h y . 14.15 N o w o śc i z ra d io w y c h  s tu
m y  G alapagos”  '7  30 W iadom ośc i 14 Co je s t grahe? 16 D z ie ła , s ty le , - ¿ P w ; 15 K o n c e r t c h o p in o w s k i. 15.30
17.40 S p o rt. 18.50 T V  dziec ięca . 19 e p o k i. 16.50 „P ła tn e  p rze d  g o n it -  K a ta lo g  w y d a w n ic z y  15 P io s e n k i
F i lm  T V  -  „O ch . ci lo k a to rz y "  w ą ” . 17.05 F e lie to n  1715 D z ie n n ik . JJf ty e z e n le . 17.05 Z a k łó c e n ia  od -
19 25 P rognoza  po g o d y  k ro n ik a .  20 17.20 S ło w ia ń s k ie  ry tm y  17.40 T y -  _Sza^ u jm y  w s p o m n ie n ia .
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  22 F ilm  f r .  — dz ie ń  na Z a c h o d n im  W ybrzeżu . 18 ,ł9 -2? \\Cos)  2195 ,  _  „
„P o l ic ja n tk a ” . Róża W ia tró w . 18 30 G w ia z d o z b ió r. *  21;29 „CosiI fa n  t u tte .

19.20 M in ia tu ra  lite ra c k a  19.30 W ie- 22*4S W ie czó r p ły to w y  0.10 W  ś w ie - 
15.40 „W  szko le  1 w  d o m u ". 15.35 P R O G R A M  I I  czó r w  f i lh a r m o n i i  20.25 W *eczor- c le  k a m e ra lis ty k i.
N U R T  — S tu d iu m  b io lo g ii.  16.25 ne re f le k s ie , 20.30 .Jazz T op  85”
W iadom ośc i. 16.30 D la m ło d y c h  w i-  10 M S w  Jeździe f ig u ro w e j na io -  22.30 S tu d io  S te reo  zaprasza. 23 P R O G R A M  I I I
dzów  — „M a js te rk le p k a "  16.55 D la d z ie  — jaz_da pań. 14.06 F ilm  d la  „ N e ro n " ,  23.20 S tu d io  S te reo  za-
d z ie c i — „P ią te k  * P a n k ra c y m ”  d z ie c i — „D z ie c k o  szczęśc ia". 56 > prasza. 0.45 „W s z y s tk o  o ...” .
17.20 W iadom ośc i. 17 30 „ Z  so la rz o - F i lm  ru m . — „Ł a b ę d ź  z im ą " .  17.35
w e j k s ię g i” . 18 „B e z  p ró b y " .  19 D o - G im n a s ty k a , w ia d o m o śc i 17.50 T V  P R O G R A M  I I I
b ra n o c . 19.10 S tu d iu m , 19.30 D z ie ń - dz iec ięca . 18 F i lm  T V  b u łg , — „ T a j 
n ik .  20 M o n ito r  rz ą d o w y  20.30 F i lm  fu n y ” . J8.55 W ia d o m o śc i 19 F i lm  SERW IS * 7 8 9 '2 . 15 16 17 18.
fa b . — „Z m ie n n o ś ć  g w ia z d ” . 21.50 T V  „P o d ró ż  w  przesz łość" 59.30 22 05 ’
K o m e n ta rz e . 22.15 „Z a w sze  p o  21” . „O d  n e k ta ru  i  a m b ro z ji” . 20 F i lm  ’ '  ..4 ™
22.55 M S w  Jeździe f ig u ro w e j na  T V  — „E rn s t  T h a e lm c n n ” . 22 K ro -  P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30
lo d z ie  — ja zd a  d o w o ln a  pań. 23.40 n ik a . 22.30 M ecz n o k e ja  na lo d z ie : „ ^ d ^ e ^ g Z ^ ta m te j^ g S t^ o n ^  ś w ia ta ^ .
W iadom ośc i. 

P R O G R A M  I I

N R D  — J u g o s ła w ia . 

N IE D Z IE L A

S E R W IS : 7, 13. 19.
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8 S p ra 
w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 
K o m u  p iosenkę . 8.45 K ą ty  w id z e n ia . 
9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y . 8.30 
Z  m o je j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50 m i
n u t ” . 10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 11 
P od da ch a m i P a ryża . 11.30 „C a g lio 
s tro  w  W a rsza w ie ”  .2 M u z y k a  po  

P rze b o je  z f i l -  p u la rn a . 1250 B lis k ie  s p o tk a n ia ,
h a rm o n ii.  10 „F a ra o n ' . 10.30 Z ło te  13.05 N ie ch  g ra  m u z y k a . 14 P ry w a t
la ta  sw in g a ... 11 N ie  c z y ta liś c ie , to  n ie  u  K a z im ie rz a  B ru s ik ie w ic z a .

17.30 „S p o r to w c y  « - te c la  17.50 „D o -  ».15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10. . P io s e n k i na 14.15 N ow e  p ły t y  te a p o łtt A lr_  Sn? .
p isa ć  lo s y "  ~  * * “  * * "  1 "  "  ',7“ e'
38.30 K ro n ik a

S S  1sŁ'Bta m te H ? ^ y T' f f i w "  P w w . n a g ra n ia  TrO Jkow e. 18 ..G raffS ! r  - ’ .'.M aipa »  zSSl" i ?ef- Saf 1 ?  W ia d o m S lc l. J?7?0 S ,» r t .  ¡4 M ia tre o w le  b a (u .y  15.05 W s ry s t-  lu s te r  1 ech”  -  otuch. 19.05 B a w
n p m  G ą b in e m  i  J P B e lm o n d o . 18 50 T V  dz iec ięca  19.25 P rognoza  d ro g i p ro w a d zą  do N a s h v ille , s ię  razem  z n a m i. 21 „N o c e  n a d

s  T t i v i  T zńV’* 0 1O W ia d o - DOKodv k ro n ik a  ?0 F i łm  T V  - -  15.40 R e p ortaż  -  „Jes teś  bez w in y ,  N e w ą ". 21.20 X V  F e s tiw a l P o ls k ie j
m o ś c i”  k 0 ty C Z n y  • 01 ^ S k 4 n i f ? a  lo tn is k u "  21.10 „K o s  możesz ‘o d e jść ” . 16 Z a p ra sza m y do  M u z y k i W spó łczesne j. 22 ,S to  k s ią -
n> ^  m S f  Sp o tL n T a "  2l'.55 S p ie w ^  T r ó jk i .  19 W ie rn o ść  sob ie  19.30 żek  -  s to  ro z m ó w  * 22.15 P u ls
S O B O T A  c h ó r  ż y d o w s k i z N R D . 22.40 K ro -  L is ta  p rz e b o jó w . 19 50 „F a ze n d a  sao jazzu . 22.50 R o zm yś la n ia  p rze d  p ó ł-

n ik a  B e rń a rd o ” . 20 L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 nocą. 23 Ja m  session w  T ró jc e . 23.50
T e a trz y k  — „Z ie lo n e  O k o ” . 23 Z a - „Z a p ro s z e n ie  na e gzekuc ję ” . 

P R O G R A M  I I  p raszam y d o  T r ó jk i
P R O G R A M  I

7.30 1 7.55 T T R . 8.30 „T y d z ie ń  w  _ _ . . .
p o l i tv c e ” . 9 S o b ó tka . 10.30 W ia d o - 10.55 S p o rt. 14.39 M ag  d la  w s i. 15 P R O G R A M  IV  
m ości. 10.40 T V  lis ta  p rz e b o jó w . B a jk i  d la  d z ie c i 15 30 F i lm  T V  .
11.10 „ P la ^  na p la g i”  11^0 T V  k o n  ra d ź . — „ W ie rz y m y  L o p o tu s z y n o - W IA D O M O Ś C I. 7, 1- 05, 17. 19.30,
c e r t  życzeń. 12.20 "  ’ • • • • - • •  —. -

P R O G R A M  IV

12 06 17. 19.3Í

.Ś w ia t z b lis k a ” . w L „ ” . 17.45 W ia d o m o śc i 17.50 T V  M -50- 7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju , t
12.50 I V  Diuro p o ru e d n ic tw a . 13.10 dz iec ięca . 18 „P rz y g o d y  A d o la rsa  . 115 D o o lt^ a ś w ia ta  7 30 S łu c h a m y  K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a . 6.20 A n  eg 
„Z n a n a  nasza . 14 G c .e n a  37 m i l i  o - 18.25 S tu d io  D rezno . .8.55 W iadom oS zeSp<^ u  ..O ld  T im e rs ”  7 40 Jęz. a n - d o ty  i  fa k ty .  8.50 M o te ty  p a s y jn e  
n ó w . 14.30 P ro g ra m  w o js k o w y . 13 c i.  19 S p o rt. 20 F i lm  ang. ~  ..P re - 755 M u zyczn y  s u p le m e n t. G io v a n n i P ie r lu ig i da P a le s tr in y . S

a-, <i7tii.cn T V  — m le ra  . 21.30 K ro m k a  22 M S w  h o - g 1Q w  s w o im  „ M " .  8.30 T ra n s m is ja  m szy rz v m s k o k a to ü c -W iadom ośc i. 15l05 S z tu ka  T V  — m le ra ” . 21.30 K ro m k a  
„B id e rm a n n  i  podpa lacze ” . 16.33 k e ju  na lo d z ie .
M ag. konsum ent.a . i 7 15 L o so w a n ie  
D użego lx ) tk a .  17.25 Szansa d la  ż y w  
nośc i. 17.50 „S k a rb ie c " .  18.30 T V  
M ag. M ło d y c h . 19 D o b ra n o c . 19.10 Z 
k a m e rą  w ś ró d  z w ie rz ą t. 19.30 D zień  
n ik .  20 F i lm  U S A  — „R o tie re o a - 
s te r” . 22 „C z a s ". 22.50 .7 d n i na P R O G R A M  I

T ra n s m is ja  m szy rz y m s k o k a to L ic -  
P o ra n n a  p o z y ty w k a  850 A k tu a ln o -  k ie j.  10 R e c ita l o rg a n o w y . 10.89 
§ci. 9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  T e a tr  d la  d z ie c i, i l  M a gazyn  h a r -  
p rz e b o jó w  9.30 Z g a d n ij,  sp raw dź, c e rs k i.  12.10 Z a g a d k i m u zyczne , 
o d p o w ie d z . 10 Z e  s ta re g r g ra m o fo -  12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i.  13.30 L u d o -  
n u . 10.30 V adem ecum  s łó w  1 zna - w e  in s tru m e n ta r iu m  w c z o ra j l  
czeń. 11 R ozg łośn ia  H a rce rska . 12.10 dz iś . 13.45 K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e . 
P o ls k ie  zespo ły  in s tru m e n ta ln e  14.15 M o n o g ra fie . 14 43 P o p o łu d n ie  
12.20 B iu ro  lis tó w . 12.3? M ię d z y  fa n -  m ło d y c h  s łuchaczy . 15 T e a tr  K la -

ńw ie c ie  . 23 W iadom ośc i 23A0 S p o r W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 19 20 22. 23 ta z ią  a n a u ką . 13 K o n c e r ty  z a trz y -  s y k i d la  M ło d z ie ży . 16 R e fle k s je  
to w e  r y tm y  ty g o d n ia  23.55 K in o  M a gazyn  „ R y tm  ' 16.05 W o je - m anę  w  czasie  13 55 L e k tu ry  i  re -  u czo n ych . 16.0S Z ie lo n o g ó rs k a  c h o -
nocne — „P o rw a n ie  P ro z e rp in y  w ó d z k ie  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  p rzed  f le k s je  14 O k u ltu r ę  s łow a . 14.20 ra l is ty k a . 16.45 D o ro ś li o  h a rc e rs t-
w l z ja zd e m . 16.10 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś -  Ś p iew a  zespół ..P od B u d a " . 14.30 Po w ie . 17.05 Q u iz  p o p u la rn o n a u k o w y .

c i.  17.30 P io s e n k i ia?zych  tw ó rc ó w  p o łu d n ie  m ło d v c h  s łu ch a czy . 14.30 17.30 C h o ra ł g re g o r ia ń s k i. 18 Z  d z ie - 
18.20 W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j m e z  m u za m i pod  rę s ę  15 T e a tr  d la  Jów h ite ra n  p o ls k ic h  18.40 K o ra *

nc V A» lo d l i .  19.30 R a d io  d r ie c io m . 20.15 d z ie c i -  „B łę k i tn y  z a m e k” . 15.45 p o z y c je  r e l ig i jn e  F P ou lenca . 10
„  K o n c e r t  życzeń. 20 15 W iersze d la  M u z y k a  n a s to la tk ó w . 16 05 Z  m ik r o -  A lfa  i  om ega. 19.35 E cha fe s t iw a li

vDc,rh • , 16,i5 W id e o te k a . 17 M S w  c ie l} ie  2i.05 K ro n ik a  sp o rto w a  -21.15 fo n e m  po  k ra ju .  7.05 P e jzaż  p o i-  i  k o n k u rs ó w  m u z y c z n y c h . 20.20 W ie
‘ S Ł t i a n (£ S  M u ^ b j r o . « . .  «  7 » i » U . ¥  .7,7P0 K u l iW  h U to r it  ........... -  ‘ ----------- ---------  -- ------------- -- --------------

P R O G R A M  I I

13.30, 14. 14.30 N U R T

zn a n i. 22.20 R e p e ty c je  z Jazzu p o i-  gzaw ski ty d z ie ń  m u zyczn y .
18 W a r- c z ó r m u z y k i i  m y ś li 22 R e fle k s je  

P o r t-  i  rezonanse m u zyczn e  22.50 L e k  tu 

tą-

k o ro n ie " .  23.20 W  a d o m  ości. 
M u z y k a  na  d o b ra n o c

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

K O R A B  — „B a lla d a  o  k ró le w ic z u  
z w a n y m  B a ry łk ą ”  g. 11, 12; B A Ł *  
9KKK — ,.P od róże  pana K le k s a ”  * g. 
M  CZ. I ;  g. 15.30, cz. I I ;  P O L O N IA

„S p e k tru m ” . 19.30 D z ie n n ik  (d ia  n ie  
s łyszących . 20 „B is  na b is ” . 20.55 
F i lh a rm o n ia  D w ó jk i  21 35 „ A d o l f  o r d i- r a m  i i  
B o rn " .  21.50 W a m p ire lla  c z y l i  p lo -  „  , nss 0 , n
se n k i z m u s ic a lu  C zarna  d z iu ra "  W IA D O M O Ś C I. 17. ¿0-55. 0.50.

F i lm  T V  an «  - K le jn o t  w  14 30 F b lłc lo r  na m ap  e św '.at3. 15 
7*S® 2 X -» » S _  - s S S r  0 »  P w n ^ tn lW  i  w sp o m n ie n ia . 15.10 

Z n a n e  czy  n ie  zn a n e -* 15 30 M uzyka  
na s y n te z a to ry . 16 D zie ła , s ty le . 

N IF D Z IF T  A  e p o k i. 16 50 „P ła tn e  p rze d  g o n itw ą "
N IE D Z IE L A  if.05  F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik  1720
p r o g r a m  I  R ozśp iew ana  m ło d z ie ż  17.40 U b a r-
P R O G R A M  I  w ić  ^ y c le . 18 K o n c e r t  życzeń. 38 30
7.30 W szechn ica  ro d z in y  w ie js k ie j K lu b  S te reo . 19.30 W ie czó r w  f l l -  
7.55 „P o  gosp o d a rsku ”  8.20 „ T y -  h a rm o n ii.  21 W ie czo rn e  re fle k s je , 
d z ie ń ” . 9 T e le raneK  10.30 W ia d o - H;.05 ?  " f s t r o ju  bossa n o y y . 21.30 
m ości. 10.35 A ng. s e r ia l p rz y ro d n i-  ^ ieczó^ _  H te ra c k o -m u z y c z n :j.  JZ  40 
cz y  — „M iło ś n ic y  p rz y ro d y ” . 11.05 T e a tr  P R  — T o n ka  
W  s ta ry m  k in ie  — F re d e k  uszczęś m y  razem . 23 N e ro n  .̂  23.20 P tfa c y  
I lw ia  ś w ia t " .  12.25 „7  a n te n ” . 13 T V  na p ły ta c h  ś w ia ta  24 N ocne m u zy - 
m ie s ię c z n lk  m u z y c z n y  13.40 S y lw e t-  k o w a n ie . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .
k a  L u c ja n a  R u d n ic k ie g o  15 W ia d o - ___. . .
m ośc i. 15.05 T e a tr  M ło d e g o  W idza  — P R O G R A M  I I I  
„B a r a n k i i  o sp a ły  d ia b e ł” . 15.« S tu  S E R W IS : 15. 16. 17 18. 22.05. 
d io  1. 18.20 A n te n a . 19 W lc -czo ryn - 15.05 R o c k  po  p o ls k u  15 40 „O p u sz 
ka . 19.30 D z ie n n ik . 20 F i lm  T V  w ł c z o n y  m ły n ” . 16 Z ap ra sza m y do 
— „C e lu lo id o w e  d z ie c i” ' 21.20 P e - T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w szyst- 
gaz. 22.05 S p o rt. 22.49 „K o n c e r t  na  k ie p . 19 C o d z ie n n ie  p o w ie ść  19.30 
głos i  d w ie  o rk ie s t ry ” . 23.15 W ia -  „F a ra o n ” . 19.50 T ro c h ę  sw inga ... 20 
dom ośe l. „O s e t 88". 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21

T rz y  k w a d ra n s e  Jazzu 21.45 K lu b  
P R O G R A M  I I  T r ó jk i .  22.15 Ś p iew ać p o ez ję  22 45

P rz e c z y ta jc ie  ra z  Jeszcze 23 Z a p ra - 
10.05 F i lm  d la  n ie s łyszą cych  — „C e - sza m y  d o  T r ó jk i ,  
lu lo ld o w e  d z ie c i” . 31.25 P ro g ra m  
w o js k o w y . 12 K w a d ra n s  z  h e jn a łe m , p r o g r a m  i v  
12.15 W ia d o m o śc i. 12.20 J u t r o  p o n ie  W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 23.50.

19.55 S w in g o w e  g ra n ie . 20.20 W ie - S o jk a . 23.10 P u b lic y s ty k a  k u ł t u r a i-  
c z ó r  ze s łu c h o w is k ie m . 21.30 P io -n a .

15.3d z ia łe k . 12.50 K in o  fa m i l i jn e  —  „R o  14.25 R o zg ło śn ia  H a rce rska , 
b in  H o o d ” .  13.50 S p o rt. 14.40 „ Z w ie -  „M ie d z y  n a m i” . 16 L e k tu r y  
rz ę ta  w  k a m e rz e " . 15.05 Z e  s z tu k ą  la tk o w .  16.10 40 la t  m in ę ło . 16.30
na  t y .  16.(6 F i lm  T V  „W i lh e lm  Z d o  W id n o k rą g . 17.05 M u z y k a  o ra to ry j-  
b y w c a ” .  17 M S w  Jeździe f ig u r o -  na . 18 M a g a zyn  — M o je  h o b b y ” , 
w e j na lo d z ie  — p o k a z y  m is trz ó w . 18.20 M u zyczn e  h o b b y  18.40 S tu d io  
18,06 S ły t jn e  d z ie ła , s ły n n i w y k o -e k s p e r tó w . 19.40 Jęz. a n g ie ls k i.  19.55

informator?
W  S O BO TĘ c zyn n e  będą sk le p y  K io s k i „R u c h u ”  — c zyn n a  p o ło -  

ogó lnospożyw cze , n a b ia ło w e  i  p ie - w a s ta n u  s ie c i w  godz. od  8 d o  14 
k a rn ic z e  w  godz. od 6 do 17 — o ra z  d y ż u rn e  do  13 p rz y  a l. W yzw o  
ca ła  sieć. D e lik a te s y  cz y n n e  od go le n ia  20, a l. W y z w o le n ia  ró g  P io tra  
d ż in  o tw a rc ia  ja k  w  d n i pow szed - S k a rg i, os. S łoneczne u l.  Jasna, 
n ie  do godz. 17. a l. W o jska  P o ls k ie g o  ró g  J a g ie llo ń -

S k le p y  spożyw cze J“ e w e x u ”  o raz  skdej, K a ro la  M ia r k i  ró g  K u  S ło ń -  
k o n s y g n a c y jn y  p rz y  a ł. Jednośc i cu, M ic k ie w ic z a  ró g  B rz o z o w s k ie - 
N a ro d o w e j 47 — czyn n e  w  godz. go. Basen G ó rn ic z y , u l.  G dańska , 
od 10 do  17. a l.  N ie p o d le g ło ś c i p rz y  „ J u n io rz e ” ,

S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie , g a r-  E m i l i i  G ie rcza k , o lać H o łd u  P ru -  
m a ż e ry jn e . d ro b ią -s k ie  c zyn n e  w  sk ie g o  o ra z  na D w o rc u  G łó w n y m  
godz. od 8 d o  17 .>raz ry b n e . S k le - P K P  c z y n n y  od  5 do  23 
p y  w a rz y w n o -o w o c o w e  o ra z  spożyw  
c z o -ro ln e  czyn n e  .od 8 do  17.

S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  w  P O C Z T A
godz. od 13 do  19. ______ , , .

S k le p y  p rz e m y s ło w e  cz y n n e  w  C A Ł Ą  D O B Ę  c z y n n y  będzie  te -  
godz. od 11 do  18. D o m  T o w a ro w y  le g ra f  i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le - 
. .P o se jd o n ”  c z y n n y  c d  8 30 do  20. g ło śc i 41/42 o raz  na D w o rc u  G łó w - 

K  i  o s k i „R u c h u "  — czyn n a  ca ła  n y m . W  godz. od  8 do 20 c z y n n y  
sieć ja k  w  k a ż d y  dzień po w sze d n i będz ie  u rz ą d  p rz y  u l.  B o g u ro d z ł-  

W  N IE D Z IE L Ę  (23 bm .) czyn n e  c y  1. W  godz. o d  8 d o  13 c z y n n e  
będą s k le p y  spożyw cze, m ię s n o -w ę - będą w s z y s tk ie  pozos ta łe  u rz ę d y  z  
d ł in ia rs k le .  d ro b ia rs k ie , ga rm aże - w y ją tk ie m  o k re s o w o  n ie c z y n n y c h , 
ry jn e .  ry b n e , w a rz y w n o -o w o c o w e , ^
sp o ż y w c z o -ro ln e  — ca ła  s ieć w  K O M U N IK A C J A

** S k le p y  m o n o p o lo w e  czyn n e  od  13 Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j
do  19. S k le p y  b ra n ż y  p rz e m y s ło w e j W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  p o w  
cz y n n e  od  9 do  25. szedn iego  ro z k ła d u  ja z d y .
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Migawki handlowe

W  niedzielę po zakupy
0 Jak tradycja każe — ostat

nia niedziela przedświąteczna (a 
więc najbliższa — 23 bm.) jest 
dniem handlowym. Otwarte 
(szczegóły w „Informatorze") bę
dą sklepy wszystkich branż. Moż
na się spodziewać, i i  wieki 
szczecinian skorzysta z możliwo
ści zrobienia gruntowniejszych za
kupów, zwłaszcza że oprócz ar
tykułów spożywczych kupowa
nych zawsze przed świętami w 
większych ilościach — zaczął się 
rum na lżejszą odzież i obuwie

toch miasta (na ogół w zakła
dach gastronomicznych) kierma
sze z gotowym: daniami i cia
stami świątecznymi. O szczegó
łach jeszcze napiszemy.

0 Centrala Rybna od najbliż
szego poniedziałku wraca do do
brego i sprawdzonego pomysłu 
sprzedaży obwoźnej rvb (w dziel
nicach pozbawionych sklópów spe
cjalistycznych). NaJeżą s ę jej za 
to słowa uznan-a, zwłaszcza <ż 
podjęła tę działalność w gorą-

wiosenne. cym okresie przedświątecznym.

0 Zdecydowanie ma się po- Zatem w poniedziałki samo- 
prawić zaopatrzenie w warzywa, chód Centrali Rybne* będzie sta- 
Szczecińskim handlowcom udało wał no osiedłu Książąt Pomor- 
się sprowadzić większe ¡eh ik>- skich (przy -estauracj' „Domo- 
ści. Nie powinniśmy mieć zatem waj"), we wtork — nd N>ebu- 
kłopotów z kupnem marchwi, pie- szewie (przy „Bartku"), w śroay
truchy, selera, pora. a nawet 
białei kapusty

0 W przyszłym tygodniu ;— od 
czwartku - -  ruszą w kilku punk-

Nabrzeże Wieleckie —-  

zamknięte

Uwaga kierowcy!
W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę  (o  godz. 

8) z a m k n ię ty  zo s ta n ie  ru c h  k o ło 
w y  i  t ra m w a jo w y  na N abrzeżu  
W ie le c k im . M a to  zw ią z e k  z p ra 
c a m i k o ń c z ą c y m i b u d o w ę  m o s tu  
o d rz a ń s k ie g o  T ra s y  Z a m k o w e j. B u 
d o w la n i — p rz y  p o m o c y  c ię ż k ie g o  
sp rzę tu  — będą usu w a ć  spod p rzę 
s ła  e le m e n ty  s ta lo w y c h  ru s z to w a ń .

T a k  w ię c  i  t r a m w a je  l i n i i  6 k u r 
sow ać b ę ią  „g ó rą ”  c z y l i  u l.  u l.  
M a te jk i  i  M a lcze w sk ie g o . B u d o w 
n ic z o w ie  tra s y  z a m ie rz a ją  z .praca
m i u p o ra ć  s ię  do  n ie d z ie li,  do  
g odz . 22. P o  ty rn  czasie ru c h  
w z d łu ż  O d ry  zo s ta n ie  p rz y w ró c o n y . 
In fo rm u ją c  o  ty m  p ro s im y  je d n o 
cześn ie  k ie ro w c ó w  o  zw ra c a n ie  
u w a g i na o z n a k o w a n ie  re jo n u  ro 
b ó t  i  n ie  je żd że n ie  „n a  p a m ię ć ” .

(m o r)

— no osiedlu p-?yjaźn orzy ul 
Santockiej (obok sklepu PSS 
„Spałem"), w czwartki — rvp 
osiedlu Redo (przy skiep>e PSS 
„Społem") na osiedlu Klcnowica 
(też przy sklepie spożywczym), w 
piątki zaś — no Pomorzanach 
przy pętli tramwaęwei. Sprzedaż 
prowadzona będzie w godzinach 
cd 12 do 16. (mg)

t a i łb y m  pisaliśmy o remon- 
W  cie ul. ul. Kolumba, Chmie 
lewskiego i Smolańskiej. stano
wiących pierwszy, najbardziej 
zrujnowany, odcinek A rte rii 
Nadodrzańskiej. Wyrażone wów 
czas przypuszczenie, iż prace 
te zostaną przeprowadzone je
dynie połowicznie — jak na 
razie — się potwierdza.

Nadal nie ma nawet projek
tu przebudowa ul. Kolumba od 
Dworca Głównego PKP do 
drożdżowni. Również pod .zna
kiem zapytania znajduje się 
sposób finansowania tego odcin 
ka prac. Oto co w swym wy
jaśnieniu pisze do nas inwes
tor — Przedsiębiorstwo Eksplo
atacji Dróg i Mostów:

..Pierwotny term in wykona
nia projektu ustalono na dzień 
15 września 1985 r Ostateczny Fnfo Zb Jodkowski

Remont ulicy Kolumba

n o w  s
termin upłynął 15 g rudn ia  ub runkiem zatwierdzenia Dianu 
roku W diniu 24 lutego 1986 r. realizacyjnego przez architek- 
Biuro Projektów Budownictwa ta m iasta w ciągu dwóch ty - 
Komunalnego poinformowało godni (...)”
nas teleksem nr 45/86 że do- Z dalszej części pisma wyni-
kumentacja ta będzie wykona
na do końca kw ietnia pod wa-

Notatnik szczeciński
•  B W A  zaprasza aa p ro je k c ję  f ł l  10 na L o tn is k u  A e ro k lu b u  w  Dą 

m ó w  d o ty c z ą c y c h  s z tu k i i  k u l t u r y  b iu  odbędą się V I z im o w e  zaw ody 
C h in  22 bm . o  g o iz  15.30 w  sa li m o d e li k o sm iczn ych
k in o w e j Z a m k u . ®  D K  K O L E J A R Z A  (u l P a rty z a n

•  K L U B  S en io ra  Ja rz ę b in a ”  za- tó w  2) zaprasza na g ie łd ę  o łv t  23 
prasza sw o ich  c z ło n k ó w  na p o w ita  bm . w  godz. od  12 do 14
nie w io sn y  Z b ió rk a  w  D K  ..H et- *  D K  SM  . W sp ó ln y  D om ' (u l 
m a n ”  o  godz. 9.30 w  sobotę. M a rc in a  2> zaprasza r.a ja rm a rk  roz

d  W D K  zaprasza w s z y s tk ic h  c h ę t m a ito ó c i 23 b m . w  godz lb —13. w  
n y c h  na k u rs  rę k o d z ie ła  a rty s ty c z -  godz. 27—20 m ło d z ie ż  na d ysko te kę , 
neg o  w  za k re s ie  m a k ra m y . tk a c tw a  •  K L U B  A k w a ry s tó w  „M o lin e -  
i  h a f tu .  P ie rw sze  s p o tk a n ie  w  d n iu  z ją ”  zaprasza na g ie łd ę  r y b  i ro ś lin  
22 bm . ( te ł.  459-87). 23 b m . w  godz 14—18

"S ło w ia n in ”  zaprasza m ło  o  W D K  z a w ia d a m ia , że w  d n iu  
in̂ * S k0 te ltł m  23 b m ‘ w  23 b m - vv S a li B ogusław a  Z a m ku  

Ä  i c r i m  .fV iiA rtin iu v  e s u  I K s ią ż ą t P o m o rs k ic n  \  ram ach  k o n -
, ®  S SM  1 9 g n i"  c e r tu  p o łu d n io w e g o  o  godz. 12 o d -

s k o  T K K F  ..P ogodno  zaprasza ją  na b ę dz ie  s ię  m ie js k i p rzeg ląd^ chó rów  
d>owv .p o w ita n ie  w ło s - \ z e sp o łó w  ka m e ra ln y c h .fe s ty n  o s ie d lo w y

n y ’ •  K L U B  „ W ie rc łp ię ty ”  zaprasza

Milicja udaremniła przemyt

„Mitsubishi“ faszerowany srebrem
17 LUTEGO br. wczesnym ran-gdzio w Urzędzie Celnym przy 

juem na przejściu granicznym w ul. Energetyków miały się od- 
LUbieszynie zjawiła się taksów- być szczegółowe oględziny wozu. 
ka o szczec;ńskich numerach re- Państwo K. z trudem zachowy- 
jesbracyjnych. Właściciel zielone- wali spokój —— taksówkarzowi ,,wy 
go „Mitsubishi" Mirosław K. wy- siadły" . nerwy dopiero kilkaset 
bśerał się w towarzystwie żony metrów przed celem, kiedy z tyl
no nietypową o tej porze roku nej lewej opony „Mitsubishi" 
wycieczkę turystyczną do -Jago- uszło powietrze i samochód cięż- 
sławii. Japoński. wóz był Ich wło- ko „usiadł". Mirosław K. wysico- 
snością. czył z wczu, zobaczył co się

Jeszc-e przed przystąpieniem SJ^°« zbladł i jęknął: „Rany bo- 
do formalności związanych z prze- s* ,€- rn° ie ,'sy-" 
kroczeniem granicy zachowanie
państwa K. wydało się na tyle Japoński ¡^krążownik szos" ok-a- 
podejnzane, Iż wkrótce potem siS ‘Stnym sezamem: oprócz 
zjawiła się milicja. Eskortowany ™ skór lisich schowanych prze- 
przecz funkcjonariuszy samochód m'/śinie w pechowym kole (po 
zawrócił w kierunku Szczecina, 2®-jścpii powietrza zostały z nich 
— ------------------------------------ -— —  tylko smętne szczątki) znafozic-

brn. O godz. 15 (b o is k o  „ w ie r e łp ie i
sk le p e m  ■■Syriusz"). 23 bm . o godz n a w y c ie c z k ę  pieszą „p o w ita n ie  

w io s n y ..  z b ió rk a  23 om  o godz. 10 
na s ta c j i  P K P  Z du n o w o .

•  23 B M . o  godz. 13 K lu b  ; 
zaprasza na k o n c e r t k a m e ra ln y  w  
w y k o n a n iu  m u z y k ó w  w arszaw sk ich .

©  K L U B  ..P iw n ic a ”  i  S zczeciński 
K lu b  K o le k c jo n e ró w  zaprasza ją  23 
bm . w  godz. 10—13 na g ie łdę  sta
ro c i (a l.  N ie p o d le g ło śc i 19)

A  K L U B  T a trz a ń s k i P T T K  zapra
sza na „p o w ita n ie  w ls s n y ”  nad 
K rą  p ie lą .  S p o tk a n ie  23 bm . o godz. 
8.30 na D w o rc u  G łó w n y m  P K P  

( t  K L U B  „P o d  M asz tam i”  p rzy  
W y ższe j S zko le  M o rs k ie j zaprasza 
na g ie łd ę  m a ry n is ty c z n a  23 bm . o 
godz. 11 fu l.  M a łopo lska ).

•  23. B M . o  godz. 11 M uzeum  Na
ro d o w e  zaprasza  dz ieci od la t  8 do 
G a le r i i  S z tu k i p rz y  u l S ta ro m ły ń 
s k ie ) 1 na s p o tk a n ie  r  a r ty s tą  p la 
s ty k ie m  D a n ie lą  K ędz ią

•  S T O W A R Z Y S Z E N IE  In ż y n ie ró w  
i T e c h n ik ó w  O g ro d h ic tw a  zaprasza 
w s z y s tk ic h  za in te re so w a n ych  na od 
c z y t  m g r  K r y s ty n y  Ga i-R o s to ls k ie j 
n t. . .W a lk a  b io lo g iczn a  ze szkod
n ik a m i w  u p ra w a ch  s z k la rn io 
w y c h ”  24 bm . o godz ¡8 w  s ie d z i
b ie  s z k ó ł o g ro d n iczych  w  Z d ro 
ja c h  p r z y  u l.  B a t

Na spotkanie wiosny...
K L U B  T u ry s tó w  1 K ra jo z n a w c ó w  

P T T K  p rz y  S M  „D ą b ”  o rg a n iz u je  
w  n ie d z ie lę  23 m a rca  p ie rw s z e  w io 
senne  w y c ie c z k i p iesze  i  ro w e ro w e . 
T ra sa  p ie rw s z a , d łu g o ś c i 9 k m  — 
z b ió rk a  p rz y  p ę t l i  a u to b u s o w e j 
W P K M  w  S m ie rd n ic y  o  godz. 9. 
D o ja z d  z  B asenu  G ó rn ic z e g o  a u to 
b u s a m i l i n i i  72 lu b  79. T ra sa  d ru 
ga —  5 k m  — z b ió rk a  na  p rz y 
s ta n k u  k o ń c o w y m  l i n i i  73 w  Z d u 
n o w ie . T ra sa  ro w e ro w a  — na le ży  
d o je c h a ć  d o  m o s tu  na P ło n i za 
„U n ik o n e m ”  o  godz. 10.30 i  s ta m 
tą d  tra są  o zn a k o w a n ą  b a rw n y m i ta 
s ie m k a m i na  m e tę  n a d  P ło n ią .

O rg a n iz a to rz y  p roszą , b y  każda 
e k ip a  p rz y g o to w a ła  M a rza n n ę , k tó 
ra  w e źm ie  n a s tę p n ie  u d z ia ł w  k o n 
k u rs ie  z n a g ro d a m i.

(bez)

r.o jeszcze ukryte pod siedze
niem kierowcy srebrne wyroby — 
łańcuszki, obrączki, pierścionki, 
bransolety ftp.

Część srebrnego ładunku rm ł- 
żankowie mieli również na seb o 
— np. żona kierowcy przyozde 
biła ręce 24 bransoletkami. P"- 
nadtto znaleziono w wozie k<r‘V 
i spodnie zamszowe, €koło 30 
tzw. noży wędkarskich. 14 obru
sów itd. rtp Wartość „towaru" 
przekroczyła pół miliona złotych.

19 lutego decyzją Prokuratury 
Rejonowej w Policach Mirosław 
K. został aresztowany. Na po
czet grożącej mu grzywny zabez
pieczono jego samochód. Śledz
two w toku. (ap)

ka jednoznacznie iż przebudo
wa kolejnego odcinka ui Ko
lumba miała rozpocząć sie w 
bieżącym roku. alg )est to już 
niemożliwe. Brak planów i za
bezpieczenia finansowego stwo
rzyły zaległości, których nie 
można nadrobić. PEDiM infor 
muje zatem, iż dokończenie 
remontu odbędzie się w latach 
... 1987—88 — pod warunkiem 
że na ten ceł Urząd Miejski 
przeznaczy wówczas kwotę ok 
260 m in zł.

Co z tego wynika? Znów 
zlekceważono term iny 1 budo
wlany rozgardiasz na Pomorza
nach znacznie się przedłuży. 
Nie bardzo też możemy zrozu
mieć problemy, na jakie podob 
no natra fili architekci. To te 
podziemne uzbrojenie jest na

ul Kolumba n.enormatvwnie 
zagęszczone n.e oznacza chy 
ba. że dla mo . rn zacji ulicy 
trzeba... w vburzvć dzielnicę. 
Istniejące przen:sv oo.v.an,v zo
stać przecież ¿weryfikowane 
prze? tycie a rre >d w rot nie

( m o r )

zapisów 
ani rusz!

KLIEND odwiedzający sklep 
„Ardomu" (jak wiadomo — pla
cówka. handlująca częściami za
miennymi do artykułów gospoda? 
stwa domowego, przeniosła swą 
siedzibę 2 ulicy Sikorskiego na 
uł Rostworowskiego) w poszuki
waniu łatwo psujących się pla
stikowych detali do odkurzaczy 
— dowiadują się ze zdumieniem, 
iż na tzw ssówki trzeba s>e za- 
psać.

Poi nlorm cwano nas c tym 
traktując rzecz lako śmie-sznastftę. 
A ja tam uważam, że me ma s>ę

" 5 | C°  Ś,T>ia4 ° .  ° dVby 00 ° r2V- 
11.* g S I *  ‘ p ły t  w  i m i  a b m ktod  w p ro w o iz o n o  p -M d o ła ty .. 
godz 15 w  k lu b ie .  I (mg)

Tylko „ U n i t r a - S e r w i s “

Kto naprawi , :We!ę 205“ ?
O T R Z Y M A L IŚ M Y  k i lk a  s y g n a łó w  te ie fo n ic z n y c li od C z y te ln ik ó w , k tó 

rzy  k u p i l i  n ie d a w n o  c z a rn o -b ia ły  te le w iz o r „W e la  205” . o tó ż  za k ła d y  
u s łu g o w e  W P H W  nie chcą n a p ra w ia ć  ty c h  o d b io rn ik ó w  n a w e t w  ra -  
m ą ca  g w a ra n c ji.  In fo rm a c je  te  p tw ie rd z ił d y r .  A le k s a n d e r L in c z u k  
z W p h w . P o in fo rm o w a ł on nas że p rz e d s ię b io rs tw o  to  is to tn ie  n ie  
będz ie  n a p ra w ia ć  te le w iz o ró w  ..W ela 205”  pon ie w a ż n ie  ma z a w a rte j 
u m o w y  z p ro d u ce n te m . Uszkodzone o d b io rn ik i n a le ży  k ie ro w a ć  dó 
p u n k tó w  . .U n it r y  — S e rw is ” .

S p ra w d z iliś m y  i  to . K ie ro w n ik  za k ła d u  „ U n i t r y  — S e rw is ”  p rz y  a l. 
W o js k a  P o lsk ie g o  p o tw ie rd z ił,  że rzeczyw iśc ie  te le w iz o ry  „W e la  205”  
m ogą b y ć  J są ta m  nap ra w ia n e .

Co je d n a k  ma z ro b ić  w ła ś c ic ie l o d b io rn ik a  z m a łego  m ia s te czka , 
w  k tó r y m  n ie  ma w a rs z ta tu  „ U n i t r y  — S e rw is ” . Jeźdz ić  z n im  do 
S zczecina?  D z iw n a  w y d a je  się s y tu a c ja , w  k tó r e j k l ie n t ,  po n a 
b y c iu  te le w iz o ra  w  s k le p ie  W P H W  n ie  m oże sko rzys ta ć  z us łu g  p u n k 
tu  n a p ra w cze g o  .e j f i r m y .  • (bez)

Widok na podwórze

T a n i  c h l e b ?
P IE C Z Y W O  pod ra ża ła  M yś lę  o 

ce n ie  w  'z ło tó w k a c h  Yse na ty le  
je d n a k , by w s zv s îv  cn ie b  szano
w a li Z  okna  m eg i m eszkania w i
dać garaże na ¡eh la ch o  p rze w a la  
się k i lk a  p o łó w e k  •e se trych  bochen 
k ó w . O b o k  — śnu • k  w o k ó ł n ie 
go p e łn o  sp le śn ia ły  m ke w a łk ó w  p ie  
czyw a . N ieco  d a le j est szko ła pod  
s ta w o w a . U je j  w » iśe 'a  p rze w ra ca 
ją  się n ie  d o jedz  m e  p rzez  d z ia tw ę  
k a n a p k i N ie k tó re  » m asłem , in n e  
z czym ś ta m  jeszcze 

C h le b  p o d ro ż a ł 'a ie n i ja k  n ie  
m ożna c a ły m i lata.fM  d ob ić  się od 
a d m in is tra c ji dom  >w czy za k ła d u  
oczyszczania m ias ta  p o je m n ik ó w  na 
zeschłe c h le b o w e  e»7tk: A b y w a 
ło  naw e t, że gaze tow e p o m y s ły  by 
s ta ry  c h le b  zuży vac na pasze — 
w y ś m ie w a n o  A le  ,o v ły  też w  ty m  
k r a ju  czasy k ie d y  w y rz u c e n ie  ch le  
ba na ś m ie tn ik  iz u a w s n o  za czyn  
k a ry g o d n y  G d v •» ęgnąć d a le j w  
przesizłość — w  lic z n y c h  dom ach 
k a w a łe k  eh leba k tô r v  spad ł ze s to 
łu  b y ł podnoszony ' 'c a ło w a n y  
Ja k  coś w ażnego n a jis to tn ie js z e g o . 
B o  ch le b , jego  d o s ta te k  b y ł syn o n l 
m em  sp o ko ju , p ra c y  sk ro m n e g o  do 
b ro b y tu . T a k  b y ło : D O B R O B Y T U  
D ziś  d o b ro b y t znaczy szynka  lu b ^  
schab Też ła d n ie  

C h le b  p o d ro ż a ł w z ło tó w ka ch , ale 
je s t c ią g le  ta n i w lu d z k ie j św ia 
dom ości. ( W i j

W  klubie „Atut"

„Śpiewać każdy może“
.JUŻ w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  o 

godż. 18 00 o d b ędz ie  się w  u n iw e r 
s y te c k im  k lu b ie  A tu t ”  k o le jn a  
im p re za  z c y k lu  Sp ew ać każdy  
m oże” . D o u d z ia łu  o rg a n iz a to rz y  
zaprasza ją  w s z y s tk ic h  a m a to ró w  
m u z y k u ją c y c h  i ś p ie w a ją c y c h . Wa
ru n k ie m  1e*t u p -z e d n ip  zg łoszenie 
s ię  do  A R P  .P o m o rze ”  — te i. :  
894-72 lu b  b e zp o ś re d n io  w  k lu b ie  
. .A tu t ”  (co d z ie n n ie  po god.z. 18.00).

D la u c z e s tn ik ó w  e s tra d o w y c h  p re 
z e n ta c ji p rz e w id z ia n e  sa a tra k c y jn e  
n a g ro d y . S p o tk a ń  e p o p ro w a d z i zna 
n y  g e jz e r h u m o ru . H e n ry k  S aw ka .

(c)

Z n a l e z i o n o
28 B M  na p l Z w y c ię s tw a  z n a le 

z io n o  p o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d zm i. 
W iadom ość  te l 430-21 we w . 57 w  
godz. 14-15

P R Z Y B Ł Ą K A L  się m ło d y  c z a rn y  
d łu g o w ło s y  p ies W ia d o m o ść  teL 
230-549.

N A  u l  P a rk o w e j p rz y b lą k a ła  się 
la m n lc z k a . b rą zo w ą  z c ie m n y m  
g rz b ie te m  W iadom ość  te l 390-88

W  R E D A K C J I .K u r ie ra ”  w  po
k o ju  n r  66 o d e b ra ć  m ożna d o k u 
m e n ty  S ta .n is ław a K u ro w s k ie g o  i  
A n d rz e ja  B ik o w s k ie g ó ,

^  -  9 « :  s t i- a i P oża rna  _  » 1  Drogowe -  sa l; S p ó łd z ie lcze  -  082; E n e rg e ty c z n e  -  991; G azow e -  992; W od .-kan . 
P oc iąg !' o d je żd ża ją ce  1 ,  933; p rz y je id ff ja e T  L S Z Z S ? *  I -  3??J .K o le jo w a
(w  s o b o tę ^ o d  g ._8—-13); R u c h  s ta tk ó w  w  p o rc ie  i

n y -8  C h ir20,D o r o s i^ h L E ' U n i ^ r  r I' , P „ ęca ~  W o jc ie c h a  7; n ie d z ie la ; W o jc ie ch a  7 — d y ż u r  o p a rz e n io w y ; U n ii  L u b e ls k ie j -  d y ż u r  ogó l-
N IE -  D z % c ie ? r  -  W c l ^ h a  ^ h ^ ^ s o b o t a  U  P o m o rz a n y ; n ie d z ie la : A r k  o ń ska ; W ew n . +  P o ło ż n ic tw o  +  G in e k o lo g ia  -  R e jo n o w e . P R Z Y C H O D - 

ca łą  dobę; S to m a to lo g ic z n a  -  a l j S i  N a r o d o w I l 12 l '  w  i  ł  e,°. P °  ’ ie d z e łl™  8. 7; D o ro s ły c h  -  al. Jednośc i N a ro d o w e j 12 -  g. 1 9 -7 ; sobota  i  n ie d z ie la
— ca łą  dobę. P rz y c h c d n ie  cz y n n a  w , 'n b n t.  » T  n ie d z ie la  ca łą  dobę . P e d ia try c z n a  — S z p ita l Z d ro je  — g . 1 5 -7 ; sobo ta : g. 15-17: n ie d z ie la
O drą  26. P o ra d n ia y  d e rm a to lo g ic z n a  -  M b  B ^ c z ^ a  -g ‘  r  a b h ^ V  n y  n u . P ° Y f ^ ńC^  S ta ro m ły ń s k a  26, A b ra m o w S k le g o  3, K u  S ło ń cu  12. W o j. P o ls k ie g o  72 Nad
o d t r u tk i )  — 463-17. D u b o is  r T 882-41- ôS ł S J ? '  « L 0 « 11 ta J,5d n ' ^ N a  ̂ ? w e Ł 12 041 a l* M * B uczka ). A P T E K I D Y Ż U R U J Ą C E : a l. P ia s tó w  60 (cłod.
ł  Krzywoustego Ta- i  ja k  w  k a ż d y  s ° f ^ 239-^22 D ą b ie , G ry  fiń s k a  13 -  612-068. A p te k i czynne  w  sobo tę  w  g . 6—18: N a ru sze w icza  11: L e le w e la  1
k ó w  2. S to łczym ska i  os. B a łty c k a  33 W iM ow a 10 ^ r t a c z L  15 R yd la  99 g°  S ta rz y ń s k ie g o  1. R e w  P a ź d z ie rn ik o w e j I I ,  P o w s ta ń c ó w  66. O dzieżow a 7'8 E n e rg e ty -

— 934; U s łu  '> w a 428-14 (p ią te k  od g. 7.30—17.30); S łużba Z d ro w ia  — 446-46 i  425-25^ (od g -^ 7.30—17)’ 
9.'! „R o d z in a ”  (P LO , P Ż B , P Ż M , „ G r y f ” ,  „O d ra ” ) — 34-716, „T R A N S O C E A N ”  te l.  383-68
lłn  o '>ha 7’ •  '*” * ----------------e n io w y ; U nU  L u b e ls k ie j -  d y ż u r  ogó l-

G in e k o lo g ia  — R e jo n o w e . P R Z Y C H O D -

m o rza ch


